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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

w ynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia)  1 2  K

ówierórocznie (od 1 lipca do
30 września) . . . . .  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie ....................16 Al —  h
ówierórocznie . . . .  8 AC — h
m iesięcznie.....................2 K  70

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do
płatą, a to :

ćwieróroczni . . 1 AC 50 h
miesięczni . . — AC 60 A
„Przewodnik" prenumerowany oso

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 AC
półrocznie . . . .  4 AC
ówierórocznie . . .  2 AC
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

i)

Z WARSZAWY.
W czerwcu.

(Echo śmierci Prusa. — Pocieszające objawy. — 
Pomnikowe wydawnictwo. — Panowanie far
sy: — „Wielkie Bractwo'1 Fredry w Teatrze 
letnim. — Kamiński o piętro niżej. — „Ka
wiarenka11 Tristan Bernarda. — „Grzeszna Noc“ 
M. Mitti’eg-0. — Zielony karnawał i signum  

temporis).

Tygodnie już m inęły od śm ierci Prusa, 
Myśl narodowa za pośrednictw em  prasy wy
raziła w szechstronność straty , jaka społe
czeństwo nasze przez odejście tego w ielkie
go i kryształowego ducha dotknęła i podnio
sła jego niepożyte zasługi; wasz skromny 
korespondent nic tu w tym kierunku dodać 
nie może; sam to dobrze czuje... powtarzać 
zaś, to, co już inni lepiej przed nim  powie
dzieli, na cóżby się zdało? a przecież wy
daje mi się jakiem ś m oralnem , czy uczucio- 
wem niepodobieństwem , w ysłać ten list do 
was, pierwszy po tern żałobnem wydarzeniu 
i na zasadzie powyższych, tak logicznych 
zresztą motywów, ani słowem ’o niem nie 
wspomnieć.

W prawdzie fakt to był zbyt z natury 
swej dostojuy, by, skoro okoliczności tak się 
złożyły, że o nim w swoim czasie specyal- 
n ie do was pisać nie mogłem, teraz re tro
spektywnie słać mu dziennikarskie wej
rzenie; ale z drugiej strony, wszak zapóźnio- 
nem u przechodniowi wolno na chwilę przy
klęknąć u m ogiły i spieszyć dalej, i cześć, 
jaką jej tym mom entalnym  hołdem  złoży, nie 
będzie przez to mniejszą, niż gdyby godzina
mi na modlitwie u niej trw ał...

Tak, nie mamy już P rusa  pomiędzy so
bą. I  żebyśmy niewiem jak  sobie powtarzali, 
że są w ybrane jednostki, a on do nich nale-

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej na  
Politechnice we Lwowie: nadzwyczajnego pro
fesora m iernictw a II., dr. L uc jan a  G r a 
b o w s k i e g o ,  zwyczajnym profesorem astro
nomii sferycznej i geodezyi wyższej, adjun- 
kta zaś dr. K aspra W e i g l a ,  nadzwyczajnym 
profesorem  m iernictwa II.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 10 
czerwca b. r. zamianować najm iłościwiej 
profesora religii w pierwszej szkole realnej 
we Lwowie, dr. S tefana S z y d e l s k i e g o ,  
nadzwyczajnym profćsorem teologii fundam en
talnej w Uniwersytecie we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ozył Najwyższem postanowieniem  z dnia 24 
maja b. r. na podstawie wiernopoddańczego 
wniosku M inistra Cesarskiego i Królew skie
go Domu i spraw zagranicznych, najm iłości
wiej udzielić Najwyższego exequatur dyplo
mowi nom inacyjnem u dotychczasowego kon
sula Rzeczypospolitej U raguay, zam ianowa
nego generalnym  konsulem w Fium e, Abe- 
larda R e y a .

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra 
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 24 
maja b. r. na podstaw ie wiernopoddańczego 
wniosku M inistra Cesarskiego i Królewskiego 
Domu i spraw  zagranicznych, najm iłościwiej

żał, których cieleśne zniknięcie je s t tylko 
podrzędnym, m ateryalnym  szczegółem wobec 
ich duchowego trw ania, że ich nam  n ik t i 
nic odebrać nie może, bo ich ideał, myśli, 
czyny i dzieła w siąkły w byt narodu i z nim 
się stopiły, to przecież żal krzyczy w nas 
wielkim głosem, że ten „podrzędny, mate- 
ryalny s z c z e g ó ł t a  lizyczność geniuszu czy 
zasługi, którąśm y do trum ny złożyli i pod 
ziemię schowali, pozostawiła po sobie pustkę 
straszliw y i że tej luki żadna pociecha w ro 
dzaju powyższej refleksji zapełnić nie zdoła.

Żal taki pow staje naw et wtedy, gdy 
może byc zupełnie bezinteresownym , gdy 
siewca, którego opłakujemy, ostatnie ziarno 
wysypał ze swej torby i doorat ostatniego 
zagona i legł na roli, szepcząc jej znużouemi 
śm iertelnie usty: „Otom już wszystko ci dał, 
co dać mogłem, a ty mi teraz spoczynek 
sprawiedliwy da j“ .

Zaś torba P rusa  pełną jeszcze była 
szacownego ziarna i pług pod jego ręką od
walał jeszcze skiby potężne i obszernem było 
pole, po którem  obiecyw ał sobie jeszcze cho
dzić, ten niezm ordowany pracownik, by orać
i zasiewać tak gorąco um iłow aną przez niego 
glebę narodowej przyszłości.

Gdziekolwiek mowa polska sięga, tam 
przedwczesny jeżeli nie sokami ciała, to m ło
dością ducha skon Prusa, bolesnem odbił się 
echem; najgłębiej jednak dotknął on War
szawę, to miasto, które on ponad wszystkie 
inne punkty ziemi ojczystej ukochał, która 
była jego kolebką, z którą się zżył, jak  ża
den z naszych pisarzów, i którą, jeżeli opu
szczał, to tylko na krótkie, le tn ie  wywczasy, 
w drugiem, ulubionem  swem miejscu pobytu, 
w Nałęczowie.

Jego potężny um ysł ogarniał ludzkość 
całą; jego wielkie serce miłowało kraj cały ; 
ale W arszawa była  benjaininkiem  jego myśli i 
jego uczuć. I  oto tak się szczególnetn zrzą
dzeniem losu zdarzyło, że naw et śm iercią swo
ją. którą tak bezwłasnowolnie, a tak dotkli
wie ogół ukrzywdził — po raz pierwszy i

zezwolić austryackiem u poddanem u, H enry
kowi M a c h  e r  owi ,  przyjąć poruczony mu 
posterunek królewskiego belgijskiego konsu
la we Lwowie i udzielić Najwyższego exe- 
guatur jego nom inacyjnem u dyplomowi.

CZĘŚĆ NM JRZĘDOW A.
Lwów, 19 eserwca.

R a d a  p a ń s t w a .

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po

słów w dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej 
nad pragm atyką urzędniczą po p. K o r o s e -  
cu,  zabrał głos szef sekcyi G a ł e c k i  i o- 
świadczył, że Rząd nie może zgodzić się na 
te  uchwały komisyi, które domagają się^aby 
sługom państwowym płacono osobno za p ra 
cę służbową poza.1 godzinami urzędowemi, 
oraz, aby postanow ienia wydane dla t. zw. 
straży cywilnej zostały rozszerzone na do
zorców więziennych. Taka zmiana pociągnę
łaby za sobą wielkie koszta. Rząd gotów 
jest przyznać sługom państwowym za pracę 
poza godzinami urzędowemi rem uneracyę i 
byłby skłonny zgodzić się na dodatek dla 
dłużej służących z personalu dozorców wię
ziennych, oprócz tego zaś wliczyć owe do
datki do em erytury. W końcu oświadczył się 
mówca przeciw votum mniejszości.

P. S t e r n  w niósł rezolucję, wzywają
cą Rząd, aby w in teresie  oddłużenia urzę
dników, nauczycieli i sług natychm iast po
czynił energiczne kroki, aby wszystkie w tej 
mierze zarządzenia adm inistracyjne i usta
wowe jak  najrychlej zostały przygotowane.

D ruga rezolucya tego posła wzywa Rząd, 
aby przedłożył projekt ustawy o uregulowa-

ostatni w życiu — przyniósł W arszawie do
brodziejstwo swojego pogrzebu.

Nie inaczej. Ten sm utny obrzęd, skoro 
już odbyć się m usiał, w tej formie, w jakiej 
się odbył i w tych rozmiarach, jakie przy
brał, s ta ł się dla moralnej atm osfery nasze
go m iasta, która od pewnego czasu form al
nie gniotła  każdą uczciwą pierś, istotnem  do
brodziejstwem,

Rzec można, iż przez zapowietrzone Ro- 
nikierszezyzną, Macocbszczyzną, litwaczyzną 
ulice przeciągnął wraz z tą  skrom uiutką, na 
dwukonnym karaw aniku chwiejącą się tru 
m ną jakiś oczyszczający, błogosławiony prąd, 
że te  nieprzeliczone tłumy, jak ie  z krańca w 
kraniec m iasta wyległy, wspólną m yślą odda
nia ostatniej posługi wielkiemu Zmarłemu 
ożywione, poczuciem wspólnej straty  i przy
należności do tych drogich wszystkim zwłok 
zbratane, urosły nagle w swem, karlonem na- 
porem skandalów, brudów i w rogich żywio
łów człowieczeństwie, że coś oderwało ich 
dusze od ślęczenia nad tern abecadłem życia, 
którego alfą i omegą je s t grosz i zysk bodaj 
kosztem krzywdy bliźniego osiągnięty, że ze 
stóp ich zwolna i w skupieniu za rydwanem 
śmierci, która całemu społeczeństwu siero
ctwo przyniosła, kroczących, opada i kruszy 
się błoto plugawych apetytów i marnych za
biegów, okrywając je  natom iast pyłem znoj
nej, ale niemniej i ku górnym celom wiodą
cej drogi.

I  nie je s t to żadna literacka paralela. 
Ten uszlachetniający nastrój unosił się nad 
W arszawą od chwili, kiedy wieść żałobną w 
tysiącach egzemplarzy dodatków nadzwyczaj
nych rozcbwytali mieszkańcy; doszedł najw yż
szego napięcia w dzień pogrzebu i trw a po 
dziś dzień, przejawiając się choćby w tej o- 
fiarności publicznej, płynącej wciąż na cele 
z ideami i imieniem P rusa  złączone.

Bo żywię naród, który czcić umie swoich 
wielkich i swoich zasłużonych! Żywotności 
tej daliśmy, zaiste, dowód w spaniały u tru 
mny twórcy „F araona11, a rozpęd w tym kie-

niu dodatków aktywalnych, opartych na za
sadzie dodatków wojskowych na mieszkanie.

P. B r e i t e r w ystąpił przociw tem u, że 
Rząd domaga się zawsze uchwalenia ustaw  
w brzm ieniu przedłożunem przezeń i w razie 
jakiejś zmiany wt e m brzmieniu, grozi odmó
wieniem Najw. sankcyi. Mówca domagał się 
stab ilizacji służby prowizorycznej i wskazał, 
że liczba jej w stosunku do służby stałej 
jest bardzo wielka.

Na tern dyskusyę zakmnięto, poczem 
po szeregu sprostowań faktycznych obrady 
przerwano.

P. B i a n k i n i  w zapytaniu do P. P re 
zydenta zwrócił się przeciw rewizyom domo
wym i aresztowaniom, jak ich  dokonano w Za- 
darze, Splicie, Dubrowniku i Kotarze, w 
związku z zamachem na komisarza króle
wskiego w Cborwacyi, Cuvaja; naw et w Pradze 
aresztowano jednego studenta z D alm acji, 
Izba — wywodził mówca — powinna zająć 
stanowisko przeciw takiego rodzaju postępo
waniu i przeciw absolutyzmowi w Chor
w acji.

P. P r e z y d e n t  przystępując do za
m knięcia posiedzenia naznaczył następne na 
dziś, z następującym  porządkiem dziennym : 
1. dalszy ciąg dyskusyi nad pragm atyką służ
bową; 2. sprawozdanie komisyi ubezpieczenia 
społecznego w spraw ie uznania komisyi tej 
za n ieustającą; 3. sprawozdanie komisyi woj
skowej o przedłożeniach w ojskow ych; 4. spra
wozdanie komisyi budżetowej o prowizoryum 
budżetowem.

P. S e i t z  sprzeciwił się temu porządko
wi i dom agał się, aby prowizoryum budżeto
we pozostawiono jako punkt trzeci porządku 
dziennego, a przedłożenie wojskowe jako 
punkt czwarty.

P. N e m  ec  przyłączył się do tego wnio
sku i zażądał głosowania imiennego.

W niosek pp. S e i t z a i N e m e c a  w 
głosow aniu im iennem  odrzucono 211 głosami 
przeciw 150, a przyjęto propozycyę prezy
denta.

Dziś dalszy ciąg obrad.

runku uw ydatnił się w uroczystem przepro
wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłok zmarłej w pierwszych dniach czerwca 
iiteratk i i działaczki ś. p. Prażmowskiej-W o- 
łowskiej. Była to dzielna i w ytrw ała praco
wnica, przez- czterdzieści la t czynem i słowem 
służyła krajow i; całe jej życie splatało się z 
trudów i ofiar; w tw ardą pracę i poniekąd 
sueby zawód nauczycielski um iała tchnąć 
ducha poezyi i wdzięku z osobistego ta len tu  
czerpanego; pomimo to wszystko jednak w ąt
pię, czy byłaby się doczekała takiego maso
wego pośm iertnego hołdu, jakim  był jej po
grzeb, który w ypadł do pewnego stopnia jak  
rodzaj narodowej m anifestacji, gdyby śmierć 
Prusa nie była rozkołysała serc i uskrzydliła 
dusz.

Tak..,. żywię naród! I  nietylko swoim 
współczesnym krzepicielom ducha wdzięczność 
okazać umie i czoło przed nimi uchyla, ale 
ogląda się po za siebie i patrzy, ażali nie 
ma takich, którzy należnej im daniny nie 
otrzymali, by im tę krzywdę nagrodzić!.,. 
Przykładem  tego — Norwid! Trudno chyba 
o bardziej zapoznaną wielkość. Społeczeństwo, 
z którego wyszedł, którego ducha i tęsknoty  
rozum iał lepiej może, niż wszyscy jego ró- 
wieśni, odgrodziło go od siebie nieprzebytym  
murem obojętności.

Navret najlepsi jego przyjaciele trak to 
wali go z jakąś klepiącą po ram ieniu w yro
zum iałością dla jego „dziw actw 11, „mistycy- 
zmów“ i „m anjeryzm ów 11; nawet Bohdan Za
leski, duch tak  wolny i czysty, naw et Le
nartow icz ze swą gołębią duszą, bezwiednie 
urokowi jego ulegającą, nie rozumieli go; sa
mi żniwiarze na polu twórczości nie doce
n iali natchnionych rzutów Norwidowego sier
pa, chociaż nie zaślepiała ich ani płaska za
zdrość, ani skostniałe w strzeżeniu utartych 
dróg uprzedzenie,

(Ciąg dalszy nastąpi).

Lascaro,
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Rozdział prac Izby.

Konwent seniorów obradował nad spra
wą podziału pracy Izby.

W iększość oświadczyła się za tem, aby 
po załatw ieniu pragm atyki przedewszystkiem 
załatw ić bez dyskusyi ogłoszenie komisyi u- 
bezpieezenia społecznego za nieustającą, na
stępnie zaś, aby przyszła pod obrady woj
skowa ustawa, a później prowizoryum budże
towe.

M niejszość trw ała przytem, aby obrady 
nad prowizoryum budżetowem odbyły się 
przed obradami nad ustaw ą wojskową.

Wobec tego na propozycyę Prezydenta 
Izby sama Izba w im iennem  głosowaniu roz 
strzygnie o ewentualnem  przestaw ieniu po
rządku dziennego.

Omawiano też sposób przeprowadzenia 
dyskusyi szczegółowej nad ustawą wojskową; 
do porozumienia nie doszło.

Z dyskusyą nad prowizoryum budżeto- 
wem połączone będą obrady nad  centralńe- 
ini zamknięciam i rachunkowem i i nad spra
wozdaniem komisyi kontroli długów państw o
wych.

Włosi domagali się załatw ienia sprawy 
włoskiego wydziału prawniczego przez sub- 
kom itet komisyi budżetowej,

Z sy tu acji.
W iedeńskie dzienniki wieczorne dono

szą, że P. M inister spraw w ewnętrznych, bar. 
Heinold przyjął wczoraj komisyę parlam en
ta rn ą  Związku ukraińskiego i zawiadomił ją, 
iż Najj. Pan, u którego początkowe stanow i
sko, zajęte przez Rusinów w spraw ie wojsko
wej wywołało żywe zdziwienie, przyjął ze 
szczególnem zadowoleniem do wiadomości, iż 
Związek ukraiński wczas zawróciwszy z dro
gi, zdecydował się na pokojowe i rzeczowe 
stanowisko, liczące się z powagą sprawy.

Najj. Pan spodziewa się napewne po 
doświadczonem, patryotycznem  usposobieniu 
i w ierności narodu ruskiego dla M onarchy, 
że jego reprezentanci w ytrw ają konsekwen
tn ie  (folgerichtig) na swem obecnie zajętem 
stanowisku wobec przedłożeń wojskowych.

P. M inister spraw wewnętrznych zawia
dom ił dalej Koło polskie, że Najj. P an  na 
posłuchaniu udzielonem P. M inistrow i spraw 
w ew nętrznych przyjął sprawozdanie jego o 
rokow aniach w spraw ie przedłożeń wojsko
wych łaskaw ie do wiadomości i polecił mu, 
aby Prezesowi Koła polskiego zakomuniko
wał, że M onarcha z radością ponownie stw ier
dził, iż Polacy zawsze gotowi są podać rękę 
do naw iązania pokojowych narodowych sto
sunków w kraju. P rzy tej sposobności Najj. 
P an  kazał Kołu polskiemu wyrazić szczegól
ne uznanie za wypróbowaną od dziesiątek 
la t szczególną w ierność dla Najw. Osoby Mo
narchy, jakoteż za patryotyczne stanowisko i 
usposobienie Koła polskiego.

W iadomość o słowach Monarszych, 
zwróconych za pośrednictw em  P. M inistra, 
bar. H einolda do Rusinów, wywołała w Kole

polskiem i wśród innych stronnictw  Izby 
niezwykłe wprost wrażenie.

Jak  dzienniki donoszą, P P . M inistrowie 
Polacy oświadczyli, iż bar. H einold nie za
wiadomił ich wcale o poczynionych przez 
siebie krokach w tej sprawie, wobec czego 
P. M inister Długosz wniósł na ręce hr. 
S turgkha prośbę o dymisyę, P . M inister Za
leski zaś oświadczył, iż uczyni to również.

Prezes Koła polskiego udał się do P. 
Prezesa gabinetu  i konferow ał z nim półtory 
godziny. Dzienniki inform ują, że lir. Stiirgkh, 
który poddał się wczoraj w łaśnie operacyi 
oczu, oświadczył, iż cała spraw a je s t mu zu
pełnie nieznana i że gotów dać Kołu pol
skiemu pełną satysfakcyę.

Z Koła polskiego.
Koło polskie obradowało wczoraj od 

godziny 10 do 1 1 4 5  w nocy nad sytuacyą 
polityczną i stanowiskiem  wobec Rządu.

Obrady były poufne. U chw ały żadnej 
nie powzięto.

Dziś o godzinie 10 min. 30 przed po
łudniem  zebrało się Koło polskie na dalsze 
obrady.

Po dłuższej dyskusyi uchw alono:
„ K o ł o  p o l s k i e  s t r a c i ł o  z a u f a 

n i e  d o  K i e r o w n i k a  M i n i s t e r s t w a  
b a r .  H e i n o l d a  i d l a t e g o  z r y w a  z n i m  
s t o s u n k i .  K o ł o  p o l s k i e  ż y w i  z u p e ł 
n e  z a u f a n i e  do  M i n i s t r ó w  D ł u g o 
s z a  i Z a l e s k i e g o . “

Ze Związku ukraińskiego.
Związek ukraiński uchw alił zająć wobec 

słów M onarszych, zakomunikowanych mu 
przez M inistra bar. H einolda, następujące 
s tanow isko :

Związek ukraiński przyjmując z wdzię
cznością do wiadomości słowa uznania wy
rażone przez Najj. P ana  narodowi ruskiem u, 
w strzym uje obstrukcyę przeciw ustaw ie woj
skowej. Związek ukraiński uwzględniając ży
czenie M onarchy, głosować będzie w drugiem 
i trzeciem  czytaniu za ustaw ą wojskową.

Głosy prasy.
Cała prasa wiedeńska, bez względu na 

stronnictw a, zajmuje się dzisiaj obszernie 
nieporozumieniem, w ynikłem  między P. Mi
nistrem  Heinoldem a Kołem polskiem, osą
dzając ostro niezwykłe w świecie parlam en
tarnym  zdarzenie.

Fremderiblatt w artykule wstępnym , w 
słowach najpochlebniejszych, wyraża najwyż
sze pochwały dla polityki tradycyjnej Koła 
polskiego, na które każdy Rząd może liczyć.

Bez względu na struk turę  Koła, często 
się zmieniającą, zasadą Koła było zawsze 
popierać sprawy państwowe, niezawiśle od 
stosunku Koła do każdoczesnego Rządu.

Koło polskie powinno też być wzorem 
do naśladow ania dla wszystkich innych stron
nictw  w parlam encie.

Z  i n n y c h  p a r l a m e n t ó w .

W edle depeszy z Budapesztu, m inister 
skarbu Teleszky wniesie dziś w Sejmie wę
gierskim  przedłożenie w spraw ie użycia 12 
milionów koron na cele Kas chorych, Za
kłady ubezpieczeń robotników od wypadków 
oraz na inne urządzenia ustawy społecznej.

;t;

Na wczorajszem posiedzeniu f r a n c u 
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusyą nad budżetem woj
skowym.

Kilku mówców zwróciło uwagę na no
wą ustawę wojskową i wskazywało na konie
czność wzmocnienia arm ii francuskiej.

M inister wojny M i l i  e r  a n d  oświad
czył, iż nie ma powodu do niepokoju co do 
utrzym ania pokoju, ale mimo to m inister woj
ny uważa za swój obowiązek przygotować 
arm ię na  wszelkie ewentualności.

Mówca przyznaje, że w Niemczech 
wzmocniono armię, ale nie sądzi, aby było 
konieczne we F rancyi wprowadzać na nowo 
trzy letn ią  służbę w konnicy i arty leryi konnej.

W r. 1913 rozpocznie się pobór rekru
tów czarnych w koloniach.

W końcu oświadczył m inister, że konie
czną je s t rzeczą, aby F rancya utrzym ała przo
dujące stanowisko na polu lotnictwa,

*

D u m a  r o s s y j s k a  obradowała wczo
raj nad spraw ą przem iany m. Chełma w m ia
sto gubernialne, na co rząd domaga s;ę
575.000 rubli.

Koło polskie uczyniło wniosek o ode
słanie tego projektu ustawy do komisyi bu
dżetowej,

W niosek ten odrzucono 150 głosam i 
przeciw 61, poczem Izba przystąpiła do dy
skusyi nad projektem  ustawy.

P ro jek t ten zwalczali pp. D y m s z a ,  
H a r u s e w i c z ,  Ś w i ę c i c k i ,  P a r c z e w s k i ,  
i kadet R o d i c z e w ,  popierał go zaś między 
innym i biskup Eulogiusz. Duma 127 głosa
mi przeciw 62 projekt ten uchw aliła.

Angielska reforma wyborcza.
W śród powszechnej uwagi i zaintereso

wania całej Izby gm in, wyłożył d. 17 b. m. 
angielski m inister oświaty Pease bil o refor
mie wyborczej, poparty obszernem uzasa
dnieniem .

Pease rozpoczął nieco optym istycznie 
wyrazami nadziei, że projekt nie spotka się 
w Izbie ze zbyt gw ałtow ną opozycyą. Tym
czasem okazało się bardzo prędko, że prze
ciwnicy rządu nie dadzą się jego przypuszcze
niam i ugłaskać, zrozumiawszy, jak  gwałtowne 
zmiany w politycznych stosunkach posiadania 
bil kryje w sobie, Pease m niem ał, że pod

staw a reformy, że postanow ienie, wedle k tó
rego prawo wyborcze przysłużą każdemu do
rosłem u mężczyźuie, zostanie przyjęte przez 
całą Izbę, bo sądzi, że nabycie praw a wybor
czego winno być każdemu jak  najbardziej 
ułatw ione. Mimo roznam iętnienia skutkiem 
różnych problemów socyalnych, mimo wzbu
rzenia kół robotniczych, kraj pow inien uznać, 
że Izba gm in je s t prawdziwą reprezentan tką 
ludu. W  tem bowiem tkwi siła  parlam entu, 
jeśli wiadomo, że cała ludność stoi za nim,

Do wniesionego bilu przyłączyć się ma 
niebawem nowy, a mianowicie ustawa o" no
wym podziale okręgów wyborczych. Przedtem  
wszakże przeprowadzony być musi bil o re
form ie wyborczej..

W  przedłożonym Izbie projekcie usta
wy orzeczono, że n ik t nie może być wcią
gnięty na więcej, jak  jedną listę  wyborczą, 
kilkakrotne więc „wydania" jednego i tego 
samego kandydata z góry są wykluczone.

Całkowicie odpada kwalifikacya wybor
cza na podstawie posiadania. Sześcio miesię
czny pobyt w okręgu wyborczym upraw nia 
do korzystania ze wszystkich praw wybor
czych.5

Rozumie się samo przez się, że wobec 
zniesienia system u pluralnego odpadają ró
wnież wszystkie okręgi wyborcze uniw ersy
teckie, wyboru w nich bowiem dokonywują, 
ludzie, którzy wybierają już gdzieindziej.

Ten szczegół podkreślił Pease z naci
skiem, a zaznaczyć wypada, że zniesienie wy
borów uniw ersyteckich oznacza s tra tę  dla 
unionistów, z wyborów tych bowiem stale 
wychodzili konserwatyści.

Dalej wyliczył Pease przeszkody nie 
dopuszczające wybieralności ani czynnego 
prawa wyborczego. Pierwsze w tym regestrze 
miejsce zajmuje kara więzienia.

Po exposi m inistra wszczęła się dy- 
skusya.

Z opozycyi zabrał pierwszy głos unio- 
nistyczny poseł Liverpoolu F . O, S m i t h ,  
jeden z najm łodszych, ale też i najenergi- 
czniejszych torysów. Zaprotestow ał on przeci
wko przedłożeniu rządowemu bardzo stano
wczo i zapytał, czy Izba pogodzić może wo- 
góle z sumieniem, by tak doniosła i daleko 
sięgająca spraw a sta ła  się przedmiotem obrad 
w późnej porze sesyi i bez tego już dostate
cznie przeciążonej. Zdaniem mówcy brak po 
prostu czasu, dla załatw ienia tej ustawy. 
Jestto  skandalem , że rząd wnosi ją  obecnie.

Dalej przypom niał dep. Sm ith m in i
strowi, przyrzeczenia prem iera A squitha co 
do praw a wyborczego kobiet i oświadczył, 
że nie wierzy w skuteczność wniesionego 
bilu.

Co do zasadniczych podstaw projektu, 
zauważył oponent, że nie ma nic przeciwko 
temu, by obdarzyć prawem wyborczem nowe 
kategorye obywateli. A le niechże to będą 
żywioły pożyteczne i uczciwe, które uzyska
wszy to prawo, uczyniłyby Izbę gm in jeszcze 
wierniejszem, niż obecnie, zwierciadłem naj
lepszych pod każdym względem sił wszyst
kich części kraju.
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H M l f f i ł  2  MULDO.
(P ierre  Sedes. L e  trósor du Guildo).

Część druga.

XII.
(Ciąg dalszy)

N astępnie Marek spoważniał i rzek ł:
—■ N ikt się nie domyślał, ale ja  wiem!
Klaudyusz wziął go pod ram iona i pod

rzucił nim  kilka razy. N astąpiły śmiechy, trze
panie nogami, rękami.

— Jeszcze! jeszcze! — wołał M arek.
I  Klaudyusz nie przestaw ał. Naic m iała

łzy w oczach; i nowe p ragnien ie  przeniknę
ło ją  po raz pierw szy: mieć dziecko z tym 
człowiekiem, tak dobrym, tak  gotowym ko
chać te m ałe istotki.

— Czemu n ie  zostałbyś z nam i na obie- 
dzie? — zapytał nagle Marek swego przy
jaciela Klaudyusza.

On rzucił błagalne spojrzenie N aic: z 
jakąż radością by został! Och! to szczęście 
tak skrom ne, rodzina, uśmiech ukochanej ko
biety, naiw ne i wesołe pieszczoty dziecka!... 
A  te  dwie istoty nie należały do nikogo; 
mógłby je  sobie wziąć, aby utworzyć natych
m iast to ognisko domowe, którego tak b ra
kowało jego sercu!...

— Och! gdybyś chciała! — szepnął.
Lecz Nalc, zesztywniała nagle, z bez-

barw nem i usty, odrzekła z oschłością, która 
do rozpaczy doprowadziła Klaudyusza: '

— Niechaj mi pan nie każe żałować 
zaufania, które w tobie pokładam !... Nigdy, 
jak  powiedziałam, nigdy nic się nie zmieni 
pomiędzy nam i!.., Och! proszę nie naduży-

| wać niew inności tego dziecka; on nie może 
zrozumieć!.... Proszę odejść prędko, prędko... 
I  proszę długo nie wracać, tak będzie le p ie j ..

Odszedł z rozdartem  sercem, a na uli
cy, mówił prawie głośno sam do siebie:

— Kocham ją !  kocham !... Co mnie 
obchodzi różnica społeczna, mój m ajątek i 
rodzino.!... Szczęście je s t przy niej! kocham, 
i chcę ją  mieć, oto wszystko!

Po całym tygodniu zastanowienia, na
mysłu, zadał sobie wreszcie py tan ie :

— Ozemu nie miałbym  się z nią oże
nić?... Ozyż nie mam dość odwagi i ozy nie 
umiem władać szpadą, gdyby mi wypadło 
wywalczyć dla niej szacunek?

Och ! bezwątpienia, gdyby należała do 
niego, tylko do niego, gdyby M arek był je 
go synem, nie w ahałby się ani c h w ili; lecz 
istn ien ie  dziecka było wieczną zawadą.... 
A kochał przecie tego malca i żadna za
zdrość już nie powstawała w jego sercu, gdy 
go widział w objęciach matki.... Lecz ileż 
to zarzutów w nim  się budziło przez wzgląd 
na  opinię ludzką, miłość w łasną !

— Wszyscy będą ranie uważać za g łu p c a !
Przyszła mu naw et myśl niegodna:
— Kto wie, czy ona nie g ra  komedyi, 

czy nie oplatała mnie zręcznym podstępem ? 
Wieśniaczki bywają takie c h y tre !

I wyobrażał sobie, że słyszy ojca :
— Ależ ona ciebie oszukała, mój bie

dny chłopcze! Oto z ciebie d u re ń ! ..
W dwa tygodnie później w ybrał się do 

niej ze ściśniętom  sorcera, z rozpaloną g ło
wą, nie wiedząc sam jeszcze co powie, co 
zrobi ? Spotkał Naic z 3ynem  na początku 
alei Lasku.

— Taki czas piękny, tak p rzy jem n ie! — 
rzekła, podając mu rękę — pozwalam sobie 
na godzinkę urlopu, aby wyprowadzić swego 
syna.

N astępnie, zniżając g ło s :
— Ale żegnam pana. Gdyby ktoś mnie 

zobaczył, n a s  zobaczył z panem  !
— Byłbym uszczęśliwiony — odrzekł 

nieco gorączkowo.

Cała odwaga mu wracała, gdy był przy 
niej i w stydził się, że była chwila, w której 
ją  posądzał o ciężkie wyrachowanie.

— Chodź, najlepsza moja przyjaciółko. 
Daj mi rękę, mój m a ły !

Podaw ał ram ię Naic, wziął za rączkę 
dziecko, które zaczęło podskakiwać z radości. 
Lecz Naic stanowczo odmówiła.

— Nie. Tego nie m ożna ,.. szczególnie 
w biały dzień.... D la pana tak samo, jak  dla 
m n ie ... Do widzenia..., Powiedz do widzenia, 
Marku.

M arek się skrzywił, bobardzoby mu do
gadzało pójść na przechadzkę z„ przyjacielem ", 
ale już teraz był zawsze posłuszny swojej 
Mamanaic. Pożegnał się z uprzejmością, któ
ra  także nowym nabytkiem  była u niego i 
poszedł za matką, k tóra się oddalała zasmu
cona, ale ze stanowczein postanowieniem , że 
nie popełni już żadnej nieostrożności.

Dla Klaudyusza było to jakby podnietą. 
Zaledwie Naic wróciła do domu, on już dzwo
n ił do drzwi. Marek, który został w przed
pokoju, bawiąc się kartonowym koniem, aby 
sobie wynagrodzić nieudały spacer, otworzył 
natychm iast.

— M acie! jesteś znowu! — zawołał 
uradow any.'

Lecz Naic ukazała się w drzwiach ja 
dalni z tw arzą zalaną łzami. Klaudyusz po
biegł ku niej, pociągnął ją  za sobą i zam knął 
drzwi.

— Co pan rob i?  co pan robi? — sze
p tała. — Będę wołać.... Och! a ja tak panu 
u fa łam !

— I  m iałaś słuszność! A le na co się 
zdało zadawalać sobie tyle cierpienia, N aic? 
Czemu się opierać uczuciu, które ciebie ku 
mnie pociąga ?.... M iłość łączy nas już odda-
wna, Naic, darem nie zechcesz zaprzeczać.....
Co do mnie, ubóstwiam ciebie. W raz z moim 
przyjacielem, Joe, ciebie tylko kocham na ca
łym  świecie. Trzeba mi towarzyszki, silnej 
duszy, aby mi była podporą, aby mi dać cel 
w życiu. Naic, bądź moją żoną!

Udało mu się wziąć ją  w ram iona i

przyciskał ją  gorąco do piersi. Czuł, że ser
ce jej uderza przyspieszonem tętnem  i zbli
żał usta do ust gorących Naic.

Lecz Marek niezadowolony, że go 
trzymano tak długo pu za obrębem jadalni, 
zaczął walić małemi piąstkam i w drzwi, wo
łając :

— Mafko... Manaic... B on unii... Cze
mu się zam ykacie?... Ja  chcę wejść...

Zwolna, ale stanowczo Naic w ysunęła 
się z ram ion, które ją  obejmowały.

— Widzi pan, że to niepodobieństwo — 
szepnęła. — Ja  należę do niego i nie mogę 
należeć do nikogo...

— Ale kochasz innie, N aic?
Nie odpowiedziała mu, otworzyła drzwi 

dziecku i porwała go w objęcia.
— Och! dusisz mnie... dusisz, m a

teczko...
Pociągnęła go do przedpokoju. A gdy 

spostrzegł, że w ybuchnęła łk a n ie m :
— Co tobie, M am anaic?... przecież nie 

B o n  am i zrobił ci przykrość?
— Och! nie kochanie, nie jestem  zm ar

tw iona.
— Dlaczego więc płaczesz?
— Czasami, rozumiesz, płacze się bez 

powodu... Ale gdybym m iała zm artwienie, to 
z pewnością nie z powodu B o n  ami.,. Ach! 
na Boga, nie!

Mówiła M arkowi do uszka, ale Klau
dyusz słyszał te  słowa; tak dobrze byli ze
spoleni z sobą w tej ch w ili!

Patrzy ł na nich  oboje przez parę m i
nut z dziwnie wezbranem  sercem. Potem, 
poszedł cichutko do szuflady, gdzie wiedział, 
że są pochowane niektóre papiery Naic. Spo
strzegł tam kiedyś m etrykę dziecka z „ro
dziców nieznanych". Naic czekała zapewne 
na powrót tego, który m iał być jej mężem, 
aby przez m ałżeństwo upraw nić syna.

— Ponieważ on nie żyje — szepnął — 
ja  go zastąpię.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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W pływowy unionista s taną ł na wyży

nie dawnej tradycyi angielskiej, w której da 
eh a leży stopniowe rozszerzanie praw  wy
borczych bez wprowadzenia jednakowoż po
wszechnych i rów nych wyborów.

Tak wiec Sm ith, a zapewne i większość 
o pozy cy i odrzuca już podstawową zasadę, na 
której bil zbudowrano.

W dalszym ciągu filipiki swej przeszedł 
deputowany do wskazania na niepokoje so
c ja ln e  w kraju, przyczein wyraził obawę, że 
wprowadzenie nowej ustawy dolałoby tylko 
oliwy do ognia. O podobnych projektach — 
mówił — z jakim i rząd staje tu obecnie, 
dawniej n ik t niebyłhy śn ił nawet. Unioniści 
przystępują do każdej sprawy bez uprzedzeń, 
ale też troskliw ie rozważają, o ile pewien 
projekt isto tne przynieść może korzyści. 
W danym wypadku już dzisiaj zapowiedzieć 
można, iż głów ne momenty 7iowej ustawy 
nie zgadzają się z przekonaniam i unionistów.

Po Smicie przemawiali jeszcze dwaj 
inni konserw atyw ni deputowani,

W kuloaraeh wśród unionistów zauwa
żyć można było silne wzburzenie. Powszech
nie podnoszono, że niemożliwą jest rzeczą, 
by jeszcze w tej sesyi bil o reform ie w ybor
czej był załatwiony.

Polityka bałkańska Rumunii.
W ojna włosko-turecka oddziałała także 

na  politykę Kumunii. Polityka ta  zawsze tro 
skliwie unikała wszystkiego, co mogłoby Por
cie dać powód do niezadowolenia. Inna  rzecz 
oczywiście, czy Rumunii — przynajm niej o- 
gółowi ludności tego kraju — niesym paty
czne są dążenia do poćwiartowania tureckie
go panow ania na Bałkanach.

To też dzisiaj, gdy oczy Turcyi zwró
cone są z nieustanną podejrzliwością w stronę 
Greeyi, gdy nad granicą tesalską ciągle od
bywają się inspekeye osm ańskich generałów, 
jakby ztanątąu groziła jakaś niespodzianka — 
w Rumunii, rnoże dla tego właśnie, prawne za
pomniano o bardzo niedaw nych czasach wprost 
nienaw istnego usposobienia ula Greków. Ow
szem Rumunia zdaje się obecnie wielką przy
kładać wagę do tego, by z Greeyą utrzym y
wać jak  najprzyjaźniajsze stosunki. Pomijając 
już zresztą sytuacyę chwilową — przyznać 
trzeba, że Grecya w istocie dla Rumunii 
może mieć wielkie znaczenie, jako przeciw 
waga wpływów b u łg a rsk ich , przemożnych 
dzisiaj na Bałkanie.

O tein — rz cz jasna  — nie mówi się 
w kołach rządowych Bukaresztu. Tam roz
brzmiewają w stronę Turcyi gorące życzenia, 
by z opresyi wojennej wyszła cało i z chwałą, 
by sta tus guo jej posiadłości pozostało n ie
naruszone. W skazują przytem  na  okoliczność, 
że w Macedonii z natury  rzeczy najspokoj
niejszym żywiołem są Rumuni, zwani Kuco- 
wołochami. A  nie mają aspiracyj takich, jak 
Bułgarzy, Serbowie lub Grecy, marzący jeno
0 tern, by tery torya macedońskie przyłączyły 
się do ich ojczyzny. Kueowołochom do ojczy
zny za daleko — są od niej odgrodzeni. J e 
śliby też kiedy wśród huku dział miało przyjść 
do nowego regulow ania granic na Bałkanach, 
to Rum unia nie wyciągnie rąk po żadne zdo
bycze w Macedonii. Chętnie natom iast zao
krągliłaby ona swe granice ku Morzu Czar
nemu, co staćby się mogło tylko przez urw a
nie kaw ałka z posiadłości bułgarskiej, W Ru
munii nie palą się jednakowoż do tego zby
tnio, bo wiedzą, że o wszelkich przesunię
ciach na karcie Bałkanów rozstrzygać będą 
mocarstwa. Zdecydowano sig tam również —
1 nie od dzisiaj — której grupie m ocarstw  
ma Rum unia powierzyć ochronę swych in te
resów. Jest ona jaw ną i szczerą stronniczką 
trójpizym ierza. Ńa ni cm opiera swe nadzieje.

Do związków z innerai państw am i bał
kańskie/ni Rumunia nie okazuje ochoty, bo 
z tej strony niczego spodziewać się nie mo
że. W Bukareszcie wiedzą, że bez zgody mo
carstw, zwłaszcza mocarstw trójprzym ierza, 
zabiegi o sklecenie związku państw  bałkań
skich spełznąć muszą na niczem, jak  każda 
ideologia. W in teresie  zaś tych mocarstw  
nie leży także zrzeszenie państew ek bałkań
skich. W edle polityków rum uńskich, nawet 
związek czysto ekonomiczny nie miałby wi
doków powodzenia, ho brakłoby mu podsta
wy, jaką stanowić mogą tylko wzajemne po
między wiążącemi się państwam i interesy. 
Tymczasem państw a bałkańskie wszystkie 
praw ie produkują jedno i to sam o: zboże i 
bydło, a potrzeby swoje zaspokajają im por
tem zagranicznym , tak, że wzajemnego po
między niemi obrotu handlowego prawie 
niema.

KRO NIKA.

L w ów , 19 czerwca.

K a le n d a rz .
C z w a r t e k  (20 czerwca):
Sylwiueza. Bogna św. — Teodota,

Wschód słońca o godzinie 3 '17 rano, za
chód słońca o godz. 7'32 po południu.

T e m p e ra tu ra .  O godzinie 12 w połu
dnie -j— 17 stopni C.

— Przyjazd Najd. A rcy księcia K a
rola Franciszka Józefa i  Najd. Arcyksię
żnej Zyty. Z Krakowa donoszą: O ile wiado
mo, Najd. Arcyksiąźę Karol Franciszek Józef 
z Najd. Arcyksiężną Zytą przybędzie do Kra
kowa dnia 29 b. nr. o godz. 2'20 po południu. 
Po powitaniu na dworcu, Najd. Arcybsięstwo 
udadzą się wśród szpalerów straży obywatel
skiej i obywatelstwa krakowskiego ulicam i: Lu
bicz, Basztową, bramą Floryańską, ul. Flory a li
ska, Rynkiem do pałacu „pod Ba r a n a mi g d z i e  
zamieszkają. Po przybyciu udzielać będą posłu
chań, a następnie Najd. Arcyksiąźę zwiedzi 
Wawel.

Oboje Najd, Arcyksięstwo będą na obie- 
dzie w pałacu „pod Baranami", a wieczorem 
Najd. Arcyksiąźę uda się do Starego Teatru, 
gdzie weźmie udział w przyjęciu, urządzonem 
przez m. Kraków.

Na drugi dzień, w niedzielę, 30 b. m., 
oboje Najd, Arcyksięstwo będą na Mszy św,, 
a od godz. 10 przed południem Najd. Arcy- 
książę będzie zwiedzał Muzeum Narodowe, Mu
zeum Czartoryskich i Strzelnicę miejską, gdzie 
Go przyjmie uroczyście zarząd Tow. strzeleckie
go wraz z członkami Towarzystwa.

Po godz. 1 w południe nastąpi odjazd 
do Balic do księstwa Dominików i Hieronimów 
Radziwiłłów. Z Balic' udadzą się Najd. Arcy
księstwo z powrotem do Kołomyi.

— W iadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska: Odznaczeni rok. i mant. ks. Józef 
Niewodowski, prób, w Wrocance; ks. Mateusz 
Sos, prob. w Targowiskach; exp, can, ks. Jan 
Łuszczki, prob. w Ropie. Zamianowani admi
nistratorami in  spiritualibus : w Wołkowej ks, 
Szufa, dotycz, wik. w Sądowej W iszni; w Za- 
czerniu ks. Józef Ziajka, dotychcz. wikary w 
Rzeszowie. Przeniesieni w ikarzy: ks. Emil Swo- 
rzeński, z Zaczernia do Grodziska, ks. Stani
sław Warchoł z Grodziska do Rzeszowa, ks. 
Wojciech Krupiński z Przybyszówki do Mo
szczenicy, ks. Andrzej Skrobacz z Wiązownicy 
do Sądowej Wiszni. Urlop 2-miesięczny w celu 
poratowania zdrowia otrzymał ks. Józef Szurek, 
wik. w Łączkach.

Dyecezya tarnowska: Prezentę na probo
stwo w Krościeku nad Dunajcem otrzymał ks. 
dr. Jan Kralisz, wik. katedralny; ks. Józef 
Głue, proboszcz w Olszówce przeniesiony, na 
probostwo w Niedźwiedziu. Mianowany ks. Jan  
Kwarciński administratorem w Witkowicaeli.

— Dr. Tytus K ieki, znany okulista, 
przeniósł się na ul. Trybunalską 1. 6 i ordy
nuje tam, jak  dawniej.

— W yłożenie rejestru powszechnego 
podatku zai-obkowego na okres 191213 .
Po myśli § 58 ust. z 25 października 1896 
nr. 220 Dz. ust. p.  ogłasza się niniejszem, że 
rejestr powszechnego podatku zarobkowego na 
okres wymiarowy 191213, obejmujący podatni
ków zaliczonych do towarzystwa podatkowego 
I, i II. klasy okręgu Izby handlowej we Lwo
wie i Brodach, tudzież III. i IV. klasy okręgu 
Lwów-miasto już sporządzono i wyłożono w 
biurze I. c. k Administracji podatków (pi. Cłowy 
1. 1 piętro II.) do przeglądnięcia każdemu po
datnikowi w czasie od 17 czerwca b. r. po
cząwszy przez 14 dni t. j. do 1 lipca b. r. w łą
cznie od godziny 9 rano do 1-szej przed połu
dniem,

— Polskie Towarzystwo Przyrodni
ków im. K opernika urządza wycieczkę w nie
dzielę dnia 23 czerwca b. r. w okolice Winnik. 
Wyjazd koleją ezerniowiecką o 9'37 rano, przy- 
jaz do Dawidowa 10 14; ztąd piechotą do Kopia
ty na a stamtąd przez Wólki do Winnik. Z Winnik 
albo piechotą przez Czartowską Skałę i Lesie 
nice, albo koleją (odjazd o 5'54 — przyjazd do 
Podzamcza 6'29), Punkt zborny dworzec główny 
9 rano.

— Kurs buchalteryczny. Instytut te
chnologiczny lwowskiej Izby handlowej i prze
mysłowej zamierza urządzić we Lwowie w 
pierwszych dniach lipca 6 tygodniowy wie- 
czorny^ kurs książkowości rękodzielniczej dla 
zawodów przyodziewczych, a to krawieckiego, 
szewskiego, kuśnierskiego i t. p.

G przyjęcie na ten wieczorny kurs mogą 
się ubiegać majstrowie powyżej wymienionych 
zawodów, względnie żony i córki majstrów, któ- 
reby zamierzały prowadzić następnie książko- 
wośó w przedsiębiorstwie męża względnie ojca.

Należycie udokum entow ane po d an ia  o 
przyjęcie na ten k u rs  należy w nosić na  ręce 
In s ty tu tu  technologicznego do d n ia  30 czer
wca b. r.

— 1803 1913. Ukonstytuowały się w 
ostatnich dniach dwie sekeye a to: zjazdowa 
i muzyczna. Sekeya zjazdowa obradowała w po
niedziałek pod przewodnictwem prezesa komi
tetu wykonawczego p. Franciszka Rawity Ga- 
wrońskiego, a następnie prof. dra Gustawa 
Roszkowskiego. Prezesem sekcyi wybrany zo
stał prof. dr. Roszkowski, wiceprezesem dr. 
Leonard Stali], sekretarzem redaktor Bronisław 
Laskownicki. Po dłuższej dyskusji uchwalono 
uprosić prezydyutu o wypracowanie programu 
sekcyi, który przedłożony zostanie na następnem 
posiedzeniu,

Sekeya muzyczna obchodu ukonstytuowa 
ła się we śwodę 12 b. m, w komitet ścisły. 
Przewodniczącym wybrano p. Dyonizego Totha, 
zastępcami pp. dr. Karola Czernego i Mieczy
sława Sołtysa, sekretarzem p. Stanisława Le
wickiego, zastępcą jego p. Rajmunda Pragłow- 
skiego, skarbnikiem p. Lucjana Nadwodzkiego, 
a zastępcą p. St. Schmidta. Następnie w skład 
komitetu -"eszli pp.: Herman Fiebert, Ignacy 
Fuhrman, St. Haicn, Otto Kochman, dr. Adolf 
Kuhn, St. Niewiadomski, L. Różycki, Maks 
Tiirk, Maryan Walewski i Mieczysław Zalew
ski. Z Towarzystw lwowskich reprezentowane 
są zatem w komitecie: Towarzystwo muzyczne 
„Lutnia", „Echo", „Bard", „Gędźba", „Chór 
akademicki", „Chór technicki", „Chór młodzie
ży handlowej". Na pierwszem posiedzeniu za
padły uchwały dotyczące Związku śpiewaków 
i zjazdu tychże, dalej produkcyj wokalnych i 
konkursu.

— Z lwowskiej Szkoły handlowej 
Tow. Szkoły handlowej. Uczenice dwukla- 
sowej Szkofy handlowej zwiedziły pod kierowni
ctwem dyrektora dr. Zagajewskiego i nauczy
cieli zakładu dnia 3 b. m. rafineryę spirytusu 
na Bogdanówce i młyn parowy p. Thoma przy 
ulicy Janowskiej, dnia 17 b. m. zaś fabrykę 
maszyn ks. Lubomirskiego i gazownię miejską. 
Uczniowie szkół dwuklasowej i trzyklasowej 
tego samego dnia pod przewodnictwem dwóch 
profesorów odbyli wycieczkę do:W innik, gdzie 
zwiedzili tamtejszą fabrykę tytoniu.

— Z okazyi odznaczenia radcy Dworu
1 dyrektora kolei państwowych w Krakowie, 
Włodzimierza Zborowskiego Krzyżem koman
dorskim oideru Franciszka Józefa — o czem 
donosi dzisiejsza depesza — zebrali się w po
niedziałek w jego biurze obaj zastępcy dyre
ktora : radca Rządu dr. Jan Hołyński i 
Szlachtowski wraz z referentami wszystkich 
oddziałów tutejszej dyrekcyi kolejowej Wcho
dzącego radcę Dworu Zborowskiego powitał 
w dłuższem, serdecznem przemówieniu radca dr. 
Hołyński, wyrażając imieniem urzędników ko
lejowych radość zarówno z powodu tak wyso
kiego odznaczenia, jak i formy, która mu towa
rzyszyła, gdyż P. Minister kolei Forster przy
spieszył swój przyjazd do Krakowa w tym celu, 
aby osobiście wręczyć to odznaczenie dyrektorowi 
Zborowskiemu. Przemówienie swe zakończył dr. 
Hołyński życzeniem, aby tak przez ogół kole
jarzy ceniony i kochany szef, jak najdłużej 
kierował sprawami krakowskiego okręgu ku 
pożytkowi kolejnictwa i kraju.

— Walne zgrom adzenie Towarzyst wa 
Im. P iotra Skargi odbędzie się we środę 26 
czerwca b. m., o godz. 7 wieczorem w sali To
warzystwa przy ul. Teatralnej 3. Porządek 
dzienny: Sprawozdanie roczne, wybory, inter- 
pelacye i wnioski.

— Dom y dla personalu m. kolei 
elektrycznej. Wielkiej doniosłości sprawa 
mieszkań dla personalu miejskiej kolei elektry
cznej została dzięki energii i życzliwości pre- 
zydyum miasta definitywnie postanowiona. Na
byto grunty na Gabryelówee, a na podstawie pla
nów, sporządzonych przez architektów pp. Minkie
wicza i Derdaekiego, uchwalił magistrat na o- 
statniem posiedzeniu rozpisać bezzwłocznie li
cytację ofertową na budowę domów. Gmina mia
sta Lwowa dała dowód, że szczerze myśli o lo
sie swych funkeyonaryuszów. Gdyby za tym 
przykładem poszły i inne instytucje, prawdo
podobnie cena mieszkań, dziś tak wygórowana, 
obniżyłaby się i stworzonoby znośniejsze wa
runki bytu w mieście.

— Rozbicie puszek glin ianych  na 
dochód budowy pom nika Juliusza S ło
wackiego we Lwowie odbyło się 8  czerwca 
w Akc. B anku zw iązkow ym  o godz. 6 w ieczo
rem. R ozbito 58 puszek, w  k tórych  znaleziono 
następu jące  k w o ty : w puszce p. J. Ancowej 4 
kor. 30 h a l., m ecenasow ej Z. A skenazowej 8 
kor. 48 h a l., dyr. Z. A leksandrow iczów ny 2 kor. 
85 hal., p. prezesow ej B iechońskiej 4 kor. 60 
h a l,, m ecenasow ej J . C zarnikow ej 4 kor. 98 hal., 
dyr. C zarnow skiej 2 kor. 72 hal., prof. Dem
bińskiej 1 kor., m ecenasa D obieckiego 73 h a l ,  
p. D ydyńskiej 12 h a l., m ecenasa D ziedzica 8 kor. 
G. E u lenfe ldów ny 2 kor. 98 h al., mecenasowej 
F euerste inow ej 5 kor. 96 hal,, prezesa F. G a
w rońskiego 1 kor. 95 hal., g im n. żeńs. im  J. 
Słow ackiego 15 kor. 85 hal., A nny G ostyńskiej
2 kor. 36 hal. 1 fen., dr. Gostyńskiej 2 kor. 
84 hal., prof. Hahnowej 11 kor. 69 hal., prof. 
Hermanowej 3 kor. 5 h a l, prezydenta S. Ho
rowitza 8 kor. 24 h a l, radczyni Kadyjowej 5 
kor. 21 hal., dyr. R. Karłowskiej 1 kor. 77 hal., 
Kauczyuskiej 60 hal. 10 fen., dr. Kielanow- 
skiej 1 kor. 35 hal., prof. Królikowskiego 10 
kor., rejentowej Krókowskiej 1 kor. 32 hal., 
radczyni Łomnickiej 3 kor. 66 bal., mecenasa 
Łozińskiego 6 kor. 65 hal. 15 kop., dyr. dr. 
Małaczyńskiego 7 kor. 13 hal., dyr. Mańkow
skiej 2 kor. 30 hal., prof. Marischlerowej 5 
kor. 31 hal., B. Milskiej 4 kor. 30 hal., prof. 
L. Nowickiej 17 kor., Oberskiej 1 kor. 84 h a l, 
dr. W. Osieckiego 2 kor. 18 hal., M. Perutzo- 
wej 27 kor. 60~hal., Z. Piepes-Poratyńskiej 5 
48 hal., dr. P ra sch ila  1 kor. 27 hal., prof. 
Prasowej 13 kor. 71 hal., inź . Richtmana 5 
kor. 62 lial., radnego E. Riedla 1 kor. 32 hal., 
Zoili R om auow iczów ny 3 kor. 35 hal, dr. L 
Schellenberga 2 kor. 42 hal., dr. Soleckiej 12 
kor. 43 hal., dr. L, Szpora 7 kor. 85 hal., dr.

Szulisławskiej 15 kor. 63 hal., J. Tennera 1 
kor. 86 h a l , dyr. W. Terenkoczego 1 kor. 53 
hal., radnego Toepfera 3 kor. 86 hal., dr. 
Wochslerowei 1 kor. 34 hal,, dr. Wewiórskiej 
4 kor. 34 hal., dr. K. Witkowskiego 2 kor. 
47 hal., dr. J. Zabłockiej 4 kor. 29 bał., K. 
Zdobniekiej 5 kor. 67 hal., Związku nauczy
cielek 19 hal., dyr. Żaby 2 kor., 48 hal., Za
kładu Sercanek 9 kor. 56 hal. 2 fen., Zakładu 
SS. Urszulanek 20 kor, 85 hal., Zakładu SS. 
Sabramontek 4 kor. 83 hal.

Razem uzyskano kwotę 309 kor. 88 hal. 
13 fen. 15 kop., którą złożono w akc. Banku 
związkowym. Wszystkim wymienionym osobom 
składa komitet serdeczne podziękowanie za zbie
ranie składek.

B r . J . Kallenbach  prezes, W . BiecJioń- 
slei skarbnik, dr. W . H ahn  sekretarz.

— Wpisy na I . kurs sem iuaryum  
nauczycielskiego m ęskiego we Lwowie, 
odbędą się dnia 27 czerwca b. r. cd 10 — 12 
godziny w południe i od 3 — 5 godziny popo
łudniu. Wstępny egzamin odbędzie się 28 czer
wca b. r. Przedłożyć należy do wpisu: 1. me
trykę urodzenia na dowód ukończonego 15 ro
ku życia; 2. ostatnie świadectwo szkolne, na 
dowód ukończonej IV. klasy .szkoły średniej 
lub przynajmniej III. klasy szkoły wydziało
wej; 3. świadectwo zdrowia,, wystawione przez 
lekarza rządowego na przepisanym formularzu; 
4. ewentualnie świadectwo moralności, jeżeli* 
uczeń w ostatniem półroczu nie uczęszczał do 
szkoły. Wpisy zaś do klasy przygotowawczej 
odbywać się będą po feryaeh w trzech osta
tnich dniach sierpnia.

— Echo w ycieczki zachodnio - au- 
stryaekieli eksporterów do (M icy i. Od 
Związku austryackich eksporterów w Wiedniu, 
Liga pomocy przemysłowej otrzymała jako 
inicjatorka tej wycieczki pismo, w którem 
Związek, wyrażając przedewszystkiem gorące 
podziękowanie za trudy połączone z urządze
niem wycieczki, zapewnia, iż dołoży wszelkich 
starań, ażeby utrwalić wynik wycieczki i u ła 
twić członkom swoim nawiązanie stosunków 
z przemysłem galicyjskim.

Związek dziękuje w tern piśmie wszyst
kim, a w szczególności przemysłowcom gali
cyjskim za liczne wzięcie udziału w konferen
cjach zawodowych, które stanowiły podstawę 
i główny cel całej wycieczki.

— Atakiem apoplektycznym został 
dziś rano tknięty dawny artysta dramatyczny 
sceny Skarbkowskiej p. Władysław Woleński, 
w mieszkaniu swem przy ulicy Koralniekiej.

Zawezwane pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego odwiozło go w stanie groźnym do 
szpitala powszechnego.

— Zmiany wyznania. W miesiącu kwie
tniu 28 osób zmieniło wyznanie we Lwowie.
Z tych 15 przeszło z obrządku grecko-katoli- 
ckiego na rzymsko-katolicki, % kobiety prze
szły z rzymsko-katolickiego na grecko-katolicki,
3 protestantów i 2 żydówki przeszli na katoli
cyzm, 2 prawosławnych przeszło na protestan
tyzm, a 2 osoby zapisały się do bezwyznanio
wych.

f  Julja z Pieprzaków Grzymała Sie
dlecka, ur. w. r. 1844 w Igołomi w Króle
stwie Boiskiem, zmarła 12 czerwca w Sueho- 
dole. Pogrzeb odbył się w piątek dnia 14 b. ni. 
Zmarła była matką znanego literata i krytyka 
p. Adama Grzymały Siedleckiego.

— Egzam in dojrzałości w I. Szkole 
realnej w Krakowie odbył się w dniach od 1 
do 5 (włącznie) czerwca b. r. pod przewodni
ctwem prof. Uiiiw. Jagiellońskiego dr. Kazi
mierza Źórawskiego. Do egzaminu przystąpiło 
24 uczniów publicznych i jeden eksternista. Świa
dectwo dojrzałości otrym ali: Beck Józef, Ber- 
nadzikowski Szymon, Bili Zygmunt (z odznacz.), 
Bogdanik Tadeusz, Barelowski Jan (z odznacza.), 
Czaderski Mieczysław, Fischer Teofiil, Hubert 
Tadeusz, Konic Leon (z odznacz.), Kuszewski 
Zygmunt, Leehner Stanisław, Łukasik Aleksan
der (z odznacz.), Madejski Michał, Mens Stefan, 
Poll de Pellenburg Adam, Rakowski Bronisław 
zodznacz.), Rascbek Stanisław, SperberEdward, 

Stelczyk Jerzy, Strojek Stefan, Wajda Julian, 
Zubrzycki Henryk, Zubrzycki Józef.

Reprobowano ua pół roku jednego ucznia 
publicznego, a eksternistę bez terminu.

— Jubileusz uczouego. W sali war
szawskiego muzeum przemysłowego i rolnictwa 
obchodzono onegdaj uroczysty jubileusz 30-le- 
tniej pracy p. Bronisława Znatowieza, redaktora 
Wszechświata. Przemawiało szereg mówców, 
podnosząc zasługi jubilata na polu nauki, pracy 
społecznej, popularyzowania wiedzy i nauczania. 
Jubilatowi wręczono adres, oprawny w bron- 
zową skórę ze złotym monogramem. Tow. 
krajoznawcze wręczyło jubilatowi przez dele
gata prof. Kulwieeia dyplom członka bauoro- 
wego instytucji. Po przemowach mówców od
czytano szereg telegramów z życzeniami, mię
dzy inuemi od Akademii Umiejętności w Krakowie 
i rektora Szajnochy.

— Przystanek B lała-Lijm ik, położo
ny na szlaku Dziedziee-Bielsko-Zywiec w obrę
bie dyrekcyi kolei północnej został otwarty dla 
ruchu osobowego, pakunkowego dla przesyłek, 
za które należytość opłaca się markami, dla 
abonamentu przesyłek pospiesznych, jaknteź dla 
ruchu towarowego z tern, że przewoźne ma być 
opłacane w stacyi odbiorczej

„Gazeta Lwowska" z dnia 20 czerwca 1912,



A  Z Izby sądowej. Przed trybunałem  ̂
karnym sądu przysięgłych, któremu przewodni
czył r. Lewicki, stanął wczoraj włościanin Ilko 
Dumycz, 57-letni gospodarz z Kamiennej Góry, 
oskarżony o zbrodnię podpalenia.

Powodem czynu karygodnego była zem
sta. Obwiniony podarował był chatę swą i 
grunt córce Parani, zamężnej Iwaniec, pod w a
runkiem utrzymywanja go aż do śmierci. Zgo
dy jednak w chacie nie było ; szczególnie wy
nikały częste nieporozumienia i waśnie pomię
dzy obwinionym a jego zięciem. Dnia 25 kwie
tnia b. r. przyszedł stary Ilko Dumycz pijany 
do domu i zaczął się odgrażać zięciowi, na
stępnie rzucił się na niego z pięściami, a gdy 
ten uciekł, osk. Dumycz udał się pod chatę i 
zapałką podpalił strzechę. Słoma zajęła się 
szybko, buchnął płomień, alarmując wieś całą. 
Mimo ratunku pożar zniszczył chatę i wszystkie 
ruchomości, a także zapasy zboża. Szkoda ztąd 
powstała przekroczyła kwotę 800 kor.

Obwiniony Dumycz do winy się przyznał, 
ale tłumaczył się rozdrażnieniem i pijaństwem.

Po przeprowadzonej rozprawie, gdy sę
dziowie przysięgli zadane im pytania zaprze
czyli, trybunał oskarżonego Dumycza od winy 
i kary uwolnił.

Prok. Szymonowicz zgłosił zażalenie nie
ważności.

Ą  Zgubiono. W okolicy ul. Szpitalnej 
pas z dwoma zegarkami, męskim i damskim; 
pani Eugenii Jordanowej zginął paszport, wy
stawiony przez dyrekcyę policji we Lwowie; 
na pl. św. Antoniego zgubiono torebkę damską, 
z legitymacyą kolejową, fotografią i drobia
zgami; medalik z wizerunkiem św. Jerzego; w 
przechodzie z ul. Ponej do ul. Bilińskich nowy 
trzewik męski z żółtej skóry; książkę Gal. Kasy 
Oszczędności, opiewającą na 340 kor,; torebkę, 
zawierającą zegarek damski oksydowany ze sre
brnym łańcuszkiem, legitymaeyę i weksel wy
stawiony na 700 kor.; w Rynku czarną torebkę, 
w niej klucze od kasy ; bieliznę nieszytą, skro
joną tylko wraz z dodatkami; prof. Stanisław 
Rejchan zgubił czarną sakiewkę, zawierającą 
„Napoleondora" w złocie, wartości 40 franków; 
wisiorek od broszki wysadzany brylancikami.

A  Znaleziono. W kawiarni „Orfeum“ 
złoty wisiorek, zdobny zielonym kamyczkiem, 
wewnątrz fotografia i w łosy; w Rynku pakuuek, 
zawierający mydło i krochm al; w ul. Stryjskiej 
niebieską torebkę, zawierającą 10 kor. 51 hal., 
karty do grania, medalik i chusteczkę; na pl. 
św. Teodora popielatą chustkę zimową.

A  Sprytny k elnei\ Onegdaj areszto
wano za kradzież Karola Pechlauffa, a gdy się 
wczoraj o tern między kelnerami wieść roznio
sła, zgłosił się w policyi p. Stan. Wierzbowicz 
i doniósł, że aresztowany w czasie, gdy słu
żył u niego w restauracyi na placu Powysta- 
wowym, skradł mu noże i obrusy wartości 
przeszło 200 kor.

A  Dobrych »gości« znalazł sobie wczoraj 
dorożkarz parokonny nr. 278 w ul. Karola Lu
dwika. Wsiadło tam do dorożki dwu przyzwoicie 
ubranych młodzieńców i kazali mu jechać do 
Kleparowa, na Hołosko Wielkie i Małe, a na
stępnie do Zamarstynowa. W drodze powrotnej 
do miasta jeden z nich wyskoczył z dorożki 
i uciekł, drugi oświadczył, iż nie ma pienię
dzy, więc go dorożkarz zawiózł na policyę. 
W policyi młodzian nie chciał w żaden spo
sób podać swego nazwiska, więc go musiano 
oddać do aresztu, gdzie go trzymać będą aż 
do sprawdzenia nazwiska.

A  W łam anie. Do biura dzienników p. 
Sokołowskiego w pasażu Hausmanna dostali się 
dzisiejszej nocy złodzieje, wdarli się do lokalu 
przez drzwi, w których wybili otwór i zaczęli 
gospodarować swobodnie, mając widocznie dużo 
czasu do dyspozycyi. Rozbili amerykańską au
tomatyczną kasę, pozatem porozbijali biurka i 
szuflady stołów i zabrali w monecie pruskiej 107 
marek i kilkadziesiąt fenigów i 300 koron. Wli
czając straty, jakie poniósł właściciel z powodu 
porozbijania biurek i kasy — szkoda ogółem do
sięga 600 kor.

Policja przybyła na miejsce zaraz rano 
i wdrożyła dochodzenia.

A  Poparzenie. Zona fryzjera Rosen
berga chciała nakarmić swoje 4-miesięczne 
dziecko płynem, sporządzonym z mączki Ne- 
stla. Chcąc go jednak przedtem ostudzić, mia
ła go postawić w otwartem oknie; tymczasem 
garnuszek wypadł jej z ręki i poparzył dzie
cko tak silnie, że z nóżki zlazła mu skóra.

Dziecko odstawiono do szpitalika św.
Zofii.

A  W wozach m iejskiej k o le i ele
ktrycznej znaleziono: prześcieradło, płaszcz, 
pakiet z garderobą damską, pasport, kartę wol
nej jazdy kolei elektr., mankiety, bluzkę dam
ską, różaniec, laskę, metr i dwa parasole.

A  Fatalna pom yłka. Robotnik Mikołaj 
Robacha napił się dziś rano przez pomyłkę 
zamiast lekarstwa amoniaku i poparzył sobie 
silnie język i dziąsła.

Zawezwane pogotowie Towarzystwa ra
tunkowego odwiozło go do szpitala powsze
chnego.

— R udolf hr. Merami, Prezydent Rzą
du krajowego na Bukowinie przybył wczoraj 
do Krakowa. W towarzystwie dyrektora poli
cyi dra Flataua zwiedził zamek wawelski i 
inne zabytki Krakowa, oraz wystawę archite

ktoniczną. O godz. 10 wieczorem odjechał z po
wrotem do Czerniowiec.

— W ykopaliska. D zienn ik  D om ański 
donosi: W Turze pod Szubinem, odkryto gro
bowiec przedhistoryczny i to grób tzw. skrzyn
kowy. Znaleziono w nim 15 urn rozmaitej wiel
kości. Większą część zdołano wydobyć bez u- 
szkodzenia,

— Warszawska szkoła Sztuk p ię
knych. Z początkiem lipca jak donoszą pi
sma warszawskie — odbędzie się położenie ka
mienia węgielnego pod gmach szkoły Sztuk pię
knych w Warszawie, na rogu ulicy Tamka.

— Nowy most n a  W iśle. Nowy, trze
ci most na Wiśle w przedłużeniu ul. Staro
wiślnej jest już gotowy. Począwszy od 23 ze 
szłego miesiąca • pracowały rządowe komisye 
kolaudacyjne i przeprowadzono próby obciąże
nia; trwały one przez 8 dni, i przyniosły wy
nik dodatni, tak, że udzielono pozwolenia na 
otwarcie mostu i oddano go do użytku publi
cznego. Most będzie jedną z najdogodniejszych 
komunikacyj między Krakowem a Podgórzem, 
przyczyni się do zbliżenia obu tych miast i 
przekształcenia dawnej odludnej części Kazimie
rza w nowoczesną dzielnicę handlową i prze
mysłową. Budowa mostu trw ała dwa lata, zna
na katastrofa przedłużyła termin oddania o bli
sko 8 miesięcy. Most konstrukcji żelaznej ma 
belki dźwigarowe systemu Gerbera; waga kon- 
strukcyi żelaznej wynosi 1,280.106 klg., opiera 
się na ciosowych filarach wykonanych przez 
firmę Zacharyasiewicz i Sosnowski. Konstrukcyę 
żelazną wykonała fabryka Tow. ake. Zieleniew
ski i Spka, pod kierownictwem starszego inży
niera Chudoby. Przy budowie pracowało prze
ciętnie 50 ślusarzy; koszt konstrukcji żelaznej 
wynosi przeszło 620.000 kor.

— /ja z d  m a ry  ni ou  tezy kó w. W Warsza
wie odbył się, onegdaj doroczny zjazd b. wyeho- 
wańców Instytutu agronomicznego wMarymoncie 
pod Warszawą. Zwyczajem dorocznym uczestnicy 
zjazdu zebrali się w kościele św. Krzyża, gdzie 
o godzinie 9 rano wysłuchali nabożeństwa z 
duszę ś, p. prof. Wojciecha Jastrzębskiego, zna
komitego przyrodnika, astronoma i agronoma. 
Na zjeździe zebrało się zaledwie pięciu mary- 
montczyków, którzy w pogadance odnawiali 
rzewne wspomnienia odległych czasów' szkol
nych.

— Dom niem ani m ordercy Juszczyń- 
skiego. Z Kijowa donoszą: K ijew la n in  ogła
sza wyniki prywatnego śledztwa agenta Kra
sowskiego w sprawie głośnego jakoby rytual
nego morderstwa Juszozyńskiego. Chłopiec był 
zamordowany przez szajkę złodziei, którzy przy
puszczali, że on ich wydał policyi. Krasowski 
podaje nazwiska morderców, których większość 
skazana jest w innych sprawach,

— W ół w aptece. Do apteki p. M. 
Barcza przy ul. Marszałkowskiej wr Warszawie 
wszedł ogromnych rozmiarów wół stepowy. 
Obecni osłupieli z przerażenia. Między oczeku
jącą na lekarstwa publicznością wszczął się po
płoch ; poczęto uciekać na wszystkie strony.* Je- 
dnem machnięciem ogona potłukł wół kilkanaście 
flaszek z lekarstwami, klosz od lampy gazowej 
w oknie, wyrządzając szkodę na kilkanaście 
rubli. Posłano po policyę, która przy pomocy 
kilku stróżów wyciągnęła wołn z apteki i od
prowadziła do cyrkułu. Jak się okazało, wół 
ten odłączył się od partyi, pędzonej na kolej 
kaliską.

#  Nagłe osiw ien ie. Jak powszechnie 
wiadomo, siwienie włosów jest rzeczą zwyczaj
ną, można powiedzieć nawet prawidłową w 
wieku późniejszym, jakkolwiek bywają od tego 
liczne wyjątki, z jednej strony u ludzi, którzy 
nawet w późnych latach nie siwieją, z drugiej 
strony u osób, które w wieku nawet młodym 
np. koło 18 roku życia zaczynają siwieć, a 
już koło 30 roku mają same tylko włosy siwe. 
Nawet takie przedwczesne siwienie włosów by
wa nierzadko dziedziczne. Przyspieszają, siwie
nie ciężkie choroby, zmartwienia, pobyt w wię
zieniu.

Go do nagłego, czasem jednej nocy osi
wienia, zdania są podzielone. Gdy jedni powo
łując się na przykład słynnego kanclerza To
masza Morusa i królowej Maryi Antoniny, któ
rzy osiwieli jednej nocy, gdy im odczytano 
wyrok śmierci, twierdzą, że jest to możliwe, 
inni temu przeczą stanowczo, a raczej nic za
przeczając fakto wi temu, tłumacząc go sobie w 
inny zupełnie sposób. Osoby te czerniły sobie 
włosy, ale gdy znalazły się przed widmem nie
zawodnej śmierci, nie miały myśli o farbowa
niu sobie włosów i w ten sposób ukazały się 
siwe włosy.

Jak może wiadomo, włos wyszły z w ła
ściwej cebulki nie rośnie do nieskończoności, 
lecz doszedłszy do pewnej długości wypada, a 
na jego miejsce wyrasta włos zupełnie nowy. 
Otóż siwienie włosów według dzisiejszego sta
nowiska nauki odbywa się albo przez to, jak 
bywa najczęściej, że w miejscu wypadłego wło
sa zabarwionego, wyrasta włos bez barwiku, 
czyli biały, pospolicie siwym zwany, albo -włos 
doszedłszy do pewnej długości traci barwik i 
w dalszym ciągu staje się białym, czyli si
wym. Jaka jest jednak przyczyna ostateczna 
tego zanikania barwika we włosach, a przez to 
siwienia, dotychczas nie wykryto.

K r o n i k a  p r o w i n c y o n a l n a .

§ W p i s y  n a  r o k i .  S e m i n a r y u m  
n a u c z y c i e l s k i e g o  m ę s k i e g o  w S t a 
n i s ł a w o w i e  odbędą się dnia 27 ezerwea 
b. r. od godz. 10—12 przed połud. i od 4 —5 
po południu.

Na I, rok może być przyjętych najwyżej 
70 uczniów, wliczając repetentów i tych, któ
rzy ukończyli klasy przygotowawcą.

Warunki przyjęcia : Ukończenie a) szkoły 
■wydziałowej lub b) czwartej klasy szkół śre
dnich z postępem przynajmniej dostatecznym i 
dobremi obyczajami (noty z języków greckiego 
i łacińskiego nie wliczają się). Ukończony 15 
rok życia. Dla uczniów katogoryi a) dobrze 
złożony egzamin wstęny.

Od nowowpisujących się na I. rok wy
maga s ię :

1. metryki urodzin lnie wyciągu metry
kalnego), 2. świadectwa zdrowia, wystawionego 
na osobnych w tym celu drukowanych blankie
tach , 3. świadectwa szkolnego z ostatniego ro
ku, w którym wpisujący się chodził do szkoły, 
4, świade.-twa moralnaś u wrazie przerwy 
w nauce (od wstąpienia do szkoły do dnia 
wpisu do Seminaryum) za czas przerwy, 5. 2 
egzemplarzy rodowodów.

Egzamin wstępny rozpocznie się dnia 28 
czerwca 9 runo częścią piśmienną, po której 
zaraz nastąpi egzamin ustny

Egzaminować się będzie: 1. z religii, 2. 
z języków : polskiego, ruskiego i niemieckiego,
3. z rachunków i geometryi w zakresie wy
magań szkoły wydziałowej i 4 z realności, 
t. j geografi, historyi, historyi naturalnej i fi
zyki przy językach, w zakresie nauki w szfcoie 
ludowej.

Do egzaminu należy także próba słuchu.
Uczniów szkół średnich egzaminować się 

będzie z języka ruskiego, o ile nie wykażą się 
notą dostateczną z tego przedmiotu w świade
ctwie szkolnem.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w semina
ryum nauczyeielskiem w Tarnowie odbył się 
w dniach od 10 do 13 b. m. pod przewodni
ctwem krajowego inspektora szkolnego Michała 
Siwaka. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ba
ran Stanisław, Bogusz Józef, Bykiewicz Jan, 
Feldy Franciszek, Figiel Jan (z odzn.), Foks 
W ładysław, Foltak Teodor, Klimek Józef (z 
odzn.), Kornakiewicz Stefan, Kosiński Teofil, 
Kościuszyński Tadeusz (z odzn ), Krakowski 
Zygmunt, Leśniak Franciszek, Malczyński Jan, 
Młyniec Adolf, Mordawski Józef, Orsaczek Lu
dwik, Pęcak Jan, Skowyra Józef, Szara Fran
ciszek, Śliwa Kamil, Zamorski Józef. — Uzupeł
niły maturę licealną: Czaplińska Stefania, Ni
wińska Stanisława. Nikt nie otrzymał poprawki 
i nikogo nie reprobowano.

§ I n s t y t u t  t e c h n o l o g i c z n y  I z b y  
h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j  urządza w 
połowie lipca b. r. majsterski kurs krawiectwa 
męskiego w Stanisławowie. O przyjęcie na ten 
kurs, który rozpocznie się dnia 15 lipca i trwać 
będzie do 24 sierpnia włącznie, ubiegać się 
mogą majstrowie krawieccy posiadający kartę 
przemysłową, jakoteż ezeladnicy którzy się wy
każą świadectwem wyzwolin. Niezamożnym u- 
czestnikom kursu, którzy udowodnią swe ubó
stwo świadectwem ubóstwa, dyrekcja Instytutu 
przyzna zasiłek w kwocie 2 kor. za każdy dzień 
nauki.

Podania należycie udokumentowane wno
sić można najdalej do dnia 30 czerwca b. r. 
na ręce Instytutu technologicznego Izby han
dlowej i przemysłowej we Lwowie ul. Bour- 
larda 1. 5.

K r o n i k a  z a g r a n i c z n a .

* P .  K. M a ł e c k a  w A n g l i i .  Z Lon
dynu donoszą, że p. Małeckiej urządzono serdeezne 
owacye na dworcu kolejowym. Dziennik D aily  
Chronicie, który był inicjatorem akeyi za u- 
wolnieniem Małeckiej, rozpocznie drukować hi- 
storyę jej procesu i w tym celu zażądał obie
canych mu przez Greya dokumentów urzędo
wych.

* T r o s k l i w o ś ć  o t u r y s t ó w .  Do 
czego dochodzą zabiegi zagranicy o pozyskanie 
frekwencyi turystów, świadczy fakt następu
jący: Na użytek chorych, udających się do 
miejscowości leczniczych w Szwajcaryi, ma 
tamtejszy zarząd dróg żelaznych oddać cztery 
zbytkownie urządzone, elektrycznie oświetlone 
wagony, z których każdy obejmuje pokoik z 
łóżkiem dla chorego, przedziały dla lekarza, 
dla rodziny i służby. Wagony te będą miały 
również łatwą komunikację z wagonami re
stauracyjnymi, a kuchnia będzie zaopatrzona w 
ten sposób, aby mogła dostarczać chorym po
karmów, zaleconych przez lekarza.

* N i e u d a ł y  s t r a j k .  Z Londynu do
noszą: Robotnicy portowi kilku miast postano
wili jednomyślnie podjąć pracę. Strajk ograni
czy się tylko na port londyński. Prezes związku 
robotników portowych przyznał, że strajk się 
nie udał, głównie z powodu braku pieniędzy. 
Sądzą, że w Londynie strajk zbliża się ku koń
cowi.

* H u r a g a n .  Z Causas City donoszą: 
Burza, która szalała w sobotę na zachodnim

brzegu Missuri poczyniła olbrzymie szkody. 
20 ludzi zginęło. W Jonswiele zapadła się 
dzwonnica w kościele katolickim podczas nabo
żeństwa. 3 ludzi zabitych, wśród nich ksiądz, 
który po pierwszem przerażeniu wezwał wier
nych do opuszczenia kościoła sam zaś pozostał, 
by udzielić rannym pociechy religijnej.

* Z w a l c z a n i e  s t a r o ś c i .  W pai7 '  
skioj Akademii umiejętności prof. Mieczników 
przedstawił sprawozdanie z prac, dokonanych 
w kierunku walki z zatruwaniem się organi
zmu ludzkiego jadem, wydzielanym przez ba- 
kterye kiszkowe. Sprawa ta stoi w związku 
z kwestyą przedsięwziętego przez Miecznikowa 
zwalczania starości i posuwa znacznie naprzód 
stan dotychczasowych badań nad tym przed
miotem.

Notatki literacko-artystyczEB.
»M useion«, wychodzący w Krakowie, w 

zeszycie za czerwiec zawiera: „Pieśń Dionyzo- 
sa“ przez Edwarda Leszczyńskiego ; „Sumienie**, 
nowela Piotra Choynowskiego; Moliera „Na- 
trę ty“ w przekładzie Tadeusza Żeleńskiego; 
„Stefano Arteaga i Ryszard Wagner jako teo
retycy dramatu muzycznego “ dr. Zdzisła
wa Jaehimeckiego; Sully Prudhomme: „Ła
będź" w przekładzie Józefa Klemensiewicza; 
„Kniaź Popiel**, tragedya, akt I. przez Tymo
na Niesiołowskiego. Dopełniają treści numeru: 
kronika, książki i przegląd historyczny K M 
Morawskiego.

(j. p ię trz.)  W ładysław Bukowiński.
„Na przełomie**. Nowe poezye. — Nakładem 
wydawnictwa „Sfinks**. Warszawa 1912.

Umiłowanie młodości, słońca i silnem 
bijącego tętnem życia jest żywe w poezjach Buko
wińskiego, odradzających się ciągłym entuzyaz- 
mem dla wszystkiego, co jasne i młodzieńcze.

„Niech żyje życie! Nie żyje przyrody 
- Czar w każdej świata przepięknego stronie! 

Niech żyje słońca blask wieczyście młody! 
Niech żyje ogień, który w duszach płonie ! 
Niech żyje zapał, ten zapał, co budzi 

Miłość dla świata i nią łączy ludzi**.

Poeta przyodział się w pancerż wiary, 
dzięki której odnalazł w sercu wiecznie bijące 
źródło nadziei i tymi nieśmiertelnymi skar
bami życia chciałby się dzielić z innymi i in
nym wskazać drogę, wiodącą w krainę szczę
ścia.

Pokrzepieniem słonecznem biją strofy no
wych poezyj Bukowińskiego. — Dla tych, co 
chcieliby w gnuśności życia rzucać zapory na 
jasne drogi młodości, ma wyrazy potępienia i 
pogardy.

„Wy, którzy z lękiem myśl odpychacie
0  szlakach nowych dla życia dróg, 
Spłońcie w niemego wstydu szkarłacie, 
Nim obaw, zwątpień miniecie próg....

Są cele jasne, jako blask słońca,
Są drogi proste do złotych zórz —
Ten pyta, wątpi, liczy bez końca,
Kto na dnie serca ma nędzny kurz.

By człowieczeństwa znamię nieść godnie
1 nie być jako żyjący trup,
Trzeba mieć w duszy własnej pochodnię, 
Jak mojżeszowy płonącą słup.,..

Trzeba się pozbyć nędznego strachu 
I tych wybladłycb, niepewnych lic.,.. 
Inaczej po was w Przyszłości gmachu 
Zostanie godne pogardy — nic !“

Cześć dla mocy i szlachetnego piękna za
mknął poeta w zwartej, męskiej w rytmach 
formie wierszowej.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś we ś r o d ę  19 czerwca, „Napoleon 
i Józefina**. — We c z w a r t e k ,  20 czer
wca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z ko
chankam i!“ komedya w 3 aktach Stefana 
Reya. — W p i ą t e k ,  21 czerwca, „Napoleon i 
Józefina**. — W s o b o t ę ,  22 czerwca, „Precz 
z kochankami! “ — W n i e d z i e l ę ,  23 czer
wca, „Napoleon i Józefina*1, — W p o n i e 
d z ia łe k , 24 czerwca, „Osiołkowi w żłoby da
no1*, komedya R. de Flers i G. Caillavet. — 
We w t o r e k ,  25 czerwca, „Precz z kochanka
mi!1* — We ś r o d ę ,  26 czerwca, po raz pier
wszy (nowość) „Samson i Dalila**, tragikome- 
dya w 3 aktach Svena Lange, z Ireną Trapszo 
i Ferd, Feldmanem w głównych rolach. — 
We c z w a r t e k ,  27 czerwca, „Samson i Da- 
lila“. — W p i ą t e k ,  28 czerwca, „Samson i 
Dalila1*. — W s o b o t ę ,  29 czerwca, „Miłost- 
k i“, Artura Schnitzlera. — W n i e d z i e l ę ,  
30 czerwca, „Samson i Dalila**. — W p o n i e 
d z i a ł e k ,  1 lipca, przedostatnie przedstawie
nie przed wyjazdem do Krynicy „Napoleon i 
Józefina. — We w t o r e k ,  2 lipca, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynicy, 
ku uczczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni
czych „W gołębniku", I. Nikorowieza.
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JE, P, Marszalka krajowego
A d U s m a ,  l i i* .  C r o l i i c l i o w s l r i t ó g * * .

Dzisiaj o godzinie 11 przed południem 
JE . P an  N am iestnik Bobrzyński przybył do 
gmachu Wydziału krajowego wraz z aowo- 
m ianowanym  Panem  M arszałkiem krajowym 
Adamem br. Gołuehowski ra i udał się z mm 
do sali Koastytueyi 3 Maja, gdzie byli zgro
m adzeni wszyscy członkowie W ydziału kra
jowego.

Pan Nam iestnik, odwołując się do Najw. 
decyzji, którą Najj. Pan raczył zamianować 
najmiłościwiej Adam a br. Gołuchowskiego 
M arszałkiem krajowym, przedstaw ił go w tym 
charakterze członkom W ydziału krajowego i 
wprowadził w urzędowanie. Składając naj
szczersze życzenia nowo m ianowanem u M ar
szałkowi krajowemu, P an  N am iestnik zazna
czył, że z W ydziałem krajowym pod kiero
wnictw em  poprzedniego M arszałka, S tan isła
wa h r. Badeniego, łączyła go najściślejsza 
zgodność działania, podyktowana interesem  
kraju i jego ludności i wyraził głębokie prze
konanie, że ta  sama zgodność działania i 
pracy z W ydziałem krajowym, utrzym ana bę
dzie i teraz, gdy przewodnictwo Wydziału 
krajowego objął Adam hr. Gołuehowski.

JE . hr. Gołuehowski w odpowiedzi swej 
zaznaczył również z naciskiem  potrzebę tej 
zgodności i prosił Pana N am iestnika o j  o- 
parcie, na co JE . Pan N am iestnik odpowie
dział, że Pan M arszałek krajowy na to po
parcie zawsze liczyć może.

Potem P. Nam iestnik oddalił się, a z 
kolei zastępca M arszałka w Wydziale krajo
wym, radca Dworu P i ł a t  powitał P. M ar
szałka imieniem W ydziału krajowego i zło
żył mu życzenia najpom yślniejszej i najbar
dziej owocnej działalności na tym nowym 
urzędzie. Podniósł, że nowy P. M arszałek 
znany je s t W ydziałowi krajowemu i krajowi 
jako dzielny gospodarz w powiecie, który 
mało mówił, ale dużo robił i źe znany jest 
jako długoletni poseł i bardzo gorliwy p re
zes komisyi sanitarnej, a wreszcie jako pre
zes znacznej w kraju instytucyi finansowej, 
której członkowie wspominają z wdzięczno
ścią jego przewodnictwo.

„Znając Eksceleneyę — mówił radca 
Dworu P iła t — ufamy, że pod Jego wy tra 
wiłem i rozważnem przewodnictwem powie
dzie się Reprezentacyi kraju i Wydziałowi 
krajowemu, który z niej wyszedł, pogodzić 
wym agania gospodarczego i kulturalnego po
stępu społeczeństwa z koniecznością porządnej 
gospodarki skarbowej, k tórą dotychczas ce
lowaliśmy. Niemniej ufamy, że uda się W. 
Eksceleneyi, jeżeli nie sprowadzić, to przy
najm niej znacznie przybliżyć, mimo piętrzą
ce się trudności, załagodzenie sporów naro
dowych. Przystępując do spełnienia tych 
dwóch najważniejszych zadań polityki kra
jowej (bo trudności w sprawie reform y wy
borczej rozwijają się głów nie na tle sporów 
narodowych), będziesz, Eksceleneyo, oprócz 
przymiotów osobistych, które wnosisz, i tra- 
dycyi ś. p. niezapom nianego Ojca Twojego, 
oraz Twoich poprzedników w urzędzie, miał 
wielką pomoc w tem, że otacza Cię m iłość 
ludzka i zaufanie w Twą chęć dobra publi
cznego i bezwzględną lojalność. U łatw ienie 
to nieraz bywa niedoceniane, jednakże bez 
niego najm ądrzejsze zamiary nieraz nie pro- 
w dzą do skutku.

„Co do nas, nie potrzebujemy Eksce- 
iencyę zapewniać, że będziemy zawsze z chę
cią, gorliwością i zapałem dla sprawy pu
blicznej współpracować z Tobą, a zapewnienie 
to mogę złożyć także w odniesieniu do grona 
urzędników W ydziału krajowego, które po
zwolę sobie przedstawić Waszej E kscelen
eyi “.

Na to odpowiedział h r. Go ł  u c h o w -  
s k i ,  oświadczając, że będzie się oddawał z 
całym zapałem pracy na nowem, a trudnem  
stanowisku, prosząc o w spółdziałanie i dzię
kując za oświadczenie, odnoszące się do współ- 
pracow nictw a W ydziału krajowego, W spo
m niał też, że zawsze będzie objektywny pod 
każdym względem i tak samo będzie się od
nosił z przychylnością do narodowości ru 
skiej.

N astępnie JE . P. M arszałek przeszedł do 
drugiej sali, sali U nii Lubelskiej, gdzie ze
brani byli urzędnicy Wydziału krajowego.

Hr. G o ł u e h o w s k i  przemówił do u- 
rzędników, zaznaczając, że dobre m niem anie 
o urzędnikach W ydziału krajowego, które ma 
z własnego przekonania na podstawie dzia 
łalności swej w powiecie i Sejmie, zostało 
tylko utwierdzone słowami poprzednika jego, 
h r. Badeniego, który w swein pożegnaniu z 
takiem  uznaniem wyraził się o urzędnikach 
W ydziału krajowego. P. M arszałek odnosi się 
do poczucia obywatelskiego, które urzędnicy 
wszyscy w wysokim stopniu posiadają, z go
rącą prośbą, aby nadal tak popierali W y
dział krajowy, jak  do tego czasu, a może i w 
stopniu wyższym, gdyż ubywa nam  siła  tej 
m iary, tak w ytraw na i doświadczona, jaką

był długoletni M arszałek S tanisław  hr. Ba- 
derii, M arszałek we wdzięcznej pamięci za
chowa dzisiejsze liczne zebranie urzędników, 
którzy przybyli, aby go. powitać.

N astępnie nowy Marszałek rozm awiał 
z poszczególnymi urzędnikami, których przed
staw ił mu radca Dworu Piłat.

Na tem zakończyła się uroczystość.

Przegląd prasy.
Czas z dnia 17 czerwca b. r. w ita no

wego M arszałka kraju, Adam a hr. Gołuchow- 
skiego i dołącza życzenia, aby rezultaty  dzia
łalności nowego M arszałka odpowiadały wiel
kości jego poświęcenia dla sprawy publi
cznej i jego miłości, kraju. Żagnająe ustępu
jącego M arszałka hr, Badeniego zaznacza 
Gsas, że społeczeństwo nie będzie miało do
syć słów, aby złożyć mu podziękę. N iepospo
lita  indywidualność hr. Badeniego i nieoce
nione jego polityczne przymioty, wyjątkowy 
ta len t i rozległa wiedza, oraz dar niezwykłej 
mądrości składają się na to, że olbrzym ie 
jego zasługi na polu autonomii krajowej 
trw ale i chkibDie zapisane będą w historyi 
naszego kraju. Przed nowym M arszałkiem 
roztaczają się wielkie zadania utrzym ania 
solidarności narodowej od osłabienia, gospo
darki finansowej od przesilenia, rozwoju eko
nomicznego od zaburzeń, organizacji społe
cznej od w strząśnhń . Nowy M arszałek przy
nosi z sobą najlepsze nadzieje do rozwiąza
nia tych problemów, przynosi jeszcze jedną 
wielką s iłę : życzliwość współdziałających, 
k tóra niech będzie sta łą  towarzyszką jego 
trudów, pracy i poświęcenia.

Słowo Polskie z dnia 17 czerwca b. r,. 
wyrażając słowa wielkiego uznania hr. Ba- 
deniemu, zaznacza jednak, źe hr. Badeni sam 
wychowrał tych Ukraińców, których obstruk
c ja  zmusza go do ustąpienia ze stanowiska. 
Nowy M arszałek obejmuje po rządach hr. 
Badeniego spadek ogromnie ciężki. Okazywał 
on na posterunkach, które dotychczas zajmo
wał, wiele wytrwałości, silnej woli i zdolności 
oryentow ania się w trudnych sytuacjach. 
Żadna z partyj mających wpływ na życie 
polityczne, nie sprzeciwiała się jego nom ina
c ji na Marszałka. Przypisać to należy temu, 
że wszyscy, którzy go bliżej znają, umieją 
ocenić jego wielkie poczucie sprawiedliwości 
i prawa, Interesem  i pragnieniem  całego 
społeczeństwa jest, aby nowemu M arszałko
wi tak odpowiedzialna praca wiodła się ró
wnież dobrze, jak wszystko, nad czem dotąd 
pracował.

N ow a Iie fo rm a  z dnia 17 czerwca b. r. 
zaznacza, że Stanisław  hr. Badeni podniósł i 
ugruntow ał powagę samorządu krajowego, 
budząc do niego zaufanie i utrw alając jego 
wpływ na społeczny, ekonomiczny i ku ltu
ralny rozwój kraju To pozostanie wielką za
sługą ustępującego M arszałka i za to tow a
rzyszy mu dzisiaj wdzięczność wszystkich bez 
względu na przekonania polityczne i przyna
leżność partyjną. Przyzwyczailiśmy się — 
pisze N ow a R eform a  — widzieć w S tanisła
wie Badenim wielkiego, bardzo rozumnego 
obywatela kraju i dobrego syna Ojczyzny. 
Dlatego i dzisiaj, gdy z zajmowanego tak za
szczytnie i z takim  dla kraju pożytkiem sta 
nowiska, zdecydował się ustąpić, nie w ątpi
my, że o ile siły  mu pozwolą, spieszyć będzie 
z radą i pomocą, gdy spraw a publiczna bę
dzie tego wymagać. Jest obowiązkiem przy
znać, że hr. Badeni dał społeczeństwu całego 
siebie, kraj dźwignął się znacznie, dzięki je 
go inieyatywie i bezprzykładnej żelaznej pra
cy, z jaką im ał się każdej sprawy. Nietylko 
ze względu na osobistość swego poprzednika, 
lecz także^ ze względu na nagłe zadania cze
kające Sejm, zwłaszcza w sprawach finansów 
krajowych, reform y sejmowej ordynacyi wy
borczej i kwestyi ruskiej, znajdzie się nowy 
Marszałek hr. Gołuehowski w położeniu bar
dzo trudnem . N ow a R eform a  zaznacza, iż z 
tego względu będzie odnosiła się do jego 
osoby i jego intencyj bez uprzedzeń i że 
chce w nim widzieć przedewszystkiem repre
zentanta autonomii kraju, tej najdroższej zdo
byczy konstytucyjnej, z k tórą łączą się naj- 
dab j sięgające nadzieje całego społeczeństwa 
polskiego. Z tego stanow iska oceniać będzie 
działalność, nowego M arszałka, która oby 
przyniosła jak największe korzyści dla kraju.

(raseła N arodow a  z dnia 18 czerwca
b. r. wyrażając wielkie uznanie ustępującemu 
Marszalkowi i zaznaczając, że podniósł on 
kraj pod względem szkolnym, ekonomicznym 
i finansowym, a naw et i przemysłowym, 
twierdzi  ̂jednak, że polityka hr. Badeniego 
w? sprawie ruskiej skończyła się bankructwem. 
Była to polityka ustępstw  i koneesyj, zaś 
Rusini propagują ciągle politykę nienawiści. 
W tym samym num erze w artykule p. t. 
„Błędna polityka11 wyraża Gazeta N arodowa  
przekonanie, że z polskiego stanowiska przed
stawia się to, co Rusini zdobyli sobie przez 
obstrukcyę, bardzo niekorzystnie. Rusini mają 
bowiem, zamiast godzić się na polskie postu
laty w sprawie uniw ersyteckiej, otrzymać ten 
U niw ersytet na w arunkach zgoła odm iennych 
od tych, jakie zostały postawione zarówno

przez Senat uuiwersyteeki, jak o te i i poprze
dnio przez samo Koło polskie. Takie zała
tw ienie sprawy nie je s t jej załatwieniem , ale 
tylko utrw aleniem  walki, Trzeba walczyć da
lej niezmordowanie o wykluczenie Lwowa 
jako siedziby ruskiego U niw ersytetu, a walka 
ta będzie m usiała być z biegiem  czasu coraz 
zaciętszą i zużywać coraz więcej najlepszych 
sił narodu. Odpowiedzialność za tyle zmar
nowanej energii obciąży tych, którzy nie 
mieli dość siły, aby przeprowadzić wyraźne 
wykluczenie Lwowa.

Gazeta W ieczorna  z dnia 18 czerwca
b. r. w artykule p. t. „Krok naprzód" za
znacza, że w sprawie reform y sejmowej or
dynacyi wyborczej ostatn ie posiedzenie komi
syi przyczyniło się znacznie do posunięcia 
sprawy naprzód, ponieważ w dwu najw ażniej
szych kierunkach, co do sposobu zabezpie
czenia mandatów i procentowego udziału w 
nich Rusinów, decyzja polska coraz bardziej 
się krystalizuje. Po sesyi parlam entarnej ko
m isja  sejmowa może i musi wziąć się rączo 
do dalszej pracy, a wówczas i Rusini muszą 
wyjść z dotychczasowego negatyw nego sta
nowiska, jeśli ich ustaw iczne zapewnienia 
o dobrej woli do zgody nie mają stać się 
wiecznem złudzeniem, nad którem polskie 
społeczeństwo dla dobra całego kraju przejść 
będzie musiało do porządku dziennego.

R ilo  z dnia 17 czerwca b. r. w a rty 
kule p. t. „Apel M onarchy do Ukraińców" 
zaznacza, że orędzie Cesarskie, podane do 
wiadomości klubowi ukraińskiem u przez P. 
M inistra Heinolda, je s t zdarzeniem doniosłem, 
w którem tkwi zapowiedź zwrotu w polityce 
Państw a austryackiego i Domu Panującego 
w stosunku do narodu ukraińskiego. — P iło  
oświadcza, że w tej chwili narodowość ukra
ińska i jej reprezentanci w parlam encie speł
n ią swój obowiązek wobec żywotnej potrze
by Monarchii godnie i wiernie. — W tym 
samym numerze w artykule p. t. „Plusy i 
m inusy", omawiając politykę klubu uk ra iń 
skiego w parlamencie, zaznacza P iło  z zado
woleniem, iż związek (sojuz) ukraiński oka
zał się raz wreszcie jednom yślnym  i solidar
nym. — Ten fakt powinien utrw alić posłów 
ukraińskich w staraniach o bezwzględne 
przeprowadzenie postulatu, by U niw ersy tet 
ruski stanął we Lwowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
S ta n  B an k u  austro-wegierskiego przed

staw iał się z dniem  15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.107,359.000 koron, w 
porównaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
52,473.000, rezerwa kruszcowa 1,610,828.000 
koron (mniej o 3,615.000), portfel wekslowy
731,055.000 koron (mniej o 60.004), lombard 
papierów 119.867.000 (mniej o 3,551.000), 
zobowiązania natychm iast p łatne 206,467,000 
koron (mniej o 27,331.000), banknoty wolne 
od podatków 102,968.000 koron (więcej o 
48,858.000).

OSTATNIA POCZTA.
Uzupełniający wybór sejmowy z m iasta 

Stryja.
Przy wyborze uzupełniającym jednego 

posła na Sejm krajowy z okręgu wyborczego 
m iasta Stryja, oddano 764 głosów. Jednogło
śnie wybrany został posłem dr. M arceli M i
s i  ń s k i.

=  P. Prezydent M inistrów hr. S t t i r g k h  
poddał się wczoraj operacyi oka, która po
wiodła się zupełnie,

=  Jak  Pester L loyd  donosi, zamyśla 
Rząd przedłożyć S e j m o w i  w ę g i e r s k i e -  
m u przed feryam i letniem i, do natychm ia
stowego załatw ienia: 1. obie ustawy o re
krutach, opierające się już na nowej ustawie 
wojskowej i zawierające podwyższony kon
tyngent rek ru ta ; 2 ustawy o reform ie po
datkowej, mającej wejść w życie z dniem 1 
stycznia 1913; 3. ustawy o regulacji płac 
urzędników koinitatow ych; 4. ustawy o bu
dowie linii kolejowej Ógulin-Knin, do czego 
traktatowo W ęgry są zobowiązane wobec 
A ustryi.

=  W Salonikach krążą pogłoski, że 
ex-sułtan A b d u l H a m i d w  ostatnich dniach 
dostał pomieszania zmysłów.

=  Przedstaw iciele dwunastu w y s p  
a r c h i p e l a g u ,  obsadzonych przez Wło
chów, zebrali się na kongres, ażeby radzić 
o przyszłości wysp. Mieszkańcy wysp po
stanowili zwrócić się do generała Araeglio 
z żądaniem  przyłączenia wysp do królestwa 
greckiego, gdyby to bym niemożliwe, doma
gają się zupełnej autonomii wysp. M ieszkań
cy wysp wywiesili równocześnie flagi ze zna
kiem białego krzyża na niebieskiem  polu.

=* W Chicago otwarto wczoraj n a r o 
d o w y  k o n w e n t  r e p u b l i k a ń s k i .

G ubernator Hadley uczynił wniosę ’ 
aby przygotowaną przez kom itet narodowy 
listę zmienić, ponieważ 80 delegatów Tafta 
wybranych zostało w sposób nieuczciwy.

W ywiązała się ożywiona dyskusja, wśród 
której rozgrywały się hałaśliw e sceny. Pod 
adresem kom itetu narodowego posypały się 
obelgi: złodzieje, rabusie.

Przewodniczący kom itetu narodowego 
oświadczył, że wniosek rzeczony nie stoi na 
porządku dziennym, ponieważ konwent nie 
jest jeszcze zorganizowany; mówca powołał 
Rotta na  przewodniczącego tymczasowego, 
zwolennicy Roosevelta mianowali Governa 
tymczasowym przewodniczącym.

W głosowaniu otrzymał Rott 558, Go- 
vern 502 głosów, pierwszy więc wybrany 
został tymczasowym przewodniczącym.

TELEGRAM  GAZET! LWOWSKIEJ
Bada państw a.

Przyjęcie pragm atyki służbowej.
W ied eń , 19 czerwca, Izba posłów p r z y 

j ę ł a  w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u  
p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w ą .  (Burzliwe okla
ski),

N astępnie uznała Izba komisyę ubezpie
czenia socjalnego za nieustającą.

W niosek p, Choca, aby posiedzenie za
mknąć, upadł.

Po przerwie, w czasie której posłowie 
zapisywali się do głosu, rozpoczęła się dy- 
skusya nad p r z e d ł o i e n i a m i  w o j s k o 
we  mi .

W iedeń, 19 czerwca. W iener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał posiadającemu ty tu ł 
radcy Dworu, dyrektorowi kolei W łodzimie
rzowi Z b o r o w s k i e m u - K o s t r a k i e w i -  
c z o w i  Krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa.

Najj. Pan nadał ty tu ł radcy Rządowe 
go : dyrektorowi państwowej Szkoły przemy
słowej w Krakowie, dr. Ernestow i B a n d r o w -  
s ki  e m u  i dyrektorowi szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, S tan i
sławowi B a r a b a s z o w i .

B u d ap esz t, 19 czerwca. Przed posie
dzeniem opozycya znowu grem ialnie przema
szerowała do parlam entu, ale polieya jej nie 
dopuściła, poczem posłowie opozycyjni, wzno
sząc, jak  zwykle okrzyki i protesty, cofnęli się.

Na posiedzeniu odczytano reskrypt Kró
lewski, otw ierający drugą sesyę Sejmu. Przy
stąpiono do wyborów wiceprezydentów przez 
wywoływanie nazwisk.

B u d ap esz t, 19 czerwca. Dzienniki do
noszą, że poseł P io tr E rtsey  ze stronnictw a 
rządowego przyznał się, iż on to uniesiony 
nam iętnością strzelił w Sejmie w chwili, 
gdy poseł Kovacs dał ognia do hr. Tiszy. 
To był£by owa tajem nicza piąta kula, której 
proweniencyi dojść nie było można.

D o n a i, 19 czerwca. Nad polem wzlo
tów w Brayelle n a ta rły  na siebie dwa la
tawce podczas lotu i spadły na ziemię. J e 
den oficer zginął, drugi został zraniony.

P a ry ż , 19 czerwca. Izba deputowanych 
346 głosam i przeciw 197 odrzuciła projekt 
ustawy wyborczej przedłożony przez Auga- 
gnera. M inistrow ie zebrali się na naradę nad 
wynikiem głosow ania; stwierdzono, że wię
kszość republikańska nie ulega kwestyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 19 czerwca 1912. Zamkmę 

eie giełdy (Sohlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 64U — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S36 '— , Akcye Anglobankr. 
328 75, Akcye TInionbanku 607 50, Akcye 
Land erb nn ku 528 — , Akcye Bankvereinu 
529 75, Akcye Bodencredit 1238 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 700' — 
Akcye kolei państwowych 728 —, Akcye 
kolei Południowej 100 25, Akcye kolei E ibe 
thal — , Akcye kolei Północnej 5020 — 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 978 50, Akcye Rima M uranyi 765 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3150 —, 
Akcye F abryki broni 985' — , Akcye T ure
ckie tytoniowe 353-50, Akcye Galicylsko- 
karpackiego Tow arzystw a naftowego 764 — . 
O bligacje _ w ęgierskiej mdemnizaeyi —•— , 
Renta majowa 88T 0 , A ustryaeka R enta ko
ronowa 88T0. W ęgierska R enta koronowa 
88 05, 56-letn ie L isty Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 88 00, 4 pre, Listy i uku 
hipotecznego 80'75, 4 i pół p t o L sfy Ban
ku hipotecznego 97'75

Odpowiedzialny redaktor;:

A dam  K r e e h o w te c k l'



A D . E S t  A t l  E*

Rozkwit miejsca kąpielowego Trenczyn- 
Cieplice. JJalowniozo położone to kąpiele leeznieze, 
posiadające klimat łagodny i znakomicie działające 
tereny iiarczane i beJąoe perłą Węgier coraz 
bardziej się podnoszą. Stały się one pierwszorzę
dnym zakładem przez ukończony właśnie Grand ho
tel i przez nowo urządzone łazienki. Goście tego za
kładu rekrutują się nietylko z Austryi, lecz także z 
Rossyi i Niemiec przyjechało wiele osób znanych w 
towarzystwie.

^~P © D Z IĘ K O W A N IE .
Dotknięta ciężkim ciosem, nie mogąc osobiście, 

składam tą drogą najserdeczniejsze Bóg zapłać wszy
stkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę 
memu nieodżałowanej pamięci mężowi, vs szczegól
ności : Przewielebnym 00 . Bernardynom, Wieleb
nym Księżom parafii św. Antoniego, JWielmożnym 
Panom : Prezesowi Kraińskiemu, Wiktorowi, Obertyń- 
skiernu oraz wszystkim pobożnym chrześcijanom, któ
rzy w pogrzebie wzięli udział.

Lwów 8 czerwca 1912.
Z Wysokiem poważaniem 

M. Czavkowska.

Asnyka 7, II. piętro.
6 albo 4 polio-je

z przynależnościami, ba l kon ,  
elektryka.

Faido do wynajęcia 
c d 1 lip  c a  1.912.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N 3E N S B A D

dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i połozn. gi: 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie oraynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a « e - H o t o l “ . wejście od K i r c l i e u s t r a s s e ,

Św ieżo ojm iieił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K się g a  p a m ią tk o w a  o b ch o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r .  1°09

wydał
Or. W I K T O R  H A H N

8-vo — s. B9;i 
Księga zaw io a dokładny opis wszystkich obcho
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękLą pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Iustytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C ena 4  k o ro n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

l/ARLSBAD
I m  CSanatf&SSRWSHnBHnidB

D r. M.

Wachnianin
H ^ o r d .  od 1 m aja  H a n s  C J o ld e n e r  T .tiwe 

uap rzec iw  K u rh au su .
imUAI

Bracia Tercyarze
w P rzyislisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ui. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g iętych; wy
rabiają łóżka składano, słom iankl. Ceuy um iar
kowano. Na żądanie zabierają meble do napra

wy — naprawione odsyłają.

P r z y je c h a li do L w ow a
dnia 19 czerwca 1912.

HOTEL G E 0R G E ’A. P. W. D raba- 
nowski z W ;ednia.

HOTEL WIKTORIA. P. S. Sozański 
z Sozraia.

HOTEL POD TRZEM A KORONAMI. 
P. A. K arniew ski z Brandesówki.

c s i n r i f i

! .wnwsfcisj Izby b a n d f s w i j ! p s s s ijfs łe w s j,

Lwów, dnia 19 czerwca 1918.
I„ Akcye ca n > N ą ,

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przma.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jaasy po 2u0 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Sb  Listy ssstawne sa 100 'kor.
Baska b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

« » » 4V, pr. w. a. los v. 50 1.
w .  „4pr .w. a . 60 '  p,o200k.
„ kraj. i jf pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Bank' gal. ziem. kr, 4*/,'71 60 1.
List, Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601.
Zeau.ny Bank hipoteczny Lwów 
1'ow. kred. gai. ziam, 4 pr,

pierwaza e m isy a ) ...............
Tow, kred. gaiie. zismsk, 4 pr. 

los w 411/, lat . . . . .  .
4 pr,  lo# w 56 l a t ...............

m .  Gbligi za loO kor.
Gal. funduszn propin. 4 pr, w. a, 
Buków. fund. p: opin. 5 pr. w. a, 
Kcbłto, Barku kr, 4‘/8pr. (3em.)

.  * f  «*»>Kol, lokalne dtto 4 pr, . , . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

i  1893
Pożyozki kraj. 4 prs, z r. 1908 .

„ m. Lwowa 4 p r . . . ,
» „ „ 4 konwea, ,
„ łi, Krakowa , , , .

T- Mofiety*
Dukat cesarski . . . . . . .
80 frankówka

rubli roisyjsklch srebrnych 
papierowych 

i.Sa Marek adeE.iecki.cb. , , , ,

| żądają
walutą kor.
K h K h

700 - 708 -
412 - 418 -
538 - 589 -
472 ~ 480 -

110 -
97 70 
90 70
98 20 
90 30 
.98 20

98 40 
91 40 
98 90 
91 -  
98 90

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - -------

94 -  
88 70 89 40

97 10 97 80
98 -  
88 -  
87 70

98 70 
88 70 
88 40

88 70 
87 50 
87 50 
81 50 
87 30

89 40 
88 20 
88 20
90 20 
88 -

11 86 
19 18 

252 -  
254,70 
l i o o

11 46 
19 82 

254 -  
254 70 
118 10

g f i e M y
Dnia 17 czerwca 1912.

A. Ogólny d ług  p ań s tw a . jłą eą  .tądajr
Jednolity dług państwa w feaaiUaot. 

maj-listopad : 88-85 88' 55
styczsń-lipiea .  ............................88-35 88-55

Jaćnoiity  dług państw* w erefcrza 
iaty-sierpień . . . . . . . . .  ,91-15 91-35
kT?i«aień-paździ*rnik............................9120 91-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy s r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po HO zł. w. a, 4 pro. 1650-- 1610-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . , 482-- 444--
,  „ 1864 po 100 zł........ 602-- 6 I4 --
„ „ 1864 po 50 zł....... 304-— 310--

Listyzast.domenpańst.pol20zł.5pr. 287-— 289"—
L . F^ug państwa (wszystkich w Raazie państwa 

rsprszejitowanyeh krajów koronnych).
Anstr. renta złota wolna od podatku

za 100 ;ł. 4 pr......................... 113-65 113-85
Anstr. rani? w wal. kor. wolna od 

podatku. 4 yr. . . . . . . 88-35 88-55
Cl. Obligacye kolejowe.

Kol.  ̂ .rcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
EoL Jesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5’/, pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa 

100 zł. 5*/« pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 *1. sak. 

(ostemp. akcye) . . . . . . .
Kol. i^rcyks. Rudolfa w wal. scross, 

wolne od podatku 4 pr..............

89-75 90-75
107-60 108-60 
436-- 48S--
108-70 109-70
89- 90-—
89-— 90--

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80

słooie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75
Eol. Czeskiej zaefa. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.  ........................ 90-40
Eol. ozeshiej emiss. z r. 1895 za

400 hor. 4 yr..................... 89-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda ®z*.

z r. 1886, 4 pre..................93-50
Koi, północnej oes. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pro. (»r.)"iT A 98-90
93-90

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z i.  1087, 4 pre........................

Kol. półnoosej ces. Ferdynanda em,
s r. 1888 4 pro............................. 93-90

Kol. północnej esa. Ferdynanda ea.
s r. 1891, 4 pre.............................9390

Eol. północnej ces. Ferdynanda em.
* r. 1898, 4 pro............................ 93-90

Kol. półnosnej »«s. Ferdynanda tm.
* i. 1804, 4 p r o . ........................ 93-90

Kol. bukowińskiej lokalnej za 00
Lor. 4 pr...................................... 87-75
ol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 89*10

Esl, iwowskc-osern.-jssskiej s roku
Sv'r7 4 pr.  .................... 89.50

EeL .Arsyk*. Rudolfa (SahdnwuMr*
$st) a® saarefc i  pr. , . . 118-—

91-40
90-60
94-60
94*90
94-90
94-90
94-90
94-90
94-90
88-75
90-10
9059

114"-

90"-

Kc-ronowa waluta. płacą
E. Obligacye lndemnisaoyjne.

Eroacyi i Sławonii . . . . . .  88-—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 88-—

F. Inne p n b lic n e  pożyczki.
Poi. reg. Dunąju z r. 1878 los 5 pr. 109‘50 
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr.......................
Bukowińskie obi. propinaoyjne los

za 100 zł. 5 pr.........................
ural. poż. kr. z roku 1898 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1888

4 prs.  .......................
Renta włoska sa 100 lirów (96 ko

ron) 4 pre.  .......................
Poż. serb. prent. za 100 frank. 2 pr.
Tui-askie obi. prezs. kol. za 400 frank.

CL L la tj uaitawne. JH i“ hipot I 
(sa 100 sł. Nom.),

Amgio-Austr. banku los i'/n pr. . .
&Mćir. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

.  ,  obi. preae. s t. 1S80 3 pr.
.  ,  » 1889 % pr.

Buków. zakł. kred. sieja, los 5 pr.
H II H II t. ^Gai. akc. b hip. 10 pr. prem. los 3 pr.

„ .  „ „ lo* 50 1. 4s/a pr ‘ •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr . .

Banku gal. ziem. kred. 4lU pr. 60 1,
Gal. Tow. ziem. 1 pr. los. 56 ilat 

» 4pr.ioB.41iat 
* n » n 4 pr. starsze .

Banku krąj. dla Galicyi Lodomeryl 
4‘L pr. 511/, łat zwrotna _. . .

Banku krajowego oolig. komun. %
emisya 42 lat 4a/a pr................

Bł_ iu kr. obi. kolej. żel. 67'/, 1.4 pr. 
AusiTO-w$g. baniu 50 lat 4 |rc .

żądają

8 9 -
88-40

101-00

9 1 --

la t ’ 4 pr.

r-'-90 81-90
96-90 97-90
88-20 88-50

118-— 124-—
339-25 242-25
li»ty dłuż i*

295-- 307-—
257-50 269-50

99-25 100-25
1 1 0 - _'
97-75 98-75
90-75 91-75
98-25 99-25
88-05 89-C5
94-50 95-50
97-60 98-60
98-25 92 35
98-- 99--
87-50 88-50
95*65 86-65
9^-40 96-40

płacą
68-75
54-50
.83-50
79--

330-—

H i © M l g a e f i  s  p raw em  p ie rw sze ń stw a  
. a ISO zł. ziem.

113-15
113-25
82-70
8 8 - -

114-15
118-25

83-70

©» psńńSwa (kr»jów korony węgierskiej),
ffg. słota rent* 4 p r , , . . . . 108-60 108-8
* .  » w wal, kor 4 pr. 87-95 88-16
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 284-25 293 25
„ poż. prem. za lu9 *ł."(200 kor.) 422-60 434-50
» „ „ 50 zł. (100 kor.) 209'— 215-—

Tow. iegl. par. po Dunaju >a 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow.żegl.par.poDun.Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czera.-Jassy a r. 1884

za 300 zł.................. ...
Kolej Lwów-Oaeru. u r. 1884 z* 86©

zł. 4 p :...................................
Gal. koi. i»k. wschód, sa 100 zł. 4 yr. 

kel. tm. 1870 aa *06 »ł. 5 pr.
,  „ h » 188$ ,  ł p  •

''«■ stttnkp).
Budapeszteńssif •Ba.iLUcsj ś zł. . 28-— 32‘-
Zakł. kred. dla handi 100 zł. 483-— 495'-
Olary 40 zł. m. k. . . . . .  170"— 180--
Pożywka miasta Inabrufu 20 zł. —

100-- 101--

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m«k.
Czerw, kizyża austr. *ow. 10 zł.

» weg. tow 6 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 sł.
Salma 40 zł. m. k........................
Pożyczka miasta Salzbu/ga 20 zł. .

i .  JUcye banków (za sztukę).
Banto Anglo-Austr. 240 kor. . . 328-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3985"—
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. . 636-75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 833-50
Doinu austr. tow. esk. 400 kor. . . 773-—
Gal banku hip. 200 zł. . . .  700-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-— 

,  Austro-w§g. 1400 kor. . . 2040 — 
,  Związku (Unionbank) 200 zł 606 75 

Czeskiego baniu związkowego ISO zł. 270-—
ZJ?so«i*ńsk» basku sM zł. . . . 281-—

żą d a ją
74-75
60-50 
39 50 
8 5 --

32 9 '- 
3990-- 
637 75 
834-50 
"74-50 
702-— 
418-— 
528-- 

2 0 5 0 -  
607-75 
271-— 
262-—

9u Aheye przsdsijbior stw transportowych
Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 452-— 453-— 

„ „ akoye zakład. 200 zł. 427-— 431-—
Kolei półn. .es. Ferd. 1000 zł. mk. 4990-— 5010-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ako.pierw.) 200zł. 385-— 390-— 

„ Lwó-* -C. im.-Jassy 300 sł. . . 635-— 536-— 
„ Lwów-Eieuarów-Jaworów lokal.
400 kor....................................  295-- 305--

Austr.Tow.żegl.H»D»iiaju559 sł.atk. 1288-— 1243-50
1 .  Akcye przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 758‘- -  760-— 
Galio, karoackk iLft. tow. 500 kor. 763-— T65-— 
Austr. tow. gćrnioze Alpina 100 zł. 97410 97510 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 3146-— 3156 —
Schodnioy 600 kor........................  457-— 463-—
Tur. sarn. tytoniów. 500 franków . 862-— 355-— 
frffcU. tow. hep. w?glt 70 *1. . , 264-50 S66--

» .  W e k s l e .
Berlin za 100 mareh 5 pr. . . —■— —
londyn za 10 funt sst. 4 pr. . 241-271/.
Paryż za 100 franków. . . . 95-571/,
Pa.eruhurg za 100 rubli 41/# pr. 254-—
Niemieckie banki . . , . . 118 02'/,
Włoskie b a n k i ...................  94-57•/,
Francuskie b a n k i ............... —
Biwajsarskla fesaM .................... 95-36

m

241-67
95-80

255--
118-22'/,
94-SO

95-60

W ^ i i" t
Dukat c e s a r s k i ............. 11-40
Lustr.-weg. 8 gule. złota moa.t* —

“O-frankówkn................. 19-16
20-markówka................. 23-59
Rosnyjski półlmperyal . . .  — ■—
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble...............................

118-02'/, 
94-70 
2-53',

iii-4*

19-18
23-63

118-22'/, 
94 90 
2-54'/,

« j  hk mję  ■» €*  W Y .
Licytacye.

L. cz. E. 1160/11 (6) (7540 3 - 3 )
E ly k t licytacyjny.

Na żądanie Ju ryny  Kiserak zara. M* 
lisz, włość »ńki w le tn i ,  odbędzie się dnia 
& lipsa 1912 o godzinie 10 przed połu
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 lieytseya realności lwh 226 ks. gr. 
gm. M edenice składającej z dwóch parcel 
bud. na których znajduje się dom parterow y 
drew niany o 4 pokojach i kuchni słom ą 
krytej kom óiki. oficyny o dwóch pokojach 
i kuchni, drew niana stajnia, stodoła i pod
dasze, oraz z 3 parcel gr. stanowiących ogród 
owocowy i warzywny wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na  6002 kor., przynależności 
zaś na 451 Kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 4303 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
zatw ierdza się i odnoszące się do tej nierucho
mości dokuinenta (wyhiąg tabularny, wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y
m ienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których nin iejsss 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy sgto ■ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo
głyby być już se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na" tablicy są
dowej. jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M edenice, dnia 16 m aja 1912.

L. cz. 3 - 8 )E. 267/12 (5) (7458
E dykt licytacyjny.

D nia 11 lipca 1912 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 2 w Tłumaczu odbędzie się licy- 
tacya realności whl. 515 gm. Tłumacz, sk ła
dającej się z gruntu  budowlanego obszaru 
259 m 2 wraz z domem jednopiętrowym , 
stajnią, komórkami, brukam i i odgranicze
niem  wraz z przynaieżnościam i, składającem i 
się z trzech roli żelaznych.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na  licyta- 
cyę. jest oceniona na 80770 kor., przynale
żności zaś na 100 kor,

Najniższa cena wynosi wraz z przyna-

leżnościrm i 15 485 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22 m aja 1912.

L. cz. E. 597/11 (5) (7548 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała W ołoseckiego i 
Naci W ołoseckiej ndników  w Rabczycach, 
zastąpionych przez adw. dra Kuziowa w Dro
hobyczu, odbędzie się dnia 5 lipca 1912 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licy tac ja  real
ności lwh. 416 ks. gr. gm. Rabczyce, sk ła
dającej się z parcel gr., stanow iących role, 
łąki i pastw isko oraz z parcel bud., na  k tó 
rych znajduje się dom drew niany o jednej 
izbie, z komorą, stajn ią i stodołą.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
je s t oceniona wraz z przynaieżnościam i na 
5130 kor.

Najniższa cena wynosi 3420 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równeześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uohomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stra lny , protokoły ocenienia i t, d,), może

każdy, m ający <hęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
m ienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niuie sza 
1'cytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchom ości nie m iałyby już zna
czenia.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho
mości.

Koszta przedłożenia warunków licy ta
cyjnych przyznaje się wierzycielowi w kwo 
cie 14 kor. 45 hal.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V\
M edenice, dnia 18 m aja 1912

L. Nam. IX. b) 799 (7636 2— 3)



w tarnopolskim  okręgu budowniczym w l a - ; 
taeh 1913, 1914 i 1915 odbędzie się dnia j 
10 lipca 1912 w c. k. S tarostw ie w T am o- j 
polu lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do
staw ić się mającego wynoszą po potrąceniu 
kosztów przewoiu koleją za 5010 m* — 
52 748 kor. 70 hal.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być m ają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostw o bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nietylko cyframi ale i l i 
teram i.

Oferent w inien na b lankietach na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska, lub stacyi odbiorczej i ofia
row aną cenę jednostkow ą bez żadnych dopi
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofer
tę im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom, szutrowisko lub stacyę odbior- 
ezą osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy 
podać w niej należy ceny jednostkow e dla 
każdego kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzienie ofert nastąpi bezwa
runkowo w edług poszczególnych kam ienio
łomów, szutrowisk lub stacyi odbiorczych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś^ po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 14 czerwca 1912.

Za e. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L  ez. E . 1878/11 (9) (7626 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kazimierza M łota w A da
mach, odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Busku li- 
eytaeya: a) realności Iwh. 118, b) pół iwh. 
315, e) Iwh. 379, d) Iwh. 378 ks. gr. gm 
Adam y, wraz z przynaleiaoćeiam i, składują- 
cemi się z 5 jabłonek, 18 śliwek i 2 topoli.

Nieruchomości te  wystawione na licy
ta c ję  są ocenione na ad a) 98 kor., ad b)
na 27 kor. 15 h ,, ad c) na 24 kor., ad d)
120 kor. 60 h., przynależności zaś na 11 kor. 
60 h.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 65 kor. 
34 h., ad b) 18 kor. 10 h., ad c) 16 kor.,
ad d) 88 kor. 14 h., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier
dza i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokum enta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. II,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6 czerwca 1912.

L. cz. X III 975/12 (8) (7476 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przem ysłu w Krakowie, odbę
dzie się dnia 17 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem  w biurze Nr. 49 na zasadzie obe
cnie zatw ierdzonych 'warunków licy tac ja  real
ności w gm inie M ogiła Iwh. 468 łąka w ar
tość szacunkowa 210 kor., najniższa oferta 
140 kor., Iwh 580 budynki z gruntem , war
tość szacunkowa 5619 kor,, najniższa oferta 
3752 koron Iwh. 582 grunt, w artość sza
cunkowa 930 koron, najniższa oferta 620 
koron Iwh. 581 podwórze, wartość sza
cunkowa 100 kor., najniższa oferta 66 kor, 
66 h a l , Iwh. 30 budynki z gruntem , w ar
tość szacunkowa 4500 kor., najniższa oferta 
3000 kor., Iwh. 347 grunt, wartość szacun
kowa 930 kor., najniższa oferta 620 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII,
Kraków, dnia 29 m aja 1912.

L. ez. E. XXI. 2859,10 (24) (7618 2— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ałgorzaty z W ienkowskich 
Podhorodeekiej we Lwowie ulica Piaskowa 
11 A . wykazanej prawonabywczyni Bruehy 
Balg zam. B ratt reete Bi od K isiela P lapera 
vel P lapplera, Feigi Goldy 2 im. B ratt vel 
Brcd zam. P lap ler vel Płappler, Szymona 
vel Zygm unta Balga A braham a vel Adolfa 
Balga i Sary Balg zam. H erm ann celem znie
sienia współwłasności odbędzie się dnia 24 
lipca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 we Lwowie ponowna lieytacya całej re a l
ności whi. 83/111 ks. gr. gm iny m iasta Lw o
wa objętej pod 1. konsk. 1243/4 przy placu 
krakowskim 1. orj. 28 położonej a) Toni z 
Kurzerów Krauserowej w 24/48 częściach, b)

M ałgorzaty z W ienkowskich Podhorodeekiej 
jako prawonabywczyni wyżej wykazanych 
współwłaścicieli w 18/48 częściach oraz c) 
spadkobierców bp. Iz ka Mojżesza Balga w 
6/48 częściach własnej.

Nieruchom ość ta  wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 41.000 kor.

Najniższa cena wynosi cenę szacunkową 
tj. 41.000 kor., wadyum zaś 4.100 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

Ogłoszone już raz warunki licytacyjne 
zatwierdzone tusądowym edyktem  licytacyj
nym z dnia 2 czerwca 1911 E . XXI. 
2 8 5 9 /1 0 'il pozostają mezm ienione z tą  ró 
żnicą, źe wskutek śmierci bp. Izaka Mojże
sza Balga, jego prawo służebności zgasło i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku
m enta (wyciąg katastralny, wyciąg tabularny, 
protokoły oceniania itd.) może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr, 21.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 8 czerwea 1912.

L. cz. E . 742/12 (7) (7481)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 lipca 1912 o godzinie U  przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się lieytacya 
a) realności obj. whl. 388 ks. gro. gm. kat, 
Zagórz, b) realności obj. whl. 559 gm. Z a
górz wraz z przynależnościami, opisanem i 
w protokole oszacowania z dnia 28 m arca 
1912 1. cz. E . 742/12.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licy tację , są ocenione a to : a) realn. 
obj. whl. 388 ks. grt. gm. Zagórz na 10.765 
kor., a b) realność obj. whl. 559 ks grt. 
gm. Zagórz na 5.400 kor. czyli obie po
wyższe realności wraz z przynależnościam i 
na 16.165 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 7.176 kor. 
68 hal., ad b) 3.600 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 m aja 1912.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi łącznie 2842 kor. 42 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszvm  w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju nie m ogłyby być ju i  ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą tem uż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 28 m aja 1912.

L. ez. E. 1484/10/29 (7623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima K riegera i Jakóba 
Nebenzahla odbędzie się dnia 8 lipca 1912 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle  
lieytacya realności a) Iwh. 150, b) Iwh. 151,
c) Iwh. 175, d) Iwh. 176, ks. gr. gm. kat. 
Przysieki, e) Iwh. 9 ks. gr. gm. Trzcinica 
wraz z przynależnościam i ad b) składającemi 
się ze studni, kręgieln i i około 50 sztuk 
drzew owocowych.

Nieruchomości te w całości w ysta
wione na licytaeyę są ocenione i wartość 
tychże ustalona, a to ad a) na  kwotę 3831 
kor. 39 ha!., ad b) na kwotę 7131 kor. 13 
hal., z przynależnościam i na 300 kor,, ad c) 
na kwotę 88 kor. 82 h., ad d) na kwotę 
651 kor. 98 hal., ad e) na kwotę 250 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad a) kwotę 
2554 kor. 26 hal., ad b) kwotę 4954 kor. 
08 hal., ad c) kwotę 59. kor. 22 hal., ad d) 
kwotę 434 kor. 66 hal., ad e) kwotę 166 
kor. 66 hal,

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, _ ^ jc ią g  katastra lny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w b iu 
rze Nr. 33.

Takie praw a, wobec których niniejssf. 
lieytacya^ byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do sainej nieruchom ość1 
ińe mogłyby być już se skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiana 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jęśli^ n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż s ą 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 17 m aja 1912.

(7611)L. ez. E. 503/12 (6)
E dykt licytacyjny.

Dnia^ 9 lipca 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tuteiszego 
lieytacya 1. połowy realności Iwh. 126, 2. 
3 6 części realn. Iwh. 81, 3. 3/12 części 
reah Iwh. 83 gm. Bańska wraz z przynale
żnościami, składającem i się z wczu i pługa 

Powyższe części realności oceniono n a : 
ad 1. 2007 kor. 51 hal., ad 2. 838 kor. 41 
hal,, ad 3. 21 kor. 50 hal., zaś po potrące
niu dożywocia ocenione są łącznie na 2762 
kor. 42 hal., przynależności zaś na 80 kor.

L cz. E. 558/12 (6) (7612)
E dykt licytacyjny.

W dniu 4 lipca 1912 o godz. 10 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
lieytacya 3/12 części realności Iwh 324 gm. 
Zakopane.

Powyższą część realności oceniono na 
4920 kor. 17 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3281 kor. 20 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec k tórych 'n in iej
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
&ym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
a is  m ogłyby być już ze skutkiem  podno
SS0JB8.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju i  istn ieją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i n ie  wskażą temuż sądowi pełno 
sttoenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 28 maja 1912.

L. ez. E . 629/12 (5) (7624)
Edykt licytacyjny.

D nia 18 lipca 1912 o godzinie 11 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej wy
m ienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 1/4 czę
ści realności whl. 121 gm. Bepeehów, sk ła
dającej się z pb. 29 obszaru 4 a 10 m .8 wraz 
z chatą, stajnią, stodołą i obrogiem oraz 
ogrodu, łąk i ról obszaru 3 ha 16 ar. 42 m .8

Nieruchomość w ystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną w 1/4 części na 1700 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 1.133 koron 
83 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 31 m aja 1912.

L. cz. E. 585/12 (6) (7625)
Edykt licytacyjny.

D nia 18 lipca 1912 o godz. 10 30 przed
południem  odbędzie się w sądzie niżej w y
m ienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 2 3 
części realności whl. 61 gm. Choderkowee, 
składającej się z chaty murowznej z kam ie
nia, stodoły z poddaszem, stajni, komory, 
g liną lepionyeh, słomą krytych, piwnicy 
murowanej i pgr. lk. 304, 754, 751, 274 i 
273 łącznego obszaru 2 ha 52 a 60 m .2

Nieruchomość wystawiona na  licytaeyę, 
jest ocenioną w 2/3 częściach na 5544 kor.

Najniższa cena wynosi 3796 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki* licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehom ośei dokum enta (wyciąg tabu

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

i  akie praw a, wobec których m n ie j
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze
nia tego rodzaju co dc sam ej nieruehom ośei 
aie m ogłyby bye już ze skutkiem  podno- 
:zcne.

Te osobj, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tegc postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Bóbrka, dnia 19 m aja 1912.

L. cz. E . 286/12 (3) (76B2 1 - 3 )
E d y k t .

N a wniosek strony egzekwującej Woj
ciecha Strzałki z Jeleśni odbędzie się dnia 
1 lipca 1912 o 9 rano, w biurze Nr. 5 tut. 
Sądu na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya następujących realności:

Połowa realności Iwh. 179, 1/4 real. 
Iwh. 995, 1/8 real. Iwh. 996, 1/30 real. Iwh. 
997, 2/60 real. Iwh. 1000, 1/14 reah Iwh. 
1005 30/696 real, Iwh. 1013, 1/4 real. Iwh. 
1014, 2/60 real Iwh. 1991, 30/696 real. Iwh. 
1944, 1945, 1992, 2246, 2247 ks. gr. gm 
Jeleśn ia  objętych. Józefa Juraszka zw. La
sek własnych.

Oena szacunkowa wynosi 1568 kor. 
07 hal.

Najniższa oferta wynosi 1045 kor. 38 
halerzy.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. Sądzie w biurze Nr. 5 w godzinach 
urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 12 m aja 1912.

A m o rtyza c ye .
L. cz. T. 45/12 (2) (7363 1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Kazimierza Kierskiego wdra

ża się postępowanie celem amortyzacyi rze
komo przez wnioskodawcę zagubionego we
ksla z daty Lwów 12 lutego 1912 n i  600 
kor. opiewającego, płatnego dnia 1 m arca 
1912 r. wystawionego przez Sew eryna U ru- 
skiego, akceptowanego przez Ludwika Uru- 
skiego, a żyrowanegc przez Seweryna Uru- 
skiego, K ajetana Uruskiego i Zygm unta To- 
w araiekiego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej", w przeeiwnym bo
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistn iejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 m aja 1912.

L cz. T. 55/11 (4) (7323 1 - 3 )
W drożenie postępowauia celem uznania 

za zmarłego.
M aksym Kuzyk, syn Józefa i M aryi 

Szym ańskiej, urodzony dnia 19 kw i-tn ia  1869 
roku w Trybucbowcaeb, a w Janów ce ad P i
lawa, w zględnie ad Nowostawee (Sąd powia
towy Buczacz) zamieszkały, w ydalił się ze 
wsi Janów ka ad Pilaw a względnie adN ow o- 
stawce przed 30 około laty  mając la t około 
12 i od tego czasu niem a o nim, ani o jego 
miejscu pobytu żadnych wiadomości, co w 
dochodzeniach stwierdzono.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2 ust. eyw., 
przeto wdraża się na prośbę Teofila vel Tro- 
fyma Kuzyka z Dźwinogrodu i H anki Kuzyk 
zam. Tymków z Janów ki postępowanie celem 
uznania za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i P anu  
H natowi Tymezijowi naczelnikowi gm iny P i
lawa wiadomości o powyż w ym ienionym  Ma
ksymie Kuzyku synie Józefa, a jego samego 
wzywa się, aby przed niżej wym ienionym  
sądem staw ił się lub w inny  sposób uw iado
m ił o swem życiu.

Sąd tutejszy na  ponowną prośbę po 
dniu 1 m aja 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisław ów , 18 m arca 1912.

L. ez. T. 12/12 (1) (7582 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana  Ziemniaka, F ra n c i
szka Ziemniaka i Jakóba Ziemniaka w Sam 
borze wdraża się postępowanie celem am or
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawców zagu
bionego blankietu wekslowego o skali na 600

„Gazeta Lwowska" Nr, 139 z dnia 20 czerwca 1912,
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kor. niewypełnionego zaopatrzonego podpi
sem wnioskodawców.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeou pra- 
wami w ciągu 45 doi w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Odozi&ł V.
Sambor, dnia 80 kw ietnia 1912.

L. ez. T. 4 8 /U  (3) (7820 1 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jakóba A ufrichtiga kupca 
w Stanisław ow ie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko
dawcę zagubionego kwitu depozytowego z 
daty S tanisław ów  3 lipca 1911 N r. 2 przez 
filię e. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
w Stanisław ow ie wydanego, odnoszącego się 
do potw ierdzenia odbioru 2.3 prc. losów 
austr. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
E. I. S. 1457/92 i 734/58, w artości nom inalnej 
po 200 złr. czyli po 400 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo
stanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1911.

L cz. T. 11/12 (4) (7583 1 - 3 )
W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.

Na wniosek d ra  Dawida F alka adw o
kata w Drohobyczu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego czeka z daty 
Borysław  dnia 22 grudnia 1911 1. 1413 wy
stawionego przez towarzystwo akcyjne dia 
przemysłu naftowego we Lwowie, mające 
swoje F ilia lne  przedsiębiorstwo w B orysła
wiu adresowanego do firmy Aligem eine De- 
p rs iten  Bank filia we Lwowie, opiewającego 
na kwotę 8716 kor. 80 hal., p łatnego na zle
cenie d ra  Dawida Falka, lub okaziciela.

Posiadacza powyższego czeka wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 

w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo
stanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17 m aja 1912.

L. cz. T. 5/12 (1) (7414 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Oywii Bohm i Samuela 
Teichberga pryw atnych w Bołszowcach w dra
ża się postępowanie„amortyzaeyjDe co do ksią
żeczki wkładkowej Nr. 73 spółki pożyczko
wej w Bołszowcach, stowarzyszenie zarej. z 
ogr poręką z dnia 14 m aja 1911 na kwotę 
800 kor. za 6 pre. oprocentowaniem  imię 
Giwii Bóhrn i Sam uela Teichberga opiawa-
j r e i -

Posiadać;a tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy, który to 
czasokres bi :dz zaczyna z dniem  ogłoszenia 
tegoż euyktu w urzędowej „Gazecie Lwow
skiej przedłożył tut, sądowi tę  książeczkę, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego kresu 
książęnzka ta uznaną będzie za umorzoną.

U k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Br-eżany, dnia 25 maja 1912

L. cz. T. 9/12 (2) (7287 1— 3)
E d y k t.

Na wniosek H erm ana Ocbsa, w łaści
ciela Domu bankowego we Lwowie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi, w nio
skodawcy dnia 17 kw ietnia -1912 rzekoaeto 
zaginionego weksla, z daty Kołomyja 2 sty
cznia 1912 na kwotę 12 000 kor opiew ają
cego, płatnego 2 maja 1912 w Kołomyi przez 
Her za Lauterbacha we Lwowie wystawionego 
i żyrowfcaego, « przez Józefa Bernsteina w 
Koszyłoweach akceptowanego.

Posiadacza tego weksla wzywa się prze
to, aby w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gaze
cie Lwowskiej* ze swojemi prawam i zgłosił 
się i weksel ten  tutejszem u sądowi przedło
żył, gdyż po bezskutecznym upływ ie tego 
czasokresu zostanie powyższy weksel uznany 
za amortyzowany i mocy prawnej pozba
wiony.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia. 26 m aja 1912.

G. Zl. Ne. I. 698/12 (2) (7539 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

A vf A nsuchen des Sam sel H alpern in  
Szcznrowice wird das V erfahren zur Amor- 
t-sierung der dem G esuchsteiler ar.ge- lich 
in  V erlust geratenen von der F irm a Eduard 
U rban in Brtlnn uber eine ung. Kreuz-Prae- 
m ien-Obłigation Serie 4003 N r. 36 vcm 15 
Dezember 1882 per 5 FI nom., eine Bombau- 
P  aemien Ofcligation Serie 6401 Nr. 30 von 
15 Mai 1886 per 5 FI. nom. und eine ung. 
Josziv Praem ien-O bligatioa Serie 975 Nr. 84

; rom  81 Juli 1888 per 2 FI. nom. ausge- 
i stellten  V erkaufsurkunde dto 26 August 1909 

N r. 103.493 eingeleuet.
Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde 

w ird aufgefordert, seine Rechte b innen 1 
Ja h r  6 W oehen und 3 Tage geltend *n ma- 
chen, w idrigens diesełbe nach Verlaul die 
ser F r is t fur unwirksam  erk lart wird 

K. k. Bezirks-G ericht, A bteilung I.
Łopatyn, am 25 Mai 1912.

L. ez. A. 81/12 (3) (7530 1 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
zawiadamia, źe w dnió 6 stycznia 1912 w 
Jaszczurowej zm arła M aryaana Figurow a bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze
n ia  spadku, przeto wzywa się niniejszecu 
tych wszystkich, którzy do tegoż spad iu  z ja 
kiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe w nieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym  bowiem razie spadek, 
dla którego S tanisław  Polański kuratorem  
został ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe praw a dziedziczenia wykażą, 
cześć zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgfesT, cały 
spadek przypadnie Państw u jako bezdzśedzi- 
czny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wadowice, dnia 27 kw ietnia 1912.

L. cz. A. IX. 291/10 (88) (7330 1 - 3 )
E d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
G. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lw o
wie im ieniem  rzym. kat kościoła w Chodez- 
kowie wielkim wzywa wszystkich tych, k tó 
rzy jako wierzyciele m ają p re ten s ję  do spadku 
po śp. ks. Feliksie  Kwoczyń-skim zmarłym 
dnia 6 maja 1910 wa Lwowie bez pozosta
w ienia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby 
w ceiu zgłoszenia i wykazania swych p reten
s j i  zgłosili się do niego w dniu 27 czerwca 
1912 o godzinie 9 przed południem , albo też 
na piśm ie aź do tego dnia swe żądania wnie 
śli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą w szel
kie ftallże praw a do spadku, gdyby tenże 
przez w ypłacenie zgłoszonych pretensyj wy 
czerpanym został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 26 kw ietnia 1912.

L. es. A. 301/11 (3) (1774 2 - 3 )
E  d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Skawinie za
wiadamia, że dnia 23 września 1911 zmarł 
w Radziszowie Leopold Leib Reizner z po
zostawieniem pisem nego ostatniej woli roz 
porządzenia

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą u-ławowe prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa się tych w szyst
kich, którzy do tego spadku z jakiegokol
wiek ty tu łu  roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu roku. lie-ąo od drna niżej 
podanego swe praw a dziedziczenia w tu t 
sądzie zgłosili — i wykazując takowa, w n ie
śli oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dia którego ustanaw ia 
się kuratorem  p. A braham a Reiznera z Ra- 
dziszowa będzie przeprowadzony i tym  przy
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
praw a dziedziczenia t.yk&żą, część zaś sp ad 
ku nie przyjęta, lub w razie, gdyby do 
spadku nik t się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państw u jako bezdziedziczny,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 15 stycznia 191.2.

i! m r m ,

(7616)Z 6842/BH. e i  1912
K onkurssusschreibu ng. \

Mit B eginn des Sehuijahres 1912/1913,
d. i. m it 15 Septem ber 1912, gelnngen an 
der T echnischen Fachschule -in Sarajewo 
swei L fh rste llen  zur Besetzung uod zw ar:

1 eine L ehrste lle  ftir serbo - kroat:sche 
und deutscha Sprache m it der Verpfliehtuug, 
im  Bedarfsfaile slternatiw  Geographie und 
Gesehichte, ferner Geschaffcsaufsatze und 
eventuell Buchftihrung yorzutragen. Dieser 
L ehrkraft obliegt auch die K orrektur sam tli 
cher L ehrhefte  aus den technischen F aehern  
bei einer R em uneration von 100 bis 200 K. 
jah rlich ;

2. eine L ehrste lle  fu r einen Bauinge- 
nieur m it der V erpflichtung G eodańa, B a u -1

jj mechanik, darstellende Geometrie, M aschi- 
j i enkunde und E nzyklopaiie der 1'ngenieur- 
i w issenschaften vorzutragen.

M it der A nstellung ais w irklicher 
L ehrer ist die neunte ( I X ) D iatenklasse m it 
einem Jahresgehalte  von 2800 K. und einu- 
Aktiv.it atszulage von 1200 K. yerbungen.

Nach A bsolvierungdes Probettiennium s, 
in  welches die von einem aus der M onar
chie iibernom m enen w irklichen L ehrer bereits 
in  der M onarchie in  dieser E igenschsft zu 
rfickgelegte D ienstzeit e ingerechnet wird, 
erfolgt die definitive Best&bgung im L °hr- 
amte bei gleichzeitiger V erlaihung des Titels 
„Professor".

Nach jo funf in  der E  gensehaft eiae-s 
w irklichen L e h r.rs  (Professorsj zuriiekge 
iegten D ienstiabren, webei anch jene Dien-si- 
zeit, d ii  nach e rlang ter yolL tandiger Befahi- 
guKg in der E -genschaft eines Śupplenten 
mit norm aler Leh< verpflichtung sei es in 
Bosnien und der H erc-goyina, sei es in  der 
M onarchie zo g eb  acbt wurde, bis zum Hóehst 
ausmasse v ra  zwei Jah ren  angerechnet wird 
erw achst der A uspruch auf eine in das Ge- 
ha lt einrecheitbare Q uinquennalzulsge, im 
ganzen auf fu a f solche Q uinquennalzukgen, 
von denen die 1. und 2. je  500 K., die 3.,
4. und 5 je  800 K. b.-tragon.

A uf Grand einer in jeder R ichtung 
befriedigendea D ienstleistung worden die 
Professoren m it der E rlangung  der 2. Q jin- 
qucnn-a,lzulage in die acht9 (V III.) und mit 
der E rlangung der 4. Q-jinquennalzuiage in 
die siebente (V I I ) D iatenklasse belordert, 
wobei die A ;;i,iv;iatszuhge eine E rhohung 
auf i 380 K , beziehungsweise auf 1610 K. 
erfahrt.

Śupplenten beziehen em Adjutum im 
Jahresbeteage vo,a 2000 K. ohne Riichsicht 
darauf, ob sie qoalifiziert siud oder n ich t 
doch kóanen usgepriifte Śupplenten bóchstens 
di ei Jah re , vom Tage ih rer A nstellung ge- 
rechnet, im bosa. h8rc. Schuldienste in Ver- 
wendung bleibea.

Bewerber, wele-be bereits die foraaelle 
L ehrbefah;gung besitzen, beziehungsweise 
Bauingenieure siad  und die beiden Staats- 
priifungen oder die Diplomspriifung m it E r- 
fedg abgelegt haben, haben in  ih ren  Kom- 
petenzgesuehen die ausdrtickliche E rkla-ung 
abzugebsn, ob sie bloss auf eine w irkliehe 
L ehrerste lle  reflektieren, oder ob sie even- 
tuel! auch geneigt waren, sich ftir einige 
Ze.it noeh ais Śupplenten m it der A usstcht 
auf E rńennung  zu w irklichen L ehrern sach  
angem essener Zeit und im F alle  zufrieden- 
ste llender D ienstieistnng yerw enden :u  
lsssen.

‘Qualifizierten Bew erbern wird unter 
sonst gh-ichen V erhaltn issen  der Vorzug ge- 
gebeu.

Die Bew erber um die genannten Lehr- 
śt:.-llen haben 'u n te r  gleichzeitiger Vorlage 
elues am tsarzlichen Zeugaisses uber ihren 
Gesundheitszustanc! und E rbringung  des 
N ach«eise8, dass sie die ósterreichisehe oder 
uagarische S taatsangahongkeit oder die bosn. 
b >rc. LandesangehO rigkeit besitzen, ihrem  
Gesuche aneh die entsprechendeu Studien- 
zeugoisse beizu3chliesseu uud zwar wenn sie 
sich um die sub 1, erw ahnte Lehrstelle  be- 
werben: das M aturitaiszeugnis, das A bsolu
torium  einer philosophischen Fakultat, be- 
? iehungsw eise das vor einer hiezu gesetzli< h 
befugten Prufungskom m ission in  0esterr8 ich  
oder U agarn  (nebst K roatien) erlangte  Lehr- 
befabigungszeugnis, Verwendungszeugo.isse 
etz. und wenn sie sich um die sub 2 er- 
wahnto L ehrsteTe b aw erben : das MaturBSfS- 
zeugnis, den Naehweis tiber die m it E rfolg  
sbgelegten beiden S taatsprafungen a.n e ic rr  
k. k. ósterreiehischen Technischen Hoch 
schule ófier der Diplc-rnsprilfung an der kgl. 
uog H uch;chu!e in  Budapest, Verwendungs- 
zeugnisse etz.

Qualifizierte Bewerber, welche zwar 
n ich t die serbo - kroatisehe, aber doch eine 
andere sls.vische Sprache wollkommea be- 
herrschen, haften zwacks S tabilisierung in  
ihc-: r dienst-licben S tcllung die V erpflichtung 
einzugefcen, iaagstens innerhaib  zweier Jah re  
auch die gesetzliche Befahigunp fur die serbo- 
kroatische Sprache ais U nterrich tsprac: e der 
bosn -herc. L sndeslehransta lten  zu erlangen.

Die w ohlinstru ierten  Kompelenzgesuche 
sing spatestens bi-s 30 Juni 1. J. im  Wege 
der Dlrektion der Technischen Fac-hschule 
in Sarajewo an die Landesregierung fur 
Bosnien und die Hercegowina zu leiten.

Die seiteos der in  Bośnien und der 
Harcegovina w chnhaften  Bewerber einge- 
reichten , sowie auch die von ailen aaderen 
Bewerbern d irek t an d esc L andesregierung 
ttbersandten  Gesuche iiberhaupt nntcrlir-gen 
der bosn. herc. Stem pelgebiibr von 1 K. per 
Bogen. Dagegen unterliegen die won in  ei- 
nem der beiden St-aaten der M onarchie an- 
gestełlten  B ew erbern im Dienstwege tiber- 
reichten BHtgesuche der nach der ósterrei- 
cbischen beziebungsweise ungarischen Ge- 
buhrenvorschrift festgesetzten Stem pelgebiihr.

Die in  der M onarchie ausgestellten 
und nach der betrefienden Gebtthrenvor- 
sehrift ordnungsm assig gestem pelten Urkun- 
den unterliegen ais G esuchsbeilagen keiner 
weiteren brsn  herc. Stem pelgebiihr.

Beziiglich der E n trich iung  des Beilage- 
sterupels fur G esuehsbeiligen, wek-he sich 
n ich t ais U rkuuden darstel en (D ekrete, n ieht 
vidim :erte A bschriften  etz.), gelten  die oben 
beztu lich  der Gesuchsstem peigebtihrer- an- 
geftthrten  V orschriften , wobe: b em erit wir->, 
dass die bosn. herc. B eilsgenstem pelgebtlhr 
20 h. per Bogen betragt. Im  Faliej dass 
solche B silagen bereits m it einem Beilage- 
stem pel yersehen sind, en tfallt die neuer- 
liehe Beibringung desselben.

In  E rm angelung bosn. herc, Btempe!- 
rnarken is t der entfallende Geldbet-rag in 
Barem beizuschliessea.

L andesregierung fur B -śnien und 
die Hercegovins.

L. 114 (7565 ! - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady drugiego asy
sten ta  przy c. k. szkole położnych we Lwo
wie z roczną rem uneracyą 1.200 kor. rozpi- 
śnie się konkurs.

Powyższa possda będzie nadaną dokto
rowi wszech nauk lekarsk ch, który będzie 
obowiązany mieszkać w zakładzie, na prze
ciąg la t dwóch, po upływie k t ó r y c h  może 
być przedłużoną na dalsze dwa Jata,

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swe należycie udokum entowane na 
ręce c. k. krajowego referen ta  sanitarnego 
we Lwowie jako dyrektora szkoły rąjdalei 
do 30 czerwca 1912.

We Lwowie, d a :a 15 czerwca 1912.

(7513)L. Prez. 16 969
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego Sądu krajowego 
wyższego są do obsadzenia następujące po- 
s«dy sędziów z systemizowanyrai poborami 
IX. klasy rangi, a to po jednej w Sądzie ob
wodowym w Sanoku, tudzież w Sądach po
wiatowych w Haliczu, Kozowie, M onasterzy- 
skaeh, Olesku i Sokalu, wreszcie jedna po
sada sędziego bez stałego miejsca służbo
wego.

Ubiegający się o te lub o takie nosady 
przy innych Sądach kolegialnych lub powia
towych w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogące, wniosą należycie udokumentowane 
podania najdalej do 80 czerwce- 1912 do do
tyczącego Prezydyum T rybunału I. instancyi. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 14 czerwca 1912.

L Prez. 1621, 4, 13/12 (741-5 1 - 3 )
K o n k u r  s .

Celem obsadzenia dwóch posad dozor
ców więźniów przy c k. Sądzie obwodowym 
w Jaśle  z systernizowanymi poborami i um un
durowaniem  rozpisuje się konkurs z teim i- 
nein do 6 lipea 1912,

P .d a n ia  o te posady d u  kandydatów 
wojskowych zastrzeżone w myśl. rozporządze
nia M inisterstw a obrony krajowe- 12 lipca 
1872 Nr. 98 dz. pp. wn sić n&i. ży do P re
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 7 czerwca 1912.

L. 9166 (7514 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na opróżnioną w Sądzie powiatowym 
w K o'busw w ej posady sęddego rozpisuje "się 
konkurs z term inem  do 9 lipca 1912.

Podania o p wyższą lub w innym S a
dzie opróżnić s 'ę  mogącą posadę sędziego 
wnosić należy w przepisanej drodze służb-- - 
wej do P i e i y d  um Sądu obwodowego w Rz< - 
szowie.

Pre--.-ydyni.-r Sądu wyższego.
Kraków, 15 czerwca 1912. "

L. 960
K o u k u r s.

(7566)

W ydział powiatowy w Tur-.e n-.,d S t r :- 
jem rozpisuje niniejszera konkurs na posadę 
lekarza okręgowego dla nowcusworzonego 
okręgu sanitarnego w Łrar.nie. do którego 
należą następujące m iejscow ości: Bereżek, 
Boberka, Chaszczów, Dn-estrzyk dębowy, 
Dnieatrsyk bołowecki, Dy-i:o«a, .Dźwiniaez 
górny, Gwożdziec, Lipie, Ł>kieć, L  moa, Ło- 
puszanka lechnowa, M icbnioG ec, Rypiana, 
Sraereczka. Szandrowi^c, Wołcze i Żukotvi:.

W arunki do uzyskania te, posady przy
wiązane, są określone w § 7 ustawy z do;:i, 
5 paźdsiernika 1906 r. Nr. 14N D 2. u. kr. 
względnie ustawy z dnia 12 Braja 1909 r. 
Nr. 68 Dz. u. kr.

Pierw szeństw o mają ci kandydaci, kiórz-y 
wykażą się dw uletnią służbą w szpitalu po
wszechnym, po uzyskaniu dyplomu d o k to r
skiego lub egzaminem fizykackim.

Lekarz okręgowy obowiązany będzie do 
utrzym ania apteki domowej.

P łaca lekarza wynosi 1200 kor. ro 
cznie, ryczałt na objazdy 800 koron rocznie, 
nadt > gm ina Lom na zobowiązała się dopłacać 
lekarzowi 80 koron rocznie.

Posada ta  w pierwszym roku służby



będzie prowizoryczną, poczerń nastąpić może 
stab ilizacja .

rd o k n m e n to w ;■ e roda- is  ra i ży wnosić 
do doi v 1 sierpnia 1912 do Vydz. ał i po
wiatowego w Tam * m-d Bi ryjem.

1t W v ■ ai (. b\ po w i w to V. a- o 
T-.uk:», d n i:> 1% czerwca 1912.
Sr k re tn rz : Prezes:

M Waminki. M. Pruchnicki

L. 817/12 (7610 1 - 3 )
K o n t  u r s.

C. k. Izba no taryatoa we Lwowie roz
pisuje nlaiejszem  konkurs na posadę c. k 
notaryusza w Cieszanowie, opróżnioną wsku
tek przeniesienia c. k. notaryusza M sryana 
Glazarewicza do Sądowej Wiszni.

Kompetenci o tę posadę, e w e n tu a ln i 
o inną przez przeniesienie do Ciesz:,nowa 
w okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogącą, 
mają swe należycie udokum entowane poda
nia wnieść do podpis&inj Izby aoiaryalnej 
w term inie do 30 czerwca 1912.

C. k. Izba notaryalna.
Lwowie, dnia 1 czerwca 1912

Księgi gruntowe.
L. cz. G. A. 5 (7376;

O b w i e s z c z e n i e  
dotyczące założenia na nowo księgi 

gruntowej.
W skutek uchwały Sądu krajowego wyż

szego w Krakowie z dnia 4 m aja 1911 1. cz. 
Prez 6661 (19) R / l l  zatwierdzonej przez
c. k. M inisterstw o sprawiedliwości nastąpić 
m a założenie na nowo księgi gruntowej dla 
gm iny katastralnej! Kraków VIII. Kszunierz, 
w powiecie sądowym krakowskim.

Dochodzenia, które w tym  celu będą 
przedsięwzięte, rozpoczynają się dnia 10 
września 1912 w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60
I. piętro, oficyny.

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj
dujących się w gm inie k rtss tra ln e j, wierzy 
ciele hipoteczni i inne osoby, które m ają 
in teres praw ny w zbadaniu stosunków p : 
siadania i w uporządkowaniu stanu cięża
rów, mogą zgłosić się i pod ć wszystko, co 
okaże się przydatne dla w yjaśnienia stanu 
rzeczy, oraz dla ich ochrony praw.

W międzyczasie będzie kopia z mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z 
innym i wyciągami z katastru w biurze ko
misyi w Krakowie, ul. Grodzka 1 60 I  p:ę 
tro  oficyny, wyłożona, a każdy może tam 
przeglądnąć powyższe m ateiyały.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się. 
że części składowe pewnego ciała h ipote
cznego leżą w innej gm inie katastralnej, na
tenczas w razie potrzeby obejmie sią d; cho 
dzeniami równocześnie także odnośne pobo
czne części składowe.

Kraków, dnia 10 czerwca 1912.
0 . k. komisarz dla zakładała 

ksiąg gruntow ych.

L. P r. 107/12 (2) (7634)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
O, k. Sąd krajowy karny jako T rybu

li tł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
e. k. P rokuratoryi Państw a, że treść  czaso
pisma „Prykarp&tskafa Ruś" Nr. 788 * dnia 
13 czerwca 1912 w artykule: „Pyśrno iz Wie 
n y “ w ustępie od „Posil tchu" do .szow ini
sty czeskich strem lenśj" zawiera znamiona 
występku z §§ 300 u. k uznał dokonaną w 
dniu i8  czerwca i912  konfiskatę za usprawie
dliw ioną i zarządził zniszczenie całego na 
kładu tego artykułu i y.ydał w myśl § 493 
p. k. zakaz daLzego rozpowszechniania tego 

.p ism a drukowego.
Lwów, dnia 16 czerwca 1912.

L. Pr. 106/12 (2) (7633)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd krajowy karny jako 

Trybunał pras rwy we Lwowie orzekł na 
wniosek c. k. P rokuratoryi Państw a, że 
treść czasopisma „Socialdem okrat" Nr. 24 
z dnia 14 czerwca 1912 w artykule „The. 
G ew altherrschaL" w ustępie od początku do 
„fur sein Volk“ zawiera znamiona występku 
z §§ 305 uk. uznał dokonaną w dniu 13 e?er- 
rwea 19!2  konfi -katę za uspraw iedliw ioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu tego ar
tykułu i w ydał w myśl § 493 pk. zakaz dal- 
s ego rozpowszechniania tego pisma druko
wego.

Lwów, dnia 16 czerwca 1912.

L. Pr. 108/12 (2) (7635)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść ezaso*

suta „Prykarpatskaju Ruś" Nr. 719 t  dnia 14 
czerwca 1912 w artykule pod ty tu łem : i. 
„W borbie turo warstw ot i lożju" od stów 
„Obwinia!, niew innych ladej* do: „do za-
grebskich wkluezytelno" : od: „Pol.i ki wse- 
gda" do końca i 2 „ Korespondencje. “ za
wiera znam iona występku z §§ SCO i 302 
u, k. uznał dokonaną w dm u 14 e .e iw ca 
19 2 konfiskatę -za usprawiedliw ioną i z*r;ą- 
dził zniszczenie całego nakładu tych a it j  k a 
łów  i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dal 
gzego rozpowszechniania tego pis<»a druko
wego

Lwów, dnia 16 czerwca 1912,

31. 122 (7086)
Sm 9łamen ©etner SKujefidt beż SaiferS I 

®aż !. f. Banbeżgeridjt SBien alż ipetjj* 
gerić^t Ejat mit bern ©ricnntmffe bom 25 SJiai 
1912, ?pr. XXXV 195/12/3, auf Stntrag ber 
f. !. ©taatżanmalifcpaft erfannt, baj) ber Snpalt 
ber gotge 117 ber periobijcpen (Drudjcpnft: 
„Slfibeutfdjeż IDagblatt", 10. Saprgang, bom 
24 SJlaien (SJiot) 2025 tt. 0  (1912), uttb 
gmart 1. burcp bte ©telle, bon „3118 aber bie 
Óligarcpen" biż „eingufitprcu, gebrodjen" (Sei* 
te 1, ©patte i unb 2), 2. burcp bie <&tefie bon 
„SDie Stużfuprungett" biż „ioirflidj fe£>r notje" 
(©eite 1, ©palte 2) baż (Berbrrdjen nad) § 64 ©t.

begrunbe unb cż tbirb nad) § 493 ©t. 
S3. 0 .  baż SBerbot ber (Beiterberbmtung biefer 
SDrucfjcprift aużgefproepcn bie bon ber i. t  
©taatźar.roaltfdiaji berfiigte (Befcplagnapmc nad; 
§ 489 ©t, S3- O. beftatigt unb uacp § 37 jpr. 
®. auf bie (Betnicpiuńg bet faifierten Gj-ntplare 
erfannt,

SBien, ant 25 2Rsi 1912.

Sm 9'łamen ©etner itfćajeftat beż $atjerż! 
® aż f. f. Banbeżgeridjt SBien alż ifkcjj* 

getidjt bat mit bem ©rfenntuiffe bom 25 SJcai 
1912, f)3r. XXXV 194 12, auf Stntrag bet 
f. !. ©taatżanmaltfcpaft erlannt, bajj ber Snpalt 
ber Słummer 117 ber pericbifdjen (Dnuffdjrtft; 
„Delnieky dennik", I I .  3aprgang, bom 23 
ŚJłai 1912 burd) bie ©telle bon „Kdyz tim to" 
biż unb bon „V tom doslo" (©eite 3, ©palte 
3) baż SBerbrecjjen nad) § 63 ©t. ®. begriinbe 
unb eż mirb nad) § 493 ©t. Ii). 0 .  baż Ster* 
bot ber SBetorberbreitung biefer SDrurfjcprifi 
aużgejprodjet?, bie mm ber t. f. ©taatźanmolt* 
fdjafi berfSgte (Befdjlagnapme nad) £§ 489 ©i.

0  beftatigt uttb nad) § 37 i}?r. <3. auf bie 
SSernicfeiung ber faifierten ©remplare erfannt. 

SBtett, am 25 2ftai 1912.

Sm  9łamen ©etner jDiafeftdt be« Saifcr8!
!. _f. Danbeśgeric^t Sfiien afe Sreft* 

geric^t bat mit feem, ©rfennłniffe bom 25 SJłai 
1912, J^ r . XXXV 184/12/3, auf 31ntrag ber 
f. {. ©taau-anłoaltfcfjaft erlannt, ba$ bet Snljalt 
be8 ® rudm et!eS: „3lne!boten" bon §einncb 
Stfenbad), II. 3(nflage, 23e.rlag ber 1, !. Uniber* 
fitatSbnĄljanblung f«eorg ©jelinffi itt SBien, 
unb jroar ber £efte II, III, IV, VI, VII, VII], 
IX, X III, XIV, XV, XVI, X iX  unb XXI, tu 
jprft II sbegen ber Slnelboten 9 uub 34 ; tu 
ipeft 111 tuegni ber Shtetboten 6 ; iu §?ft IV 
unb VI tuegcn be«i (SiebiĄlcS: „ Ś a  berborblte 
3Jlag’n" auf ber 4. ©eite be« Urafeijlageź ; itt 
>peft VII, VIII, j x  uttb X III toegen be8 
bidjteś; cDa baborb’ne SKaglt1' auf bet 3. @ei* 
te be§ Umfdjlageg; in $eft XIV megen ber 
Slnelboten i 5, 16, 17 unb be§ @ebid)teJ: ,,'Ła 
oaborb’ne iOdag’n" auf ©eite 3 be8 Umfd)la= 
ges; in §eft XV megen ber ^nelboten 4 unb 
23 unb beź @ebid)te8; „® a raborb’ne 9Kag’n" 
auf ©eite 3 beg Umfcblageź; in §eft XVI me= 
gen ber SInefboten 14 unb 17 ; in ©eft XIX 
megen ter 31mlboten 1, 2, 8 unb 2 5 ; in Ipeft 
XXI megen bte Slnefboten 20 unb 23 baS Sler* 
gefjen nacti § 516 ©t. 3 .  begriinbe unb e? 
mirb nad) § 493 @t. Sp. 0 .  baó łBcrbot bet 
IBcitemerbreitung biefer S)rudjd)nft cu5gefpro= 
Ąen, bie non ber f. £. @taatfanmaltfrf)a|t ber= 
fitgte 33efd)lagnaf)me nad) § 489 ©t. $  0 .  be-- 
fidtigt unb nad) § 37 (flr. auf bie 2)er» 
nid^tung bergfaifierten Sgemplare erlannt.

SBien, am 25 9Xat 1912.

Sm ifiattten ©etner tlftajeftat be8 Haifer§! 
®a8 f. £. Sanbeźgeric^t SBien al§ fjSrefe-- 

gertd)t tjat mit fcem ©rlentttniffe nont 25 SDZai 
1 9 1 2 ,^ )|3r. XXXV 189/12/1, auf Slntrag bet

f. ©taatSanroaltfdjaft erfannt, ba§ ber Snljalt 
be§ 3)rudm erl?g: „Śauern^SrettTn" bon 2J)co» 
bor SBofler, 2. Sluflage, SBetlag ber 1 f. lln i- 
berfitatśbud)l)anb(uag ©eorg ©jelinfti tu SBien, 
unb gmar burdt) bu @tbid)te: 1. „5D' ®uita» 
ri!" gang =©eite 5), 2. „®a baborb’ne Wa* 
gen P  ganj (©eite 13), 3. „® ’ SbOtin!" tn 
ber ©telle bon „Uttb erft bie ©dtjunlm" bie 
jum ©Ąluffe (©eite 17, 18), 4. „S)a neuebe 
£ u a t ! “ in ber ©tefie bon „S r fteljt" bi8 

23), 5. ,,’d 3apfl!" ganj 
(©eite 24), 6. „® ie ©u^g!" ganj (©eite 28;,
7. „®ie StegelbubT!" gang (©eite 36), 8. „ $ a  
§at)nafd^maf“ tn ber ©telle bon ,,©auj au& 
g tiffn" bis junt ©djluffe (©eite 38), 9. ,,’ź 
bejĄeibene S3lumerl!" I  unb II  (©eite 41 unb 
42) ganj, 10. „®ie 3tuiIIn?g’ !" in ber ©telle 
bon „SBann ber jo“ bi8 „b'0rgelpfeif'u" (@ei* 
te 44), 11. „5)' $labier(tunb’ !" ganj (©eite

45), 12. „'8 Jtbferl!" ganj (©eite 50), 13. 
„2)a S u^b inber!" ganj (©eite 58), 14. ,,®' 
SBett!" tn ber ©telle bon „3  jag’ btr’8u bis 
jurn ©dbluffe (©eite 59), 15, ’„®a balferte 
8 n a ! “ megen bet tefcten ^eits (Seite 66), 16. 
„®a SJłeblfpeićfeinb!" toegen ber lefjten ))etle 
(©eite 67;, 17. „® a ® orffĄ ufter!" ganj (©eite 
69), 18. „SD, S?afcb?a|!" megen ber lejjten jmei 
getlen (©eite 70;, 19. ^artenfp tePn!“ ganj 
(©eite 80), 20. ,,®’ © trau Ą 'n !“ gang (©eite 
85), 21. „'8 fttfdjje 0 b ft!"  megen ber le^tcn 
jmet (® fite 86X 22. „VI grober ftcrl"
megen ber lefsten 3 pile (©eite 99), 13. „£)’ 
Stubln" gań? (©eite 100), 24 „SD’ iBogelfreun* 
bin" megen ber lefcteit jroei 3 ptlen (©eite 101), 
25. „®a ®ellermafter“ megen ber lefcten bter 
getlen" (©eite' 102), 26. „SD’ @ebirg8atf)lct’n" 
ganj (©eite 105), 27 „’8 Siubelbrett" gang
(©eite 107', 28 ,,®’ 9Kiftgruab’n" gang(@ei* 
te 109), 29. „SD’ erfte ©iinb" gang (©eite la 6), 
30. „SD’ ©fĄmult" megen ber le |ten  fitnf 3ei* 
len (©eite 117), 31. „® a SBeruf" megen bet 
lefjten brei (® eitc 119); 32. „’8 SDun^
nel" megen ber lefeten brei (©eite 119),
33. „®a langere” megen ber Ie |ten gmei geilen 
(©eite 121), 34. ,,®’ ©ier" in ber ©telle bon 
„SBa8.’8 iż" biż gum @d)luffe (©eite 122), 35. 
,,®’ Slpfeln" megen ber le^ten bier 3 pilen (@ei« 
te 123), 36. „SDa ©Ąnurriem" megen ber le|= 
ten gmei 3 eilcn (® eite 37. „®a 2afd)tn* 
feitl" toegen ber tefcten gmei geiten (©eite 125), 
38 ,,5D’ ^egelbaljn" gang (©eite 128), 39. 
„®ie ®ienftbot’n ” megen ber lefjten gmei 
len (©eite 132), 40. „®ie Sładjtmadjtetin" me  ̂
gen ber le^ten gmei (jeden (©eite 133), 41. 
„SDa Saga" megen ber ©telle bon ,,®o’ erft 
nenti’" biż gum ©djluffe (©eite 139) baż 
Slergei^en nad) § 516 ®. ©t. begrunbe unb 
es mirb nad) § 493 ©t. 0 .  ba§ S3erbot ber
SBeiterberbrettung biefer ® tudjd}nft au§gefpro* 
dgcti, bte bon ber t. t. ©taaiżanmaltfdąaft ber* 
fitgte S3ejd)taguaijme nad) § 489 ©t. Sg. 0 .  
bejtattgi unb nad; § 37 f)3r. ®. auf bie SSer* 
nid)tung ber faifierten ©jemplare erlannt.

SBien, am 25 SJiai 1912.

Sra Jtainen ©eiiter SKajeftat beż Jlatferż!
SDaś £. I. Banbeżgericht SBien alż ff3re^* 

geridjt bat mit bem Srfenntniffe bom 25 2Kai 
1912, ffk. XXXV 185/12/1, auf SIntrag ber 
|  f. ©taaiSanmaltfi^aft erfannt, bafe ber Sn^alt 
beż SDTUcfmerh'8; „Śtrtigeż unb Unartigeź, 
Siuelboteti, t)umoriftifd)e Slortrage ufm." bon 
®)eobor SBofler, I. biż VIII. ffśortion, Suba> 
peft, SSerlag bon SBilfjelnt ^unofię & @ot)n, 
nub gmar ber: I. ijSoitton megen a. ber Slnef* 
bote Sir. 1 nul) ber 2lue£bote: „SDaż milbe 
if.lferb" (gang) ©eite 6 biż 8, b. beż SSortra* 
geż ; „®aż oerlorene Ślarabtfź" (6ang) ©eite. 
i 4 biż 16, e. beż tSebid)też: „®a baborb’ne 
SJdaglt" (gang) UmfĄtag ©eite 3 ; II łportion 
megen c. ber Ślnefooten 9łr. 10, 11, 14, 19, 
20, 23, b. ber ©olofgenc: „Sin armer )pauż* 
t)evr“ in ben ©tetlen 1. bon „@ie miiffen 
m ir’ż" biż „fag’ id)!" ©eite 25, 2. non „SDłei* 
ne ©djmtegeimutter f)at" biż „gang aufgefrcf* 
fen" ©eite 28 unb 3, bon ,,3d) tjab Ijeut" biż 
„mit meiit g m ś ! ” ©ńtc 29, c. beż ®ebidf)też: 
„SDaż ©djmdmniĄen" (gang) ©eite 31, 32 
uub „®a baborb’ne SD(ag’u “ (gang; Uuifdjlag 
©eite 3 ; III. ffortion megen a. ber Slnelboten 
Sir, 32, 33, 34, 36, 37, b. beż SBortrageż: 
„Slbteu, ^dt£)d)en!" in ber ©telle bon „®er 
ftolgc §al;n  beficfjt" biż gum ©Ąluffe ©eite 
41, 42, c. beż ©ebicf)też; „5)a oaborb’ne 
3)łag’n" (gang) ©eite 3 beż Urafdjlageg ; IV.
tjjortion megen a. ber 21ne£boten Sir. 39, 40,
b. ber fBortrdge: „®er ifiidrber'' : gang) ©eite 
41, „®ie Slrbeit" ©ette 51, 52, „®ie ©elbft* 
ntórbci" (gang) ©eite 53, e. beż ®ebid)też: 
„®a oaborb’ne 2Jlag’u" (gang) Umfc^lag ©eite 
3 ; V. ffloition megen a. ber Slnefboten Słr 43,
44, 46 unb „S in  Iteineż 9Jii^berftdubni§“
(gang) ©eite 69, b. ber ©ebid^te: „grangofifd)" 
(gang) ©eite 67, „$ffangżuntcrrid)t" (gang) 
©eite 67 btż 69, „SDer ^tingenbeutcl" in ber 
©telle bon ,,’ż iż ni);" biż gum ©djluffe ©eite 
70, „®ie $egelbuber (gang) ©ette 70 btż 72 
„SDer ©ro^maultge" (gang; ©eite 75, 76, „© ’ 
natbe Slronerl" (gang) ©eite 76, 77, „®a oa* 
borb’ne 9)iag’n (gang) UmfĄlag ©eite 3 ;  VI. 
iportion megen a. ber Slnefboten Sir. 48, b. 
beż SBortrage8: „glo^t^caier" in ben ©tellen
1. bon „ 3 ’prfł f)ab’ ic^” biż ,,mar beinanb'' 
©eite 89, 90, 2. bon ,,Sd) bani ber Siadjfra* 
ge‘‘ biż ,,®aucr aużgctjaltfn" ©eite 94 biż 96 
unb „SDa oaborb’ne SDiag’n '‘ (gang) ©eto 2 
beż UmjdjlageŻ; V II ffiortion megen a. ber 
Slnefbottn Sir. 52, b. beż SSortrageż: „®er 
Heine Skubei" (gang) ©eite 108, 1U9, e ber 
@ebid)te: „® aż ©lódleui" (gang) ©ette 109, 
1.10 unb „2>a oaborbme 2Jiag’n" (gang; ©eite 
3 beż Umfdjlageż; VIII. sf3ortiou megen a. beż 
Słortrageż: „ :Die s lbo rtfrau ' in bcu ©tefien 1 
non „Sia idb renu glci" biż ,,@ang baoonr— “ 
©eite 117, 2. bon „Stm efcttjaftefteu" biż „ber* 
borben iż !"  ©eite 118 unb 1)9, b. oer ®e* 
btĄte: „SDie ©djmiebe im SBatfce" (gang) ©eite 
120 unb „® a baborb’ne 9)iag’n" (gang; Um* 
fd)lag ©eite 3, c. beż (Soupletż X : „®tn § t r t "  
biż „geru" ©eto 124, 125, baż S3ergel)en nad)
§ 516 ©t. 3 .  begrunbe unb eż mirb ltaĄ § 493 
©t, fp. D- baż SSerbot ber SBetterberbrettung 
biefer ®rudfd)rift aużgefprodjen, bie bon ber I 
£. ©taatżantuattjdjaft berfugte SefĄlagna^me 
nad) § 489 @t. 'ifi. 0 .  beftatigt unb naĄ § 37

Sto- ®- auf bie Slerniditung ber faifierten ©jem* 
plare erfannt.

SBien, am 25 ffiiai 1912

Sm Siamett ©einer Sliajeftat beż ftaiferż ’ 
®aż I. f. £anbeżgerid)t SBien alż 5?ref* 

geriĄt bat mit bem ®rfenntniffe bom 25 SWai 
1912, i^r. XXXV 187/12, auf Slntrag ber
I. I. ©taatżanmultfdjaft erlannt, bafe ber Sn 
bałt beż ®rudmerfeż „Unterfpidteż — Slnefbo* 
ten, ©dberge unb SJłdtfel ufm." bon SDljcobor 
SBoEer, SSerlag bon SBilbelm ^unoffp & ©obn 
in fflubaprft, I , II., III., IV , V., VI nnb 
VII. SDoftż, unb gmar brr I. SDofiż megen r. 
ber Slnefboten Słr 2, 8, 10, 19, 24, 26, 28, 
b beż ©oupletż: ,,’ż Umabrabn" ©eto 11 biż 
13, c. beż S3orrragrż: ,,@£)eftanbS=3^ebc''1 (gang) 
©eite 14 btż 1 6 ; ber II  Śofiż megen: a ber 
Slnefboten Sig. 37, 38, 39, 40, 45, b. ber (Bor* 
trdge; „SDer lU)rraad|er" (gang) ©eto 25 biż 
27, „SReiit ®oferl" (gang) ©eite 29, 30, unb 
„@tn Stnfpanner mit ©aft uttb gmei fernmei*
d)t @ter" (gang) ©eite 31, 32 ; ber I i i  SDofiż 
megen: oer (Bonrage: „®er fylidfdbufter"
(gang) ©eite 4 : , 42, „SD’ ©djlamperei" in brr 
©telle b o n : „SI ^aużmeifter ber" biż gum 
©dtjluffe, ©eite 43 biż 45, „ ’8 Caternbl" (gangi 
©eite 47, 4 8 ; b?r IV. SDofiż megen a. het 
Slnefboten 3?r. 87, 93, 95, 99, b. ber (Bortrd* 
gc: „Steber Slate!" (gang) ©eite 58 biż 62, 
„SDer ©abel" (gang) ©eto 63, „®er ®ric" 
(gang- ©eto 6 4 ; ber V. ®ofiż megen: >■-. ber 
37r 108 unb 111, h. ber (Bortrage: „®er 
®rad)ter" (gang) ©eite 69, „®em jRetcben ift 
afież tein" (gang) ©eite 72, 73, „® a SBager" 
(gang) ©eite 73, c. ber Słatfel Sir. 4, 7, 1-5, 
16; ber VI, ®ofiż megen a. ber SlnefDoten 
Słr 113, 114. 115, 117, 118, b. ber Sfdtfel 
Sfr. 21, 22, 23, 28, 29, 33, 33, c. ber Shr* 
trdge: „©piele mtt ® am rn" 9fr. 1, 2, 3, 4 
(ga. g) ©eite 87, 88 „§od)gee6rter ^ierr Sor* 
ftanb!" (gang) ©eite 91 btż 94, „SDie Jtofe" 
(gangi ©eite 0 5 ; bet VII. ®ofiż megen: c. 
ber fRatfel Słr 36, 37, 41, 45, 46, 49, 5 9 ,1 . 
ber $dnfl*i)3oefie‘' S^r. 10, e. ber ®ialedtbicb= 
tungen: ,,® ’ Ś d lt"  in ber ©telle bon „SSor 
lauter" btż gum ©djluffe ©eite 102, ,,’ż S5o 
grtl"  (gang) ©ette 104 „®ie ®ienftboteu" t 
ber ©telle bon „Słur b’ f ib n e"  biż gum ©d)hr 
fe ©eite 105, „SDie SDifdjbapen" in ber ©tell 
bon „SDrauf probiert" biż gum ©c^luffe ©eite 
107, „Slnt Słabi mit ’n SDdabI" /gang) ©eite 
109, „®er S3ittarb!itnftler" (gangi © eto 110, 
I l i ,  „SKufifalifdje S lunbfdau" tn ber ©telle 
bon:  „ 0 £ fa r ift" biż gum ©dbtuffe, ©eite 112, 
baż SSerge^n nact) § 516 ©t. ®. begrunbe unb 
eż mirb nad) § 493 ©t. 0 .  baż SSerbot be:
SBeiterberbreitung biefer ®rucfjc^rift aużgefpro* 
ctjen, bie oon ber f. f. ©taatżanmalt)cf)aft ber* 
fiigte S3ęfcf)lagnal)me nad) § 489 ©t. $ .  0 .  be* 
ftatigt uttb tt ad) § 37 f)3r. ®. auf bie SSer* 
itidtóuug ber faifierten ©pentplare erfannt.

S Btett, a m  2 5  S J ła i 1 9 1 2

SDaż f. £, Banbeż alż (BreBgertdjt in 
'Brag pat mit bem ©rfenntitiffe bom 25 SKci 
1912, fjjr. 1 . 272 i 2, bit SBciteruerbreitung btr 
Siu mm er 5 ber nidptperiobifdjen, iu f|8rag* 
^ónigt, SBeinberge erjdjeiuen SDrudfcpnft: „Zen- 
sky obzor re.vue ceskych zen 1912, rocr-ik 
XI" megen beż ©ebidjteż: „Herm?; Jo o aso y a : 
Svaty" nat^ § 303 © t ®. berboten.

® aż f. f. Banbeż* al§ fBre^geridjt iu. 
’£ ta g  pat mit bem ©rtenntniffe nom 25 SJdai 
1912, (pr. 1. 271,12, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummcr 22 ber „Smichiwsky
obzot" bont 25 3Jiai 1912 megen ber ©tclien 
oon „C->tnie';“ biż „neaapadne" beż Slr:ilcl-J: 
„Złomu z  yapenic u ev Prokop*,“ ; t on 
„Obyv*teie maie ycsaicky" biż „na to y  
m etr" unb bon „I n:?se“ biż „16-Jętymi ho- 
chy* beż Slrtifclś : „Z Jinon  c Butcvic“ nafc 
§ 491 uub 493 ©t. ®. jomic genta^ Strtifd V 
beż ®tfe'ęc5 bom 17 SDegetnber '8 6 2 , Si. ®. 
83t. Sir 8 ex 1863, berboten.

SDaż f. t. liretż* alż Sprebgrricpt in 
Iflrag pat mtt bern ©rfcnntniffe bom 25 SJiat 
1912, yjir. I  269 12, bic SBciterberbreitung 
ber Stummer 11 ber ^eitf^ rifU  »M bde r i o i -  
dy “ bom 23 SJiai 1913 megtn ber ©tellen bcu 
„Bin aby każdy" bis „o nam ornim  prist&yu 
y P u lu" unb bott „Dostojnik, kte >“ biż „o- - 
yadet k m arinę!" beż Slrtifclż: „H.cz&j«lovsn> 
s Ldskym i zlyoty" nacp § 491 unb 493 
@r. ®. fomic gentd| Slrtilet V beż ®efe&ee tmm 
17 ®egember 18«2, SI. ®. S81. Str s  ftx 1863, 
berboten.

©)as f. t. Banbeż* alż fpre^gertdtt in 
fjsrag pat md ben; ©rfeinituijje bota 25 SJiai 
1912, 'Ar. I. 270/12, bic (Betonerbreitung ber 
Slummcr 22 ber $eitjcf)i'ift: „N-rud,-." bom 
25 SJiai 1912 megett ber ©tellen bon „Treba 
okazatt na  k :stely“ bis „fiusiojm st: itd s te "  
beż Shttlelż; „ B J g te " ;  oon „A ze tedy" 
btż „vU stenectvi“, bon „Lepe preihanost" 
biż „polem izuje", bon „Jak pcyidam" biż 
„nici-mnosti" unb bon „Na tecbto ovou“ biż 
„y cizich" beż Slrtifclż: „M ars catbolicus" 
in ber Siubrif: „Beseda" nai^ § 302 unb 3C3 
©t. ®. berboten.



5Dal f. !. Sanbel* a l l  ^kefsgfaidjt in 
ijirag Ijat mit berni ©rfemttniffe bom 25 SKai 
1912, $ r .  I. 268/12, bic SBeiterDerbratung ber 
Stummcr 85 ber Deitfdjrift: „Selsky list"  Dom 
28 SJtai 1912 roegm ber ©telle Don „Rozva- 
t i t “ bil „advokatu zylast" !“ bel Slrtifell: 
„Polsky cesnek ze zahona adyokatskeho" 
nad; § 302 @t. Derboten.

5Da! f .  f. ®reil= a l l  $reftgerid;t in 
Snttenberg f;at mit bem (Srfenntniffe Dom 25 
3Jtai 1912, jjjr. 14/12, bie SBeiterDerbreitnng 
ber łRunmter 21 ber ge itjd jrift; „Posazavsky 
k ra j“ Dom 24 9Jfat 1912 rnegen Der ©telle 
Don „Po dloubem usili“ b il „eirkev sama" 
bel S lr tife ll: „Sochy s y . Jan a  Ńepomuckeho" 
ttadj § 303 ©t. @. Derboten.

® a l I. f .  $re il*  a l l  jprcfjgeiidjt in 
fieitmerife (jat m it bem (Srfemttniffe Dom 25 SOtai 
1912, jfjr. 38/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
Shtmmer 21 ber geitfd jrift: „Rude proudy" 
Dom 23 SJłat 1912 megen bel beanbftanbeten 
S lrtife ll: „Jak  pastor, jenz yeril y Boha, 
ehy trosti vcel obracen a y lunę  sve rodiny 
v skutecnem  atheism u zem rel" nad; § 122 d 
© t. ® Derboten.

5Da! !. f. $reil=  a l l  iprefegeridjt in 
Dlmiijj gai mit bem (Srfenntniffe Dom 25 3JI a t 
1912, 5pr. XI 30/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słummer 22 ber .geitfdjnft: „Pokrok“ Dom 24 
SJłat 1912 rnegen bel S lrtifell: „Rakousko" 
nad; § 308 (310, Slbf. 2) ©t. ®. Derboten

5Dal f . f . Sanbel* a l l  $prejjgertd;t in 
5Croppau l;at mit bem (Srfenntnifje Dom 25 Sflat 
1912, igr. 26/12, bie SSeiterDerbreitung ber 
Hhtmnter 42 ber #eitfcf)rift: „©d;Iejijd;e=S>olfl* 
preffe" Dom 24 SJtai 1912 megen ber ©teHcn 
Don „btefe djriftianijterten Sluffaffitng" bil 
„burd; ba l gefamte ®uropa" unb Don „®er 
Ijetlige ©eift" b il „Slulbeutung uberlaffen" bel 
S lrtife ll: „jpfingften": Don „SBie el ju  jener" 
b il „gejejjt tourbe" bel Slrtifell: „Ofjne ©e= 
biiljr beurlaubt" nad; § 64, 122 a unb 303 
©t. ®. Derboten.

5Dal f . f. Sanbel* a l l  jprefjgeridjt in 
5£roppan f;at mit bem ©rfenntniffe Dom 25 Sdfai 
1912, j$r. 27/12, bie SBeiterDerbreitung ber 
iltummer 22 ber .gettfćfjrift: „Slezske slovo“ 
Dom 24 SJtai 1912 megen ber ©telle bon 
„Stojim e p red “ bil „na „yychodni hranice 
Bosenske" bel S lrtife ll: „Stojime pred val- 
kau?" nad; § 308 unb 310, Slbf. 2, ©t. ©. 
Derboten.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a *
L. Prez. 320/20 (12) (7538 3— 3)

E  d y k t.
Z dawnych ponad 30 la t niepodjętycb 

depozytów sądowych znajdują się w tu t. sąd. 
depozycie w masie Józefa M achowskiego:

1. złożony dnia 20 października 1872 
pod art. 30 oblig ren ty  srebrnej z 1 talonem  
N r. 036.049 na 100 kor. opiewający,

2. złożona dnia 3 lipca 1857 książeczka 
Kasy Oszczędności w Nowym Sączu Nr. 
10.002 na 264 kor. 44 hal opiewająca.

W zywa się zatem niewiadom ych w ła
ścicieli tych depozytów, a względnie niewia
domych z życia i m iejsca pobytu spadkobier
ców Józefa Machowskiego, by swoje praw a 
w ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni zgłosili i 
wykazali swoje prawa, gdyż przeciwnie po 
upływie tego czasu odnośne masy zostaną 
uznane za bezdziedziczne i przyznane Skar
bowi Państw a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 12 czerwca 1912.

L. 888/12 (7639 1— 3)
E d y k t.

0 . k. Izba no taryalna  we Lwowie, ce
lem  zezwolenia na  wydanie kaucyi c. k. no- 
taryusza w M onasterzyskach ś. p. Józefa 
Gorezewskiego wzywa wszystkich, którzy 
w myśl § 25 ust. not. tw ierdzą, że im na 
mocy ustuwniczego praw a zastawu zaspoko
jenie z kaucyi służbowej ś. p. Józefa Gor- 
czewskiego byłego c. k. notaryusza najpierw  
w Podbużu, a następnie  w M onasterzyskach 
urzędującego się należy, ażeby p re ten s je  
swoje w przeciągu sześciu miesięcy w tutejszej 
Izbie zgłosili, iłeże po upływie tego term inu 
bez względu na ich pretensye nastąp i ze- 
zwoleaie na wydanie tej kaucyi prawnym  
spadkobiercom ś. p. Józefa Gorezewskiego 
po poprzedniej dewinkulacyi odnośnych efe
któw kaucyjnych.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 1 czerwca 1912.

L. ez. Cg. I. 231/12 (1) (7622)
E d y k t.

Przeciw  Chaimowi Steinhofow i i Salo
mei Steinhofow ei, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k . <

j sądu obwodowego w Tarnow ie przez Cbsima 
j Schónberga, kupca w Siemiechowie pozew o 

4000 kor. z pn.
Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 

została pierwsza audyeneya na 18 czerwca 
1912 o godz. 9 rano Nr. b iura  12.

Celem strzeżenia praw  powyższych po
zwanych ustanaw ia się p. adw. dr. Miitza 
w Tarnowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamia
nują.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów , dnia 14 czerwca 1912.

Upadłości.
G. Zl. S. 25/12 (1) (7603 2 - 3 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. K reisgericht in  Tarnopol ha t die 

Eróffnung des Ooncurses iiber das Yermó- 
g<n der G iitel H eller n icht reg istrierlen  
C onfektionarin und R ealitiiibesitzenn in Tar 
nopal bew ilhgt.

D er k. k. L andesgerieh tsrat Klemens 
Z ahradnik wird zum Concursccmmissar, Herr 
Dr. Zallei B laustein, Landesadv >kat in  T ar
nopol zum einstw eiligen M asseverw alter be- 
stellt.

Die G laubiger w erden aufgefordert, b -i 
der auf den 27 Juni 1912 N .ithm ittags 4 
Uhr, bei diesem G erichte, Zimmer Nr. 8 
anberaum ten Tagsatzung unter B eibringung 
der zur Bescheinigung ih re r A nspriiche dien- 
lichen Belege iiber die B estatigung des 
einstw eilen bestelłten  oder die E rnennung  
eines anderen M asseverwalters und dessen 
S tellyertre ters ih re Yorschlage zu ersta tten  
und den G laubigerausschuss zu wablen.

F ern e r w erden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ih re  Forderungen, selbst wenn 
ein R echtsstre it dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 15 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach V orschrift der Ooneursordnung zur An- 
m eldung und bei der auf den 33 Ju li 1912 
N achm ittags 4 U hr ebendort anberaum ten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur L iquidierung und 
R angbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welche die A nm eldungsfrist 
yersaum en, haben die durch neue Einberu- 
fung der G laubigerschaft und Priifung der 
nachtrag lichen  A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen G laubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben yon den 
auf Grund eines form lichen Y ertheilungs- 
entw urfes b e re its . s ta ttgehabten  Y ertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der L iquidierungstagsatzung 
erscheinenden angem eldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
M asseyerw alters, dessen S tellyertreters und 
der M itglieder des G laubigerausschusses, die 
bis dahin im Am te waren, andere Personen 
ihres V ertrauens endgiltig zu berufen.

Die w eiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursyerfahrens w erden durch 
das A m tsblatt der „Lem berger Zeitung“ er- 
folgen.

Glaubiger, die n ich t in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wobnen, haben in  der A n
m eldung einen daselbst w ohnhaften Bevoll- 
m achtigten zum Em pfange der Zustellung 
zu benerm en, w idrigenfalls auf A ntrag  des 
Concurscommissars fiir sie auf ihre G efahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollm achtigter 
bestellt werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 13 Jun i 1912.

L. ez. S. 4/12 (1) (7588 2— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie ze
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku p. 
Izaka Poltera, kupca w Tarnowie

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
rsdcę Sądu kraj. Spitzera, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p, dr. E liasza Simchego 
w Tarnow ie. _

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 18 czerwca 1912 
godz. 11 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty, po
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 lipca 
1912, a na andyencyi likwidacyjnej na 
dzień 16 lipca 1912 godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanow ili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu w ierzy

cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety I/w ow skiej“.

W ieizyciele, którzy nie mieszkają w T ar
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanow i się dla n ich  na ich koszt i n ie 
bezpieczeństwo pełnom ocnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 czerwca 1912.

L. ez. S. 12/12 (1) (7569 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0 . k. Sąd krajowy cyw ilny w K rako
wie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kon
kursu do m a-jątku H irscha Perlbergera  ku
pca prowadzącego handel żelaza i m aterya- 
łów budow lanych zarejestrow anego pod fir
mą „H. P erlb e rg e r“ w Brzesku.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
powiatowego p. H enryka Bukowskiego w 
Brzesku, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. A braham a N ehm era w Brzesku.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen
cyi, wyznaczonej na dzień 17 czerwca 1912
0 godz. 10 przedpołudniem  w c. k. sądzie po
wiatowym w Brzesku przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, w ystąpili z 
wnioskami względem zatw ierdzenia tymczaso
wego zawiadowcy lub zam ianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło
sili w c. k. sądzie powiatowym w Brzesku 
najdalej do dnia 14 lipca 1912 a na au
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 22 lipca 1912 
godz. 10 przed południem  w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku
tecznionych na  podstawie form alnego pro
jektu  podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze
sku lub w pobliżu Brzeska m ają wym ienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na  wniosek kom isarza konkur
sowego ustanowi się dla nich, na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do
ręczeń.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 czerwca 1912.

L. cz. S. 2/12 (1) (7467 3 - 3 ;
E dykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
Kalm ana Kriesera, kupca w Nowym Sączu, 
z miejsca pobytu niewiadomego.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Jagoszewskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Karola P ersa adwokata w Nowym Sączu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au
dyencyi wyznaczonej na dzień 25 czerwma 1912 
godz. 9 przed południem  w tym  sądzie
w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty,
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z
wnioskami względem zatw ierdzenia tymczaso
wego zawiadowcy lub zam ianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich  spór już zawisł,
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 5 lipca 
1912, a na audyencyi iikwidacyjnej, na dzień 
9 lipca 1912 godz. 9 przed południem  w

tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie form alnego projektu po
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu, lub w pobliżu, m ają w ym ie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym  bowiem razie na wniosek komi
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnom o
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Nowy Sącz, dnia 5 czerwca 1912.

F i r m y .
L. ez. F irm . 240/12 (6910 1 - 3 )

Sp. Rg. A. 35 
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej
Do firm spółkowych należy wciągnąć 

co następuje :
Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Parow a fabryka ce 

gieł L ichtm ana w Nowym Sączu.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wyrób ce

gieł.
Form a spółki: jaw na.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa

lamon H erschtbal i Salomea z Lichtm anów  
H erschthalow a — każdy z nich do zastępstw a 
spółki upoważniony.

Dzień rozpoczęcia spółki: 11 m aja 1912. 
Podp s firm y: pod stam piiią Parow a 

fab rjk a  cegieł L ichtm ana w Nowym Sączu, 
którykolwiek ze spólników S. H erscb thal. 
Równocześnie przy firmie pojedynczej „B. 
Lichtm an, parowa cegielnia w Nowym Sączu" 
uwidacznia się przem ianę tej firmy na firmę 
spółkową wedle brzm ienia niniejszej uchwały. 

Dzień w pisu: 31 m aja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 25 m aja 1912.

U. en. 3>ipM. 97/11 Ctob. III . 2799 (7302
3 - 3 )

B rnie ipipMJi CTOBapumenu 3apoÓKOBoro 
i  r o e n o / i ,a p c K o r o .

B n acan o ą o  peeCTpy CTOBapninenŁ 3a- 
Po6kobhx i roenoia,apcKHx.

OeiflOK cTOBapumenn : Orapi E o r o -
pofluann.

‘U ipiia 3ByuHTB: C n i .n c a  Jio.iouapcKo- 
cupoBapcKa, CTOiiupumerre 3apeecrrpOBane 3 
o Ó M e jK e H O io  nopyKOio b  C T a p n x  E o r o p o ^ u a -  
n ax  „ĄOJiiB".

3̂,a'j?a CTaTyiy : 15 JuoToro 1911.
IIpeppteT ni/i/npHGMCTBa g cnoayuiiTH  

rocnoflapcKi cimm cboix ujieniB ix  ^o- 
ńpoÓHTy.

^ o  n e p e B e ^ e n a  c b o g i  d /l j i h  C T O B a p a - 
meHG 6 y ^ e :

a) KynoBaTH, apeHĄyBUTH i iraihiaTii 
p p y H T H  i  ó y p y i H K i i  b  u J j i h  B c ^ e n n  c n i .i B i i o -  
ro rocnoflapcTBa enijib i t u m u  cn.iaMii cboix  
u zn e n iB  i  jinm e b  i x  xoeeH,

6)  6y p ,O B a T H  i H a ń y B a T H  p ,o m h  nem- 
K a j iB H i  M m e  c b o i x  z n ie n iB  i  M a rn e  b i x
x o c e H , a  T a K O a c  n p o ^ a B a T U  a 6o q ,a B a T H  b 
H a e M  flO M H  M e m K a M B iii , B 3r J M f l n o  n o o f l n -  
H Oici M e m tc a n n  M H in e  c b o im  U M e H a M  i  M H in e  
b i x  x o c e H ,

b )  y p j iĄ a c y B a T H  e i c j i a ^ H  ( s i a i i  y ,3 i iH n )  
3 n a p n f l i B  r oc n o p / a p c k m x , n a B 0 3 iB ,  3 Ó ia z a , H a -  
e t a  i  h h u i h x  aeM M eu M O fliii /j,M a c b o i x  u j i e -  
n iB  T a  j u r n i e  b  i x  xocen,

r )  n p o B a ^ H T ii  j i u u i e  / / j i h  c b o i x  m i e n i b  
i  M im ie  b  i x  x o c e n B  T o p r o B M io  e p e p p T B a M ii  
n O M C H B H , a M B K O r O M lU IT U M H  i  H e a M B K O r O M in - 
h h iu h  n a n o n M H  T a  n p e /i/M e Ta M H  n o rr p iÓ H H M H  
ą j i s i  o c o 6 h c t h x  n o T p e d  a  T a n o a c  f l . i n  f l f i -  
M a m n o r o  i  p i r iB n i in o r o  r o c n o ^ a p c T B a  T a  ^ m h  
p e n e c M a  i np oM H C M y M a r n e  c b o ! x  u r ie i i iB ,

t )  3aaMaTH en  nepeTBopioBaHGM npo- 
yęy k i ó b  roenoq,apcKax M a rn e  C B0i x  UMeniB i 
npo/pwKaio npo,ąyKTiB Ta hmo^b rocno,a;ap- 
pcKax ( 3Ó ia c a , x y ryooa i t .  n .) M a n ie  c b o i x  
M e f f l B  i M a rn e  b ix  xoceH,

?i,) HaóyBaia i y^epacysaTii 3napnq,a 
r o c n o f l a p c i z i  i  B i f lf la B a T a  i x  Ą O  y»cai’fcy b 
rocnoflapcTBi Mame cboix m ienib i Mamę b 
i x  x o c e H  nepe3 H a e M ,
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e ) j p s ,ą a c y B a T H  a n i n e  pjia. c b o i x  i . i e -  

Hia i B ix xoceH mhhhh fip Me^ena
36isKa c r o Ix  u f l e n i B ,

s k ) B t i p a Ó M T H  c H fla M H  c b o i x  M e i i i i !  
3napaĄH, 3Ha,ąo6ir i bcum ki npe^Jie™  ito- 
Tpióni tuk  fi;aa ocoÓHCToro ywoHTKy atc i 
fisiu flonam iioro i p i.-iB H  m o r o  r o c n o ^ a p c T B a  
a  TaicosK ,a ,.ifl p e M e c a a  i  n p o M H c a y  f l u m e  
cboIx H.TemB i firn ie b ix  xoceH,

3 1 n p z H i i a T H  Kauira.iH  fio oóopoTy 3;i 
y c a o B .i e H H M  o n p o n ;e H T O B a H 6 M  b  x o o e n  c b o i k  
M e s i B ,

i )  y f l i a a T Z  .m n i e  c b o i m  m ien a/w  Ą e in e -  
b h x  i  n p n c T y n H H x  n o 3 H H O K  n a  m ^ H e c e n e  
I x  r o c n o ^ a p c T B a  a ó o  n p o M H C f l y .

U a c  T p e B a H f l  o T O B a p n iiie n j !  e H e o o M e - 
a c e H H H .

y n p a a a  c T O B a p H iiie H fl  c K .ia ^ a e  c a  3 
T p o x  a a e n i B : c n p a B H H K a , ic a c H e p fl i  k h h -  
r O B O f l p a  i  ,a ;B o x 3 a o T y H H i i K i B . ^ l a e n a M H  n e p -  
moi y n p a B H  c y  t b  :

1 .  ł B a n  P o M a n i o K , ro c n o ,zi;a p  b  C tu -  
p a x  B o r o p o Ą H a H a x , c n p a B H H K ,

2 . j Ą i i H T e p  I I i m m i i u  ( O m c a - T i s ) , r o c n . 
b  C 'r a p n x  B o r o p o ^ ,H a H a x , le a c n e p ,

8 . B a c a a b  ^ y T H H H ,  r o c n o ^ a p  b  C rr a -  
p n x  B o r o p o ,a ;H a H a x , K H H r o B o ^ e p L ,

4. I l e T p o  PoManioK, r o c n o f l a p  b C'ra- 
p n x  B o r o p o ^ H a H a x , 3 a c T y n H H K .

5 . j Ą i i H T p o  K o c T p a ó i ń , r o c n o ,a ;a p  b  C T a -  
p a x  B o r o p o ,ą i a H a x ,  3 a c T y n H H K .

I l i f l H H c  <J)ipMH ( I I .  t3b>.) M i Ą y e  n i f l  
(JłipM Oio c T O B a p n m e H f l  i e p e 3  ą b o k  H .i e n i B  
y n p a B H .

O r o .T o m e H f l  y i i i m y B a H i  6 y ,a ,y T B  H a  n p n -  
3 H a i e H i i ł  n a  ce  T a ó j i H p H  H a  a t o K a n H  c t o - 
B a p H r a e H H  a 6 o  b  o ^ H i f i  3 a b B i B C E H x  n a c o - 
h h c h S  H K y  0 3 H a i H T Ł  H a ,a ;3 H p a iO H a  P a ^ a .

y fiisi M e m B  b h h o c h t l  1 0  K o p . U h c . t o  
y ^ I a i B  e n e o Ó M e M c e H e .

B i f l B i i a .n b H i c T B  H .n e n iB  p o 3 T H r a e  c a  ą o  
;i ,e c H T b p a 3 0 B o I b h c o t h  3 a a B a e H o r o  yfiisiy.

j Ą a T a  B H H c y :  5 p l b i t h a  1 9 1 1 .
U , .  k . C y A  o K p y a c H H H  h k o  T o p r o B e a b H H H  

B i ^ f l i a  I I .
C rr a H H c a a B i B . filia 2 h b b i t h a  1 9 1 1 .

Tl .  on. 4>ipn. 155/11 Ctob. 2811 (732-5
3 - 3 )

Bhhc ( J ip M H  3 a p o 6 K O s o r o  i  r o c n o ^ a p c K o r o
CTOBapHmeHfl.

B n acan o ą o  peerapy 3 a p o 6 ic o B H x  i r o -  
c n o ,z ! ;a p c K H x  C T O B a p n i i i e H L .

O ci,zi;o k CTOBapHmeHfl: PocIa tHa .
'Pipira 3ByiHTŁ: CniflKa MOflOuapcBKa 

p PociiflŁHiH, cTOBapHiiieHs 3apeecTpoBaHe 
3 oSjieaceHOH) nopyKoio b  KonapoBi.

,ĄaTa cTaTyTy: 21 flioToro 1911. 
IIpe^MeT ni^ripHeMCTBa:

a ) c n iflB H e  n e p e p o S a io B a H e  i u p o ^ a s K . 
i i o a o K a , n p o f l y K O B a n o r o  b  r o :  a O / i;a p c T B a x
\Tfle n iB  c n if lK H .

6 )  m n p e n e  B i^ o w o c T H n  m o  /:i,o y u i f l T - -  
h o t o  x o B y  i  K o p a i .ie H f l  x y f l o 6 a  H a S i a o B o i  i 

b )  c n i j L H e  c n p o B a Ą M iy B a H e  a p T H i c y .i i B  
H e o f e o f l H l I H K  B T O C H O fla p C T B i H a S i f lO B ł ll .

P la c , T p e B a H f l  c n i.a K H  6 H e o ^ H e iK e H H H  
3 a .p f l ,i  c n if lK H  c iifla fla e  c a  3 T p e x  h H e 

n i u  a e p e s  o a r a n b e i  3 6 o p n  H a  B H e e e n e  P a ^ z  
n a ;i ,3 H p a iO H o i n a  3 p o ic ii B z 6 p a H H x , a  iw e H - 
h o :  a )  3 n p e f l c i Ą a T e a f l , e r o  3 a c T y n H H ie a  i  
K a c n e a a . B e i e H a m i  n e p m o r o  3 a p a ^ ;y  c y T b  : 
o . M a K a p i z  K p e a K O B C L K m , I l H K O .T a  ł B a H K i e  
i  H o c h i} )  C r e o f l e p L K i a H .

H i ^ n H c  (J)ipM H (II. CP . )  H a c T y n a e  n i ^  
B H T H C H e H o io  H e i a T K O i o  c n i .T K H  lie p e 3  H pe ,a ;- 
c i Ą a T e a f l  (B 3 r .T fl,a ;H 0  e r o  3 a c T y n n H K a )  i  o c h o 
t o  3 H a e m B  3 a p a ,a ;y .

O r o a o m e H H  c n i .T K H  n o i i i m y s a H i  6 y -  
,ą y T b  n a  T a 6 flH ii;H  n e p e ,a ; flB O K a a e M  e n ia iC H . 
B c n y i a i o  n o T p e o n  6y,a;e c n i a K a  H O M im ,y B a  
t h  c b o I o n o B im e H f l  b  H a c o n H C H  B H ^ a B a n i i i  
fisia c n i a o K  i e p e 3  H a i p o n a T .

Yfiiji a f l e n i B  b h h o c h t l  5 K o p o H . 
B i f l B i a a H L H i c T L  a f l e H i s  p o 3 T a r a e  c a  ąo 

Ą e c f l T b K p O T H O l  b h c o t h  3 a flB f le H o r o  y p ,‘i f l y .  
/ ( a i a  B H H c y  : 2 9  ą Ł B i m a  1 9 1 1 .

P ( .  K .  Gyfi O K p y S K H H H  H K O  TOprOBeflbHHH
Bi^flifl II.

O r a H H C f l a B i B , ą h h  1 5  n ;B B iT H fl 1 9 1 1 .

P L  c h . 4 > ip M . 1 7 9  i 1 9 7 , 1 2  C t o b . I I .  2 4 5
( 7 1 9 0 )

S m ir-iH  i  fiOfio/iKS fio B U H c a H H x  Bace ( J i p j i
CTOBapzmeEŁ.

B n n c a H o  b p e e c T p i c T O B a p H m e H b  3 a - 
p o Ó K O B H x  i  r o c n o ,a ;a p c K H x  n p n  ( J i p M i :  „ I I o -  
B irr o B e  T o B a p u c T B o  K p e A H T o a e  b P o p o A c n n i ,  
C T O B a p n in e H e  3a p e e c T p o B a H e  3 o o M e a c e n o io  
n o p y K o i o .

1 .  P L u c h h  A H p e K p H i  B H C T y n z a H  : o . 
AHApift CrpiaLiHic, h k o  HfleH s a p a ły  i B o -  
HOAHMHp PlHpOBCKHH, flKO 3aCTyHHHIC HfleHa 
3apflAy.

2. B a e H H  AHPeKU'Er’ s n o p a n i : n .  I s a n  
P O C T a B e D jK H H j u;. K . H O T a p  B r o p O A e H p i ,  flK O  
A n p e K T o p  i  n n .  O c T a n  K o H p i o x ,  A ^ p e K T o p  
K a H u e a a p H i  I I o B i T O B o r o  T o s a p n c T B a  K p e ^ H -  
T O B o r o  b  r o p o A e H A l  i  K o c t b  C T e p a K .  K a H A ,- 
a ^ B . b  r o p o f l e n u ,! ,  h k o  3 a c T y n H H K H  f lH p e -
K T O p i B .

^ a i a  B H H c y :  6  M a s  1 9 1 2 .
I ( .  K .  C y A  O K p y a C H H H  flK O  T O p r O B e .T L H H M

B i ^ A i f l  I I .
K o f l o M H f l , F h h  6 M a s  1 9 1 2 .

DONIESIENIA PRYWATNE.
„Muzeum pożytecznych rzeczy,

osobliwych ludzi
i zjawisk natury

Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli juk upiększyć śpiew naszych p ta
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
N auk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność

szy i najtańszy napój.  .....................  — -.........-   ̂ _ — 0 ..................... .., --------
mówi kazanie wro śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły _l°s. spotyira tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi. niebezpieczeństwami, aby im zapobiegnę zawczasu. I t. d. i t. d.

C ena a p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1 K .  6 8  Hal-? 111 z a l ic z k ą  S  K .  10  J ia l.
D o n ab ycia  w biurze fSt. Sokołow skiego* Lw ów , P asaż H ausin an a O.

Rada nadzorcza Banku Zaliczkowego w Zborowie, stow. zarej. z ograniczoną 
poręką, zaprasza P. T. Członków, uprawnionych par. 38 stat. do brania

udziału na

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
k tó r e  o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  2 8  c z e r w c a  S9I2 o g o d z in ie  II 

p rze d  p o łu d n iem  w  lo k a lu  w ła sn y m  z  n a s tę p u ją c y m  
P o rz ą d k iem  d z ie n n y m :

1 .  S p r a w o z d a n i e  D y i e k e y i  z  c z y n n o ś c i  i r a c h u n k ó w  z a  c z a s  o d  1  s t y c z n i a  1 8 1 1  d o  
3 1  g r u d n i a  1 9 1 1 .

2 .  S p r a w o z d a n i e  K o m i s y i  r e w i z y j n e j  z  w n i o s k i e m  n a  u d z i e l e n i a  D y r e k c y i  a b s o lu t o -  
r y u m  z  c z y n n o ś c i  i r a c h u n k ó w  z a  r o k  1 9 1 1 .

8 . R o z d z i a ł  c z y s te g o  z y s k u  z a  r o k  1 9 1 1 .
4 .  W y b ó r  3 c z ł o n k ó w  R a d y  n a d z o r c z e j  w  m ie js c e  u s t a p u j ą c y c h .
5 . W y b ó r  3 c z ł o n k ó w  K o m i s y i  r e w i z y j n e j
6 . W n i o s k i  c z ł o n k ó w .

Hieronim Sykora Konrad Łuszczewski
p r e z e s . s e k r e t a r z .

J E D Y N Y  RUSKI HOTEL

I¥AR©»J¥A HOSTYAAYCIA
w ©  L W O W I E

róg u l. Kościuszki, Sykstuskiej i  św. Michała.

H o t e l .  —  R e s t a u r a c j a .  —  M a w f a c a i i a .
Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki.

CENY UMIARKOWANE. Pierwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzye r.

IL Zwyczajne Walre Zgromadzenie
człon ków

galicyjskiego ogólnego Tow arzystw a budowlanego i mieszkaniowego
w charakterze iastytucyi dla dobra ogólnego we Lwowie odbędzie się w lo
kalu Towarzystwa przy ul. Sobieskiego 1. 3, I. piętro w dniu 26 czerwca 

1912 o godzinie 7 wieczorem z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie kasowe i bilans za rok 1911.
3. Uzupełniający wybór 2 członków Rady nadzorczej.
4. Wniosek na przystąpienie do związku stowarzyszeń zarobkowych i 

gospodarczych.
5. Wnioski członków.

Prawo głosowania musi być wykonane osobiście.
Tylko osoby prawne lub spadkobiercy zmarłego mogą się dać zastąpić 

przez pełnomocnika ( § 1 4  sta t).

Ostrzega się

przed naśladownictwem.

■Sal
f f

Już w yszed ł i

KURJER KOLEJOW Y
ROK XII.

Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych
i

Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
W a ż n y  o d  l - g o  m a j a  h *  r .

R o z k ła d  ja z d y  pociągów  ©soi»owycli i  pospiesznych z naj- 
dogodniejszem i p o łączen iam i do w szystk ich  stacyj w k r a ju  

i zagran icą i m iejsc k ąp ie lo w ych .
Ceny biletów kolejowych. —  T a ry fy  i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

C e n a  4 0  h a l e r z y .
Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  h a l .

D o n a b y c ia :  _ _ _ _ _ _
Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolej o wy cli. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — _
W ADMINISTRA.CH WYDAWNICTWA:
— LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. -

De*. S ta n is ła w a  W a r m sk ieg o

PRAW O KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do n a b y c ia  w  b iu rze  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmaua 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  FR A C H TO W A
ze Lwowa do wszystkich s t a c y j  
kolejowych w Gfalicyi i Bukowinie

H i W M przez M. F I S C H L E R A
Oasia 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., z a  

p o b r a n ie m  2 k o r . 5 5  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausinana 9.



Ausweis 4% 0. W.
der am 13 Juni 1912 verlosten

P F A K D B H I E F E
Wykaz Ą  W. A.

l i s t ó w  n a s t a w n y c h
( t l a u u j c h )

gai. Towarzystwa kredytowego ziemskiego ( a i t e r e r  i : m j s i o n )

wylosowanych w dniu 13 czerwca 1912 roku des galizischen Buden Kredit Vereines
przy 139 losowaniu w ogólnej sumie 35,700 zł. a. w. (71.400 K.}: bei 139 Yerlos. im Betrage v. 35.700 11. ii. w. (71.400 K.J:

Ser. I . a 10.000 11. 332 
Ser. I I .  a 5.000 fl. 802

Ser. I I I . a 1.000 fl. 11341 11649 12029 12571 12829 14404 15569 15626 16130 16769 17528 18139 18152 18689 19664 29865
10144

S e r , IY . a  500 fl. 5273 5489 6348 6871 7764 7825 8038 
Ser. Y. a  100 fl. 19160 21881

W H O S iA K  O t t K O S Z K A T A

o d  w y razu  p e tiśe n i 3 i

p 6 tii«B i 4 h a le rz y .
idersty, t l a s i r i

Asnyka 7, II. p i ę t r a , i
balkon, elektryka T a n io  d o  w y n a j ę c i a  o d
1 l i p c a  1912 . Wiadomość taiaże, parter na prawu.

W y k a z
4°lo 41-letn. listów zastawnych

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiedzianych w myśl § 22 Statutu w dniu 

13 czerwca 1911 roku 
w  k u m i e  2 6 . 9 0 0  z t .  u .  w .  ( 5 3 . 8 0 0  K o r o n ) .

Ausweis
der am 13 Juni 1911 im Sinne des § 22 der 

Staluten gekiindigten

4°io 41-jahrigen Ffandbriefe

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszera posiadaczy powyższych listów' zastawnych, aby 
się po w ypłatę kapitału  od dnia 31 grudnia 1912 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento
wanie tych listów  zastaw nych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas W ypłacone były, będą przy odbieraniu ka
p itału  potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego ziemskiego w ypłacać 
także będą powyższe listy  zastawne — następujące domy bankowe:

w Krakowie: F ilia  Banku krajow ego;
„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i

Spł.;
„ „ H artw ig M am roth i S p ł .;
„ W i e d n i u : c. k. uprz. austr. Bank dla krajów ko ro n n y ch ;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;„ Pradze: F ilia  c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: F ilia  c. k. uprz. austr Banku dla krajów koronnych;
„ Tryeście: F ilia  A nglo-Austryackiego Banku ;
„ Berlinie: Bank N iem iecki;
„ „ Bank D rezdeńsk i;„ Frankfurcie nad M enem : Bank D rezdeński;
„ Amsterdamie: W ertheim  & G om pertz;
» B e m i e :  F ilia  c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu  i przem ysłu;
„ Rzeszowie: Mabzner i H olzer;
„ Przemyślu: Ekspozytura wiedeńskiego Banku Związkowego;
„ Stanisławowie: S. Kornbltih i Syn.

We Lwowie, dnia 13 czerwca 1912.
Przedruk nie będzie płaeony.

des galizischen Boden-Kredit-Vereines:
i m  B e t r a g e  v . 2 6 . 9 0 0  i i .  o .  W .  ( 5 3 . 8 0 0  K r o u e i i ) .

Ser. I. a 10.000 fl. 8 
Ser. II . a 5.000 fl. 35 45 

Ser. I I I . a 1.000 fl. 18 19 24 25 27 
Ser. IV . a 500 fl. 12 15 18 

Ser. Y. a 100 fl. 64 66 71 74
Die D irektion des galizischen Boden-Kredit-Yereines fordert

h iem it die Inhaber die,ser F fandbriefe auf, sich um die Behebung
des K apitals am 31 Dezember 1912 bei der Kasse dieses Yerei-
nes in Lem berg oder bei den B ankhS usern :

in  Krakau: Filia le  der L andesbank;
„ Posen: Bank fur L andw irthschaft und Industrie  Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
„ „ H artw ig  M am roth & Comp.;
„ Wien: Kais. konigl priy. osterr. L anderbank ;
„ „ N iederosterr. Escom pte-G esellschaft;
n Prag": F ilia le  der k. k. priv. bsterr. L anderbank;
„ Graz: F ilia le  der k. k. priv. osterr. L iłnderbank ;
„ Triest: Filia le  der A nglo-O esterreichischen B ank ;
,, Berlin: D eutsche B ank ;
„ „ D resdner B ank;
„ Frankfurt a. M.: D resdner B ank;
„ Amsterdam: W ertheim  & Gom pertz;
„ Brunn: F ilia le  der k. k. priv. ósterr. K redit-A nstalt fłlr

H andel und G ew erbe;
„ Rzeszów: M atzner & H olzer;
„ Przemyśl: E kspositur des W iener B ankvereines;
„ Stanislau: S. Kornbltih & Sohn;

zu melden, weil die Y erzinsung dieser P fandbrieio  am obbenann- 
ten  Tage aufhort, und die etwa iiber die V erfallszeit ausgezahl- 
ten Coupons werden vom K apitale in Abzug gebracht werden. 

Lem berg, den 13 Ju n i 1912.
Naehdruek wird nieht honorirt.

Praski Bank Kredytowi
filia we Iiwowie

poleca

n a  c z a s  w y ja z d u
w sezonie letnim urządzone w nowym swym gmachu

Schowki 
Depozytowe

do wyłącznego użytku najmujących pod własnem ich zamknięciem, 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można wszelkie koszto
wności i papiery wartościowe za minimalnem wynagrodzeniem wedle 

umowy. Bliższych wyjaśnień udziela kasa kantoru.

Towarzystwo wspierające utrzymanie miejskiego gimnazyum realnego 
w Przeworsku rozpisuje niniejszem konkurs na posadę nauczyciela kwa
lifikowanego z grupy przedmiotów naukowych historyi i geografii.

Płaca roczna wynosi 240,0 koron.
Podania odpowiednio udokumentowane należy wnieść do Towarzy

stwa na ręce Prezesa w terminie do dnia 1 lipca 1912 roku.
Pierwszeństwo mają kandydaci zupełnie ukwalifikowani.

Przeworsk, dnia 15 czerwca 1912 roku.

Bojarski, sekretarz. Dr. Zajączkowski, prezes.

Esichankowośe.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski. 
wyszło już z druku 18 zeszylów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Kupuję wszystkie marki au- 
stryaeiue i zagraniczne, al- 

». btuny z markami, plącę jak 
najw yższe ceny. — E u g e n i u s z  S t e b i e c k i .  
L w ó w ,  K a r m e l i c k a  6 .

Marki pocztowe.

T n n h n jj/ poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lok - 
IG u lllE ln  eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga

lic ji lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „ E i l w a n l  C . 
T e c h n i k a ,  L w ń w " .

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Pomieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z p rzyna lcżnośc iam l na I . p ię trz e  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u ! . S ł o w a c k i e g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w y n a jęc ia .

W i n a
raturalnc czyste niezaprawisne alkoholami, wę
gierskie, austryw-kw, francuski#, reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach nty- 
‘ ańszyóh poleca h a n d e l h e rb a ty ,  k a w y  i w in a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1. |

Pióra bez znaku „ K o r o n a 14 są prze
ważnie wyrobem pruskim. — Żądajcie 
wszędzie tylko s w o j s k i e  h p i ó r  

-  „ K O R O N Ą 44.
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GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczaną poręką

w  Łańcucie.
1. Nabywa m ajątki ziemskie i gospodarstw a w łościańskie celem odsprze

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami,
2. U łatw ia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich,
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów ,
4. Przyjm uje w kładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od 

złożonych pieniędzy 5 °/(l z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako sta łe  lokacye opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to slosownie do umowy z Dyrekeyą 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia

W kładki do 100 koron w ypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy w kład
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie
dzenia.

Od w kładek opłaca Bank podatek rentow y z w łasnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po
cztowej Kasy oszczędności.

Interesow anym  podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra
niczona je s t do interesów  opartych wyłącznie na własności ziem skiej.

W kładki oszczędności przyjm uje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego 1. 32, I. p.

m

&
m
#
m
&
m

m  
m

m
m  
m

m
m  
m

7  drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 —- Telefon 527.


